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Cena 1 zloty 
Jordania 

Udaremniona próba 

zamachu sianu 

UH, •bota 1f lutego 1973 r. 

Nr ł1 (7632) 

Dziś obraduiq 
dzielnicowe konferencje partyjn 

Jak donosi bejrucki dziennik. 
1,An-Nahar", w .Jordanii Io• 
•tala udaremniona próba u­
machu stanu. 

Plan spiskowców przewidy-
wał zajęcie Instytucji rzlld~­
wych, radiostacji, poczty t a­
resztowanie członków rz•du. 
Zamach stanu wyznaczono na 
10 lutego. w związku z . tym,... 
pisze dziennik - król Hu1&,n, 
który przebywał z wizytą · w 
USA I zamierzał odwiedził 
Londyn, podjął decyzję natych· 
miastowego powrotu do Amm•· 

DZIENNlK 
l:ODZKI 

Dziś rozpoczęły się sprawozdawczo-wyborcz 
konferencje partyjne w trzech łódzkich dziel 
nicach. Organizacje partyjne Bałut, Górne 
i Widzewa dokonają · podsumowania dwuletnie 
pracy, zapoczątkowanej uchwałami VII i VII 
Plenum KC PZPR i nakreślą dalsze zadanią 
w dziedzinie problematyki ideowo-wychowaw 
czej, oświatowej, kulturalnej i ekonomicznej. 

O sprawach Bałut, Widzewa i Górnej, a m 
łn. o problemach komunikacji, usług, kulturj 
I oświaty czytaj na str. 4 i 5 dzisiejszego ma 
gazyiiu „DL". nu. W stolicy Jordanii prze• 

prowadzono are1Ztowanl• · wir6d 
Palestyilczyków. 

V Zlazd ZMS rozp.ocz111 o!1rad~ . E. Gierek · odwiedził 
3 kieleckie· zakład' 

dlCI.- ,ryn·ku • pracu1qce 
Ianach rozwoju i unowocześnienia Po 

I 

I 1ekretarz &C PZPR - Edward Glere.fl przebywał 1f bm. 
w woj. kieleckim, gdzie odwledzU buduJllce się zakłady 
Przemysłu Wełnianego w Opocznie, Radomsk• Wytwórnię Te· 
letonów l nowo powstając• w Pionkach Fabrykę Skór syn­
tetycznych „Polcorfam"; Wszystkie. ·te trzy zakłady, cho~ na• 
leiące do rótn'yeh gałęzi przemysłu, mają wspólna · cechę: Ich 
produkcja wil\!e się 'I zaopatrzeniem rynku. W zakładach 
tych E. Gierka 1erderznh• · witały talngł.' 

„Panorama I 
•·) 

* l•pril• * Wywlffy *' Korespondencje * Ciekawostltl 
*· Całość bogato ilustrowana 

- history~zna 
PONAD TYSIĄC MŁODYCH 

t.>ZIALACZ'Y - REPREZEN1.'AN• 
TOW WSZYSTKICH SRODOWISK 
I ZAWODOW BIERZE UD1:1AL 
W ROZPOCZĘTYM li "BM. W 
WARSZAWIE3·UNIOWYM V ZJl':Z· 
OZIE NAJWIĘKSZEJ, LIC7-\CEJ 
PRZESZLO 1.300 TYS. CZLON· 
KOW ORGANIZACJI ~ILODZIE 
ZOWEJ W KRAJU - ZWIĄZKU 
lULODZJEZY SOCJALISTYCZNEJ. 

O g<X!Zinle 10 - witanl flerde­
eznyml oklaskamJ delegatów -
na aaJe obrad przybyli czlonko­
Wie Jdarownictwa oart1l f pań. 
stw•: ezlonkowle Bi ura Polity. 
cznego KC P7PR, r,rezes Rady 
Mlniatrów - Piotr Jaroszewicz, 
przewodniezący CRZZ - Włady. 
staw Kruczek I sekretarz KC 
PZPR - Jan szydl.ak; eekre.-

Już w grudniu obuwie 
• z re ve 11ego surowca 

,tytułów. Po prostu Bi• 
'różni 1ię ód uóry naturalnej„ 
a przede wszystkim ma tę 

· jej cechę, . najważniejszą w 

· krytej w rrudnlu · ub; roku 
dachem hali produkcyjnej. ; 

W grudn.iu · w wytwórni 
„Polcorfarmu" ma nastąpić 

szansa mło ego pok le 

Jaki.a pa:6.stwo tycztł 10bi"'• 
buty gładkiie, lakierki, 
zamszowe c:r.y „luokodyle"? 
Pyuiniie to - .Ila tle nie naj­
większego przecież WY.boru w 
sklepach - wydawać się ~oże 
nie na czasie. A jednak... już 
w tYJłf' roku, w g•rudniu, prze­
mysł obuwniczy powinien 
dysponować pierwszymi par­
tiamf. surowca, który daje 
nieograniczone motliwości, 
również kolorystyczne. Mówi­
my oczywliście o "Polcorfa­
mie"• 

praktyce, ze wchłania wilgoć 
wydziieloną _przez skórę ludz­
ką, a więc „nie poci". To re. 
welacyjne tworzywo zostało 
wyprodukowane przez ame-

rozruch technologicmiy; ca­
łość ma być ukońcżona w 
1975 r. Ale już dzi'ś mówi się 
tu o możliwosci skrócenia ter. 
minu. Zgodnie z założeniami, 
ma s'ę tu produkować rocznie 
m. in. 2,5 tys. m kW. skóry 
gotowej. Ostatnio - postano­
wiono rozszerzyć ten program. 

ts.rz KC PZPR - Stanlsław Ko: 
walczyk, członek Sekretariatu 
KC PZPR - Zdzisław Zanda. 
ro wski. 

Obecni •li przewo<tniczący OK 
FJN Jpnus.z Groszkowski, 
przedstawicie le stronnictw poll. 

Jaki hedzle rok szkolny 1973,74 ·. 

rykańakiego Du Ponta 
stamtąd też zakupiliśmy 1"­
cencję. 
Produkować je będzie bu- · 

dowan.a obecnie w szybk·im 
tempie wytwórnia w Pion- Podajmy, że „Polcorfam" 

ty~nych, ministrowie. 
Gorącą owację mlodzież zgoto­

wała obecnym na sau rodzicom 
I krewnym nie lyjllCYCh ju:I: 
przywódców polskiego ruchu 
mlodzie:l:owego, m1ooych komu­
nistów polskich: Janka Krasi­
ckiego I Aleksandra „Olka" Ko­

Przejście na system semestralny 
Nowe typy świadectw 

Ta nowa n.tuczna ó6ra od- · 
biega zasadniczo od skaju 1 
i.nnych !!otyohczuowych 1ub-

kach. Przed rokiem - na 
dzisiejszym placu budowy 
rósł jeszcze las; dziś - trwa 
jut montat ur2'dzeń w po-

- mięklci, elastyczny - to 
Idealna skóra nae tylko na 
buty, ale także - chociażby 
- na danvkie torebki i paski. 

walskiego, 
W Zjetdzie uczestniczą 

przedstawiciele SWiatoweJ Fede· 
(DaJsz1 ci!! _na ~tr. 2~ 

Zmiany .w planach nauczania 

B 
ezpośre4nlo po powttalnym . prse­
mówleniu przewodniczące.go Swla 
towej Fede.racji Młodzieży Demo• 
kratyeznej, Roberto Vlezzl na se­

. sji plenarnej rozpoczętego Wczo­
raj V Krajowego Zjazdu ZMS 

w ·warszawie, głos zabrała robotnJca a 
Huty „Hortensja" w Piotrkowie Trybu• 
nalskłm, Zenona Adamus. Było Io trze­
cie z kolei wystąpienie - obok delega­
tów Warszawy I Poznania na trybunie 
zjazdowej, Delegatka ziemi łódzkiej po•· 
ruszyła niezwykle wa:l:ny problemr 
UDZIAL CZLONKOW ZMS W PRACACH 
RAD NARODOWYCH J SAMORZĄDACH 
ROBOTNICZYCH. 

Nawiązując do reter&aa procramowe• 
go przewodniczącego ZG ZMS, B. Wa• 
llg6rskiego, w którym wiele miejsca 
poświęcił on m. In. pilnej potrzebie u­
macniania roll przedstawicie.li Olłodzle­
ży i organizacii ZMS w organach Wla· 
dzy państwowej, związkach zawodo· 
wych, samorządach robotniczych I or• 
ganizacjach społecznych reprezen­
tantka województwa łódzkiego wskuy­
wala na wielką I nlepowtarzalq 1Z&n11 
stania się współgospodarzem mlaata 
zakładu przez młodych lutbl. By tej 
szansy nie zmarnować, naleły nrr6ch! 
baezną uwagę na dzlalalnoł~ 111łodzle:to­
wych zespołów radnych. Potrzebna Jest 
większa Inicjatywa - mówiła robotnfca 
z Huty „Hortensja" - ze strony mlo· 
dych radnych. Winni oni lnicjowa~ 
spotkania z młodymi wyborcami, na 
których omawiano by najpllniej1za Dro• 

błelllJ' IWlllZ&ne. 1 lell prac11o · .Jesł to · w 
chwili ob11CDej •prawa Jak najbardziej 
na czule, 'łdYł w marcu odbędll aię 
eesje rad narodowych p°'wlęcone re­
alizacji achwal VII Plenum KC- PZJ'l'a. 
aównleż - · zdaniem delegatki łódzkiej 

mlo4zleł zetemesowska wlana włącza~ 
się aktywnie do , pracy w- radach · zakla· 

&rzeba r6wnleł by Hmorzlldy robotni· 
cze zajmow•IY się ruchem racjonaliza• 
tonklm I wynalazczym, adaptacJll apo­
leezno-zawodow" mlodzle:ty, ab1encją 
nie usprawledllwio1t4 Il czasem wolnym 
po pracy. I właśnie młodzi reprezen­
tanci załogi w 1amorządach robotniczych 
mulZI\ zwraeat na to uwacę. 

nyu z 
dele1at6w · ~odzi i ziemi 16dzkiej 

OD NASZEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKA . 

dowych i ogniwach 1amorząctu robotni· 
czego. Od aktywności Ich działania, 
dojrzaloścl spolecmo-polltycznej oraz 
zdobycia zaufania wśród caJej salogl 
w dużym atopniu 

ZALEZY WSPOLODPOWU:DZIALNOSC 
MLODYCH ZA LOSY ZAKLADU. 

Na zakodczenłe awego · wy1t1lplenla 
Zenona Adamus· zwróciła uwag, na 
takt, że nadal praca w wielu umorzą· 
dach robotniczych w zakładach woje• 
wództwa łódzkiego skupia się wyłącz­
nie na sprawach produkcyjno-technicz­
nych. Bil one Diewątpllwie ważne, ale 

Wystąpienie delegatki ziemi 16dzklej 
z trybuny V Zjazdu ZMS było w cza­
sie przerwy w obradach :tywo komen­
towane przez młodzież biorącą udział w 
zjeździe. 

W czterdziestoośmloosobowym robo· 
czym prezydium V Krajowego Zjazdu 
ZMS, który obraduje w Sali Kongreso­
wej Pałacu Kultury I Nauki nie zabra­
kło także przedstawicieli Lodzi I Woj. 
lódzkleg!'. 

W prez31Alum znaletll alę: wiceprze­
wodnicząca ZarZl\dU Powiatowego ZMS 
w Lowlczu, Hanna Cldlak, pracownica 
ZPB im. Harnama w Lodzi. członek 

plenu,m ,Zł> ZMS · Eltbleta Pellala 
Dwomlczak, członek Prezydium 
ZMS Jan Matyjaszcz!l'k, członek Pre 
dlum ZL ZMS, mistrz i wychowaw 
młodzieży Ryszard TrzclAskl. 
l.ódź I woj. łódzkie na zjeździe re.pr 

zentuje 56 delegatów, w tym 35 z w 
jewództwa I 31 z Lodzi. Zamieszkali o 
w „Domu Chłopa", 

Wczoraj w godzinach popoludnlowy 
I do późnych godzin wieczornych trw 
ly obrady zjazdu w siedmiu zespola 
problemowych: „uczy~ marksizmu-le 
nlzmu", „uczy~ się I podnosi~ kwall 
kacje", „pracowa~ dla siebie I dla kr 
ju", „budujemy słoneczne domy", „r 
prezentować Interesy młodzieży, bro 
jej praw", „organizować czas woln 
„umacnia~ I doskonalić . społeczne fun 
cje związku". 

I tu aktywny udzlal delegatów I.o 
I ziemi łódzkiej, którzy w pos11Czeg 
nych zespołach problemowych porusz 
Istotne. sprawy dotyczące dalszego ro 
woj.u I działalności organizacji ZM 
którzy postulowali powszechnletszy p 
tronat nad budownictwem mleszkanl 
wym - miał duże znaczenie • . 
Dzlł w drugim dniu obrad V KraJ 

wego Zjaz.du ZMS, w godzinach ra 
nych delegaci spotkaj" się z kie.row 
ctwaml resortów i tnstytucjt centri 
nych. Przed południem I po połudn 
odbędzie się dyskusja Plenarna, a wl 
czorem w hall Gwardii koncert .p 
nazwa „Ojczyźnie". ' 

JERZY KRASKOWS 

W tych dniach odby,la si'S ·w 
Mtn.i.ste.rstwle Oświaty i Wycho­
wania narada kuratorów Szk!)l• 
nych pośWięcona m. l.n. omó• 
wieniu przygotowanych prze& 
resort oświaty nowych za~­
dzeń w sprawie . organizacji, 
kształcenia i wychowania w ro• 
ku szkolnym 1973/'lł. Rok ten 
powinien przynieść dalszy po• 
stęp w dziedzinie doskonalenia 
funkcji dydaktycznych. wy.cho• 
wawczych i op!ekuńciych szko­
ły. Celom tym służyć mają ,m. 
in. zmiany w dotychczasoWYm 
systemie promowania ucznl!iw 
oraz w planach nauczania, kon­
tynuacja procesu tzw. profllo• 
wania liceów, lepsza ni:I: · dotąd 
organizacja pracy dómowe.j 
uczniów ltd. Wprowadza Ji'S 
obowiązek . pracy s.poleeznie u• 
tyteczne.j na rzecz szkoty, ro• 
dzlny i środowiska dla uczn.łów 
wszystkich typów szkół, przewi­
duje s.lę również wprowadUnia 
nowego typu . świadectw, 

Do wielu szczegółów dotyczą­
cych zapowiadanych jut od 
dawna zmian w nowym roku 
sl'lkolnym powrócimy · ~ótce 
w oddzielnych artykułach. .·Na 
razie w oparciu o materiały 
udostępione nam przez Kurato­
rium Okręgu Sl'lkolne.go m. f,o- -
dzl. kilka słów o wprowadza­
nym w całym szkolnictwie po­
dziale roku szkolnego na dwa 
okresy (w szkotach podstawo­
wych młodzieżowych) lub teł 

.(Dalszy ciąg na ~tr. 2)_ 



Przem6wlenle J. Szydlaka 

Cenny udział. młodych 
w budowie nowej Polski 

Jan SZydlak przypOl!ll1liał, że 
obrady zjazdu p.rzypadaJ11 na 
szczególnie korzystny rucres ży­
c ia naszego kaju - gdy po­
myślnie, z wyprzedzeniem reali­
zujemy ambitne zadania wyty­
czone przez VI Zjazd PZPR. 

Polska - mówił J. Szydlak -
któr11 sobie i przyszłym pokole­
n iom budujemy, C><IZnaczać się 
musi n ie t y lko WYSOki m pozio­
mem cywilizacji materialnej 
ob.flirtością dóbr i rzeczy . udo­
stępnion y;ch szeroko konsumpcji 
sPołecznej. Dążymy równocze­
śn ie do ukształtowania wysoko 
zorganizowanego, now-OCZeSnego 
państwa socjalliStycznego i doj­
rzałego spoleczeńs·twa socjali­
stycznego o wysokl.m poziomie 
wiedzy i kultury, cywilizacji i 
obyczajów, do s't1Worzenia wa­
runków zapewniających wszech­
stronny rozwój ludzkiiej jedno­
stki. 

Wysoko oceniając dotyehcza­
P.O'WY dorobek ZMS - sekretarz 
KC podkrefilił, :te Związek coraz 
~kutecznlej uczestniczy w wy­
chow:aniu młodych Polaków na 

ludzi światłych i nowoczesnych, 
roz.umiejących i umJejących in­
terpretować prawidłowości I'OZ­
woju dzisiejszego SwJata. Jest 
to <Lz.lałalność bardzo odpowie­
dzialna, mająca wielkie znacze,. 
nie dla pomyślne.go 1 szybkiego 
rozwoju naszej socjalistycznej 
ojczyzny. 

Sekretarz KC przedstawił na­
stępnie zadania, jakie spełniać 
musi ZMS w erze dokOlllującej 
się w naszym JQraju rewolucji 
naukowo _ technicznej, podkre­
ślając bezpośredn.l związek, ja­
ki zachodzi między dobrą pracą 
każdego młodego człowieka, na 
ka:Mym stanowisku, a celami 
wychowawczym!, jakie stawia 
Se>bie ZMS. 

Partia - powiedział w zakoń­
czeniu J. Szydłak - Widzi w 
was organizację, która p0tra-
1i z honocem wykonać zadania 
postawione przed polskim ru­
chem młodzie:i!Owym przez VII 
Plenum KC. zaszczyt to dla 
was, ale i zarazem wielka od­
powiedzialność. 

Pragnieniem ZMS jak najlepsze służenie 
sprawie socjalistycznej ojczyzny 

Relerat B. H'aliqórskleqo 
Podstawą do dyskusji byl re­

ferat "pre>gramowy wygłoszony 
p~zez przewodniczącego ZG 
ZMS - Bogdana Waligórskie­
go. Pod.kreślił on, iż źródłem 
siły t skutecznośCi d-ziałania 
ZMS-owców jest program pac­
tii, jej ideologia i rewolucyjne 
tradycje, a pragnieniem czł<m­
k ów związku jest jak nailep­
sze s~użenie sprawie dalszego 
rozwoju socjalistycznej ojczyz­
ny. W referacie przypomina 
się. iż ZMS w okresie od o­
statniego - IV Zjazctu umoc­
nił swoje szeregi, stal się przede 
wszystkim rzecznikiem intere­
sów m!C>dzleży re>botniczej. 

W toku przedzjazdowej dys­
kusji członkoWie ZMS dowie­
dli, że nauczyli się krytycznie 
oceni ać samych s iebie, stawiać 
coraz ambi tniejsze zadania , u­
dowodnll1, iż stać ich na wię­
cej. 

B. Wa!Lgórski wyraził prze­
konan ie, że lepszej działalnoś­
ci całego ruchu młodzieżowego 
służyć będzie utworzenie fede­
racji socjalistycznych związ­
ków młodzieży polskiej, w ra­
mach której członkowie ZMS 
mają ambicje być azczeg5lnie 
aktywni. 

„Wychowanie przez pracę" -
to hasło, które jak wynika z 
referatu, będzie cechowało 
ws:r;ystkle poczynani a ZMS 
wśród młodzieży robotni~zej . 
Wiązać slę to ma przede 

.e SPORT • SPORT 

wszystkim z upowszechnianiem 
w>śród · młodzieży naWY'.ków pra­
cy solldnej i rzetelnej, potrze­
by stałego doskonalenia wied~y 
ogólnej 1 zawodowych kwalifi­
kacji. Dotychczasowe doświad­
czenia wykazują, że młodzi lu­
dzie nie zawsze potrafią wy­
kazać się posiadaniem zado­
walającego stopni·a wiedzy fa­
chowej, 1 nie zawsze mają też 
warunki ku temu by braki te 
uzupełniać. Zada.niem ZMS bę­
dz ie więc organizowanie róż­
nych form uzupełniania kwali­
fikacji zawodowych. 
Przypominając cenne, Uczące 

się w skali kraj owej osiągn ię­
cia w realizacj i kompleksowe­
go programu działania ZMS pn. 
„Młodzie:!. dla post~u" - ta­
kle i n icjatywy jak: turnieje 
młodych mistrzów techniki, mi­
strzów gospodarności, młodzie­
żowe współzawodnictwo prscy, 
referat podkreśla konieczność 
dalszego rozwJjanla tych akcji. 
Kontynuowany będzie patronat 
nad budownictwem mieszkanio­
wym (do 1975 r. ZMS-owcy 
mają zamiar wznieść dodatko­
wo ponad 25 tys. mieszkań), a 
także podejmowane bę<lą dal­
sze patronaty przemystowe. 

W końcowych fragmentach 
referatu wyraża się przekona­
nie, że w toku obrad V Zjaz­
d.u powstanie dobry program 
dalszego dzlala.nla. 

• SPORT • SPORT 

Pierwsza wiecha nad Zamkiem'--------------------------------, 

W 1978 r. - koniec prac 
W piątek 15 bm. zawieszona 

została pierwsza wiecha na 
zam~ Warszawskim. Zw!eńczo. 
no skrzydlo gotyckie, a uro­
czys.tość odbyła się wedle sta­
rych obyczajów mistrzów kielini 
1 pionu. Zamek. jak wiadomo 
stanąć ma pod dachem w lipcu 
1974 r. Kompletni e wyposażony 
budynek udostępniony z<>stanie 
społeczeństwu w 1978 r. 

Posiedzenie Rady M •• t , 
IDIS row 

e Problemy zatrudnienia 
Zmnieiszeoie wydatków 
towarów r,nkowyeh e 

i dyseypliny pracy 

• 
16 lutego br. odbyło się po­

siedzenie Rady Ml.nlstr6W, na 
k tórym oceniono PRZEBIEG 
REALIZACJI ZADAI'ii NPG W 

na delegacje e Dostawy 
Projekty nowych ustaw 

STYCZNIU 1973 R. W posiedze­
n iu uczestniczyll przewodni~z11-
cy prezydiów WRN. 

nanie wyników stycznia 1 gro. 
dnia, przep.rowad:zone w warun­
kach porównywalnego czasu 
pracy, świadczy, że w tej dzle­
dzi.nie można było uzyskać lep­
sze wyniki. 

V Zjazd ZMS rozpoczął obrady 
OSIĄGNIĘCIA UZYSKANE W 

STYCZNIU BR. są wynikiem 
lepszego przygotowania gospo­
darlci do realizacji tegorocznych 
zadań oraz dobrego klimatu 
politycznego, dzięki czemu 
można pełniej wykorzystywać 
istniejące rezerwy. Swiadec­
twem dobrej atmosfery poli­
tyczno-społecznej są pomyślne 
rezultaty ruchu na rzecz podej­
mowania i wykonywania dodat­
kowych zadań produkcyjnych 
na apel Sekretariatu KC PZPR 
i Prezydium Rządu. 

Rozpatrując sprawy 21W:ią.zane 
z dalszym USPRAWNIANIEM 
PROCESOW INWESTYCYJNYCH 
stwierdz0010, że w tym roku 
zasadniczego znaczenia nabiera 
przeprowadzenie pełnej mobili­
zacji sił I środków na rzecz 
skracania cykli budowy i iak 
najszybszego zakończenia rozpo­
czętych inwestycji, tak, ażeby 
w przyśpiesz001ych terminach u­
zyskać ponadplanową. dodat. 
kową produkcję, przede wszy­
stkim na rynek i na eksport. 
z tego te:!: względu należy tak­
że dąźyć do ZWIĘKSZENIA u­
działu mwestycjl o charakterze 
MODEl\NIZACYJNYM, a O­
GRANICZENIA do uzasadnio­
nych rozmiarów NOWYCH in· 
westycji kubaturowych. 

(Dokończeruie ze str. 1) 

racji Młodzi ży Demokratycznej, 
Leninowskiego Komsomołu, So­
cjalistycznego Zwią1Jm Młodzie­
ży Czechosłowackiej oraz Zwią­
zku Wolnej Młod'l<ieży Niemie­
ckiej (FDJ) z NRD. 

Delegatów g<>Sci powitał 
przewodniczący ZG ZMS 
Bogdan Waligórski, który 
stwierdził m. ln„ że postawio­
ne przez partię zadanie prze_ 
kształcenia Polski w kraj sll­
ny, zase>bny, nowoczesny, jest 
h istoryczną szansą ooecnego po­
kolenia młodzieży polskiej. ZMS 
uczyni ze swej strony wszyst­
ko, aby stworzonej szansy nie 
przeoczyć. 

W imieniu KC PZPR 1 oso­
biście I sekretarza KC - ser­
deczni e powitał V Krajowy 
Zjazd ZMS - Jan Szydlak (o­
mówienie wystąpienia podajemy 
obok). 

Referat programowy będący 
podstawą do dyskusji wygłosił 
Bogdan W,allgórskl (omówienie 
przekazujemy obok). 

W dyskusji plenarnej za/brało 
głos 11 mówców. Działacze ZMS 
prezentowali zadania, jakie ich 
organizacja zamierza podjąć dla 
zrealizowania ambitnych celów 
nakreślonych młodemu pokole­
niu przez VII Plenum KC 
PZPR. 

O PRACY POLITYC21NEJ 
wśród młodzieży. działaniach 
ideowo - wychowawczych mó­
wlono p-rzede wszystkim w kon_ 
tekście ich bezpośredniego zwią­
zku ze sprawą rzetelnej, co­
dziennej pracy na Jcażdym sta­
nowisku, dobrej nauki . w szko­
le 1 uczelni. PrezentO'Wano przy­
kłady inicjatyw pro<luKcyjnych 
ZMS 

obrad zjazdu dyskUsja toczyła 
s ię W 7 ZESPOLACH PROBLE­
MOWYCH. 

W zespole, którY podjął za­
gadnieniAI KSZTALCENłA IDEO­
WO - POLITYCZNEGO postulo­
wano m. in. ud<>sJconaJenie tej 
dziedziny pracy na d.roc:lze zin­
tegrowania wysilkow wszystkich 
organiZacji młodz1erowych oraz 
rozszerzenia dotychczasowych 
Iorm klszta!cenla - takich jak 
wieczorowe s21koły alotywu, klu­
by dyskusyjne, uniweraytety ro­
botnicze itp, 

Jednym z głównych wnio-
sków, jakie zgtoozono na obra­
dach zespołu zajmującego się 
ROZWOJEM INICJ,.4.TYW PRO­
DUKCYJNYCH młodZieży pra_ 
cującej, było udoskonalenie sy­
stemu socjalisty=nego współza­
wodnictwa pracy m. m. pod ką­
tem rozszerzenia współzawodni­
ctwa indywidualnego. 

Spraiwami szeroko rozumia-
nych PATRONATOW MIESZKA­
NIOWYCH zajmowali się dysku­
tanci w zespole III. Postulowa­
no m. ln. szerszą popularyza­
cję zawodu budowlanego wśród 
mlod'zieży i rozszerzenie dZla­
łań patronackich w ramach O­
chotniczych Hu!ców Pracy. 

o zadaniach ZMS służących 
stworzeniu systemu POW­
SZECHNEJ I PERMANENTNEJ 
EDUKACJI mówili ZMS-OWcy po­
dejmujący w dyskusji zagadnie­
nia kwali:fikacji, p-roblerny szko­
ły 1 wyższej uczelni. 

JAK NAJLEPIEJ REPREZEN­
TOWAC PRAWA I INTERESY 
CALEJ MLOD7AIEZY? - odpo_ 
wiedt na to pytanie starali s ię 
dać działacze ZMS abradujący 
w zespole V. O tunkcj i cza~u 
wolnego w procesie wychowania 
i sposobach organizacji różno­
rodnych form WYPOCZYNKU, 
TURYSTYKI I SPORTU mówio­
no w toku obrad zespołu VI. 
DOSKONALENIE PRACY WEW­
NĄTRZORGANIZACYJNEJ 
to główny temat JlllK:lm zajmo­
wał sie ostatni z zespołów 
problemowych zJazdu. 

Wiele miejsca poswtęcono w 
d yskusji 'zagadnieniom PODNO­
SZENIA KWALIFIKACJI W 
PRACACH ORGANÓW Pl\ZED­
STAWICIELSKICH I SAMORZĄ­
DOWYCH są one dla mło­
dzieży dobrą szkołą społecine­
go d z iałania, dają możliwość 
współdecydowania w sprawach 
rozwoju swego zakładu pracy, 
m iasta. regJonu I całego kraju. 

Serdeczne powrowlenia i ż)•-•--------------­
czenla owocnych obrad przeka­
zali uczestnikom obra<l. przewo­
dn iczący SFMD Roberto Viezzi 
i sekretarz KC Komsomołu Bo­
rys Pugo. 

Po poludntu p ierwszego dnia 

• SPORT • SPORT 

p OGODA 

Jednakże równocześnie DA-
JĄ O SOBIE ZNAC NIEKO­
RZYSTNE ZJAWISKA, którym 
trzeba zdecydowanie przeciw­
działać. Do taklch należy prze­
de wszystlcim kompleks spraw 
dotyczących zatrudnienia, dys­
cypJLny pracy oraz tempa wzro­
stu wydajności pracy. W związ­
ku z tym Rada Ministrów roz­
patrzyła projekt uchwały, któ­
ra ma na celu poprawę dyscy­
pliny pracy w uspołecznionych 
zakładach pracy. 
Rozpatrując sprawy związa.ne 

z racjonalną gospodarką silą 
roboczą Rada Ministrów akcep­
towała zasadę, że PRZYJĘCIA 
NOWYCH PRACOWNIKÓW mo­
gą następować jedynie w za­
kładach, w których występują 
prawidłowe relacje ekonomicz­
ne. Jednocześnie trzeba za­
ostrzyć wymogi kwalifikacyjne 
I moralne w stosunku do nowo 
zatrudnianych pracowników. 

Omówiono zagad.nienia kształ­
t-owania się relacjl ekonomicz­
nych, a m. in. FUNDUSZU 
PLAC. ZobC>Wią.zano kierownic­
twa resQI"tów i zakład6W pracy 
do wyda.tnej poprawy d~cypli­
ny i zwti.ększenia k<mtroli dys-
ponowania funduszami pla{:o-
wymi oraz OGRANICZENIA 
WYDATKÓW NA DELEGACJE 
SLUZBOWE poprzez zmniejsze­
nie wszelkiego rodzaju narad, 
odpraw i konierencjl. 
Dużo uwagi poświęcono 

PRZYGOTOWANIU ROLNIC· 
TWA DO AKCJI WIOSENNEJ. 
Obecnie najwa:imiejszym zada­
n iem jest sprawne przeprowa­
dzenie r.emontu maszyn i ciąg­
ników, zapewnlen,ie rolnictWu 
odpowiednich ilości części za­
miennych, 

Wskazano na potrzebę kon-

Na posiedzeniu pokreślono, te 
występujące niedomagania 
świadczą o NIEDOSTATECZNEJ 
PRACY W NADZORZE I KON• 
TROLI niektórych centraLnych; 
wojeWód7Jkich i pośrednich o­
gniw zarządzania - kierownictw 
zjednoczeń i zakładów pracy 
oraz prezydiów rad narodowych, 

* * • Rada Ministrów rozpatrzyła 
projekty kilk:u ustaw, a miano· 
wicie: 

- projekt ustawy o zagospo­
darowanlu lasów nie stanowią­
cych własności państwa. Wpro­
wadza on do obowiązujących 
przepisów zmiany, które mają 
na celu racjonalne zagospodaro­
wanie lasów i usprawnienie 
istniejących zespołowych form 
gospodarowan·ia w tych lasach; 

- projekt u"tawy o zmianie 
ustawy o hodowli, oehro.nie 
zwierząt łownych i prawie ło• 
wieckim. Ln.tencją prop-onowa• 
nych rozwiązań jest m. in. po­
pr11>wa stanu zagospodar·ow ania. 
łowieckiego lasu, wzmożenie O• 
chrony zasiewów i zmniejszenia 
rozm iaru szkód łowieckich. Kola 
łowieckie będą uczestni czyły w 
finansowaniu wP1at za s zkody 
wyrządzone przez zwierzynQ 
łowną; 

- projekt usta.wy o zmianie 
przepisów dotyczących stopni 
naukowych i tytułów nauko• 
wych oraz przepisów dotyezą­
CYCh organizacji instytutów na• 
ukowo-badawczych. 

sekwentnego przestrzegania I 
TERMINOweJ REALIZACJI 1 d 
DOSTAW TOWARÓW RYNJl:O- ak1· bę z1·e 
WYCH, a nade wszystko do- 1-~ 
staw takich artykulów pr;zemy-
stowych, które pod względem rok szkolnv ~ 
ilości. 1 jakości oraz asortymen- · 1 ' 
tu odpowiadają społecz.nemu za­
potrzebowaniu. W tej sytuacji. 
znaczną rolę odgrywa szybka 
1 prawidłowa realizacja zadań 

------------·-----------------.-..-..-..-..-..-..-..-..-..-..-..-..-..-..-..-..-..-..-..-..-..-..-.-

zachmurzenie dute ir. większy­
m! przejaśnieniami. O.kresami 
możliwe opady deszczu i desz­
czu ze śniegiem. Ramo mglisto. 
Temperatura mml!ffialna ok. o 
st. c, ma<ksymaina ok. plus 3 
st. c. Wla<t.Ty &łabe 1 umiarko­
wame przeważnie z kierunków 
płd.-wsch. 

z-wiązanych z 'Wprowadzaniem 
do produkcj~ nowych, bądt 
zmodemizowa.nych artykułów 
przemysłowych. Rada Ministrów 
zapoonała się szczegółowo z 
propozycjami przemysłu lekkie­
go na 1973 rok w tej dziedzi­
nie. 

(Dokończenie ze str. 1) 

aemeat.r:r (w sz.kolach podst&• 
wowych dla pracujących oraz 
w szkołach ponadpodstawowycb 
młOdzieżowych i dla pracują­
cych w dużych miastach, 1 
większą ilością szkół danego ty­
pu). W szkołach, w których o­
bowiązuje podział roku na se­
mestry ucznlowie osl11,gaJący 
pozytywne wyniki w nau~e o­
trzymują promocję na kolejny 
semestr ora.z do klasy progra• 
mowo wytszej. Na drugi se• 
mestr w danym roku szkolnym 
mogą być promowa.ni ucznio· 
wie, którzy uzyskali Jedni\ oce• 
nę nledostate<:"J:ną, o ile rada 
pedagogiczna uzna, że są OłlJ 
w stanie uzupełnić braki w o­
panowaniu materiału _programo-

Sobotnio-niedzielne emocje sportowe 
B Dzlj o godz. 17 na słupkach 

startowych basenu na Juliano­
wie staną pierwsi zawodnicy, 
bi orący udział w VII Między­
narodowym Mityngu Pływa<:­
klm. 

W imprezie, zorganizowane' 
przez Start 1 „Express" wystą­
pi cala krajowa czołówka pły­
wacka oraz zawodnicy ze SzWff 
cli (w tym m. in. uczestnicy 
Olimpiady w Mona.chiuti'I), 
NRD i Bu1garn. 

Ostatnie konkurencje zakoń• 
czą się w niedzielę wieczorent. 

li!! Również dziś godz. g przy 
&lolach pi.ngpo,ngowych w 
MDK stanie do walki około 10 

Dwie porażki 
waterpolistów An lany 

w BytomliU rozpocząr się tra­
dycyjny turniej o pu,char PZP 
w pllce wodnej. Na starcie sta­
nęły najlepsze aktualnie dru­
żyny w .k.raju: Legia, Arkcmia 
Szczecin, Slęza Wrocław, KSZO 
Ostrowiec, Stilon Gorzów, Ani­
lana Lódź i :Polonia 'Bytom. 

Oto dotychczasowe wyniki 
turnieju: 

KSZO - Anilana 9:7, Polonia 
- Slęza li :9, Legia - Arkonia 
3 ;(, A'?lilana - Slęza 2 :5, KSZO 
- Arkonia 5 :9, Polonia - Sti­
lon 10 :5. Slęza AtikO,nla 5:7, ~i­
lana Lódź - Stilon a:;. KSZO 
:::: Legia 10 :4. ----
Start-AZS W-wa 3:0 
w S'Wtdnłcy rozpocz11,t !llę w 

pl11tt.k drugi tul'meJ o mistrzo­
stwo P-Olskd w siatkówce ko­
biet - finał „A". 

W pierwszym meczu Stań po 
wyrównanej walce wygrał z 
AZS warszawa a:o (15:12, 15:13, 
15:13). W Starcie DAJlepsza by­
ła Sojczuk, 

w d.ruglln. spotkainlu. po tlra­
ma.tyc:znej walce Polonia Swld­
n.Lc& ~okona.la warsuwS'kll, Spój­
nię 3 :z (15 :12, 10 :15, 10 :15, 15 :13, 
15:5). 

najlepszych obecnie zawodni­
ków w Polsce. Uczestni cy UJ 
Ogólnopolskiego Turnieju Kla­
syfikacyjnego (stanowiącego o­
statnią „próbę sil" przed mareo 
wym! MP w Rzeszowie) wal­
czyć będą o puchar przech~<1n1 
ziemi lód7Jklej ufundowany 
przez WKKFiT. Ponadto najle­
pszy zawodnik i zawodniczka 
turnieju otrzyma specjalne pu­
chary LKKFiT. W imprezie tej 
z łódzkich pingpong;stów we­
zmą udział: G. Lasotówna, St. 
Ji'rączyk 1 P. Garczyński (wszy­
scy „Włókniarz"), H. Włodar· 
ski (Zjednoczeni Pabianice), J. 
Florczak (Start Pabianice) ora1 
S. Kasprzak (Tęcza) I E. Czer­
wiński (Elta). Początek zaw1>· 
dów w sobe>tę i w niedzielę o 
godz. 9. 

li!! Dziś na parkiecie half 
LKS o godz. 15 przystąpią dn 
trudnego ligowego pojedynk" 
z mistrzem Polski, wrocław­
skim Sląskdem piłkarze ręczni 
Anilany. Wrocławianie mają w 
swoim składzie wielu znakomi­
tych zawodników z ollmplj~y­
kaml: Antczakiem, Sokołow­
s~im I Kowalskim na czele. 
Rewanż w niedzielę, o godz 

12.30. 
li! Po czwartkowym (ostatnim 

juz) występie pucharowym ko· 
sz.ykarkl LKS podejmują ilzls 
o godz. 1& w hali przy al, U nil 
gdańską Spój_nlę. Gdańszcz1rnki 
zajmujące ostatlllie miejsce w 
tabeli I Ugl, mając tylko jedno 
zwycięstwo nad po:mańRkim 
Lechem. Rewanżowy pojedy­
nek LKS Spójnia odbędzie się 
w niedzielę o gć>dz. 17. 

I!:! Kibice hokeja na !odr.te 
będą mogli wy'brać się dziś dG 
Pałacu Sportowego. O gdz. lH 
rozpocznie się mecz o mistrzo­
stwo I lici LKS - GKS (Kato­
wice). 

ICatoWiccy górnicy będą r.hcle-
11 zapewne 7Jnlwelować prr.ewa­
gę jaka dzieli ich od zespołu 
czerwono-białych. Rewanż w 
niedzielę o godz. 1.1. 

Jak z tego widać kibice spor­
towi naszego miasta nie mogą 
narzekać na brak imprez. Szko­
aa tylko, że Wllększość z nicn 
odbywa się o te' samej godzi· 
nie, sta':"i ając sympatyków 
sportu prizeci tr.udn:vm w:vbo­
rt!lrtl. 

I DZIENNIK ŁODZKI n.r '1 (7632) 

Jubileusz RKS 
w przyszłym roku przypada 

5-0-Jecie istnienia Rudzkiego 
Klubu Sportowego. 

K ierownictwo RKS przygoto­
wuje w roku jubileuszowym 
wiele imprez., w tym m. in. 
wystawę obrazującą 50-letnl 
dorobek klubu. Za naszym po-
średnictwem działacze RK1' 
zwracają s ię do wszystkich 
swoich sy-mpatyków o nadsyła• 
nie pamiątek, materiałów, pu­
blikacji itp. związanych z ht­
storią klubu. 

PE koszykarek 
W pucharze Europy koszyka­

rek Slavia Praga przegrała na 
wyjeździe z Pernikiem 59:65 
(29:33). W sumie dwóch spot­
kań lepsze okazały się koszy_ 
karki Slavii (wygrały pierwszy 
mecz 57 :42) 1 zapewni!y sobie, 
obok cuc Ferrand, awam do 
póllinału. 

Ponadto w półfinale grają: 
TTT Ryga i Sesto San Giovanii. 

lie bt1dzle 
bokserskich 
mislrzosJw świnia 

Jak podaje radziecka agencja 
prasowa TASS, wyznaczone na 
sierpień br. I bokserskie mois­
trzostwa świata - zostały od­
wołane. Decyzję taką przekazał 
Europejskiej Federacji Bokser­
skiej, któ!eJ siedZi.ba znajduje 
w MoskW1e. prezyaent ouęd:zy_ 
narodowej Federacji Bokserskiej 
A 1 BA - R. Russel. 

Ru.tsel oświa.dczył, że Ja.po­
n!&, która miała przeP'l'owadzlć 
ml<strzostwa śWla.ta. w Osaee, 
zrezygnowała z organ1"J:acJi tej 
Imprezy, z powoli.u braiku od­
pO'Wlednlch śri>dkow. 

W związku z tym bokserskie 
mlstrzostwa świata. rozegrane 
zostaną nie wcześniej nit 
w 197ł r. Do ich org-anizacjl 
kandyduje Montreal, w którym 
w 1976 r. odbędą się Igrzyska 
Ollm,pijskle. 

Decyzja w tej sprawie za-
padnie na posiedzeniu Komite_ 
tu Wykonawczego A/BA, które 
odbędzie &i~ we wrzeirmu I»", 

Dziś słońce zaj<l:zle o godz. 
16.59 a jutro wzejd2.ie o godz. 
6,52. 

Imieniny 
1 Sylwin. 

Lukasz 

Rada Mini~rów uznała za ko­
nieczną POPRAWĘ RYTMICZNO­
SCI PRODUKCJI W PRZEMY­
SLE, J«óra !<,ryje w sobie nadal 
poważne rezerwy wzrostu wy­
twórczości I poprawy wyda łno­
ścl pracy. Bez.pośrecl.n!e porów-

Dnia. 1ł łutego 1973 roku zmarł 

ADAM śWIĘCICKl 
lńeloletnl, zasłuto.ny pr.aoownlk XI Liceum Og6'ln~ketlllc4'· 
cego w lJo<lzl, odmlaOJ1Gny Złotym Kirzyżem Zasługi Złot" 
Odzn~ ZNP. Pogrzeb odbędzie się d.nla 17 lutego '1973 r. 
o goch. lł,30 na cmentarzu na DOła.ch. Wyraizy współc:1J11cla 
Rocblinie ZmMłego składa.ją: 

DYREKCJA, RADA PEDAGOGICZNA, ADMINI.STR.ACJA 
ł MLOD:mEZ XI LICEUM OGOLNOKSZTALCĄCEGO 

tm. MICHALA KAJKI. 

W dniu 15 lutego 1973 roku 
zmarła, na.SIU najuknchańsza 
!\lalka, Teściowa i Ba.Dcl.a 

S. t P. 

STAN.I SŁAWA 
GUTOWSKA 
z BOBROWSKICH 

Wyprowadzenie drogich nam 
zwłok nastąpi dltla 11 lutego 
br. o gi<>dz. 14,30 z kaplicy 
cmentarza. na Zarz.ewie, o 
czym powiadamiają J>OSl'l\Że­
ni w głębokim żalu: 

SYN, SYNOWA, WNUCZKA 
I POZOSTALA ROI>ZtNA 

W dniu 14 lutego 1973 roku 
zmarł na.gie, przeżywszy lat 
66, nasz klocha<lly Mąt, Ojciec 
I Dziadek 

S. t P, 
MGR INŻ. 

TAD·EUSZ 
WITEK 

Pogrzeb odbędzie 1tlę 17 lu­
tego br. o godz. 14 z ka.plicy 
cmentarza na Zarzewie, o 
CILY1D rna1wltadamla.my pog<rl\łe­
nl w głęl>O<klm ża1u 

ZONA, SYNOWIE, SYNO­
WE, WNUKI, TESCIOWA 
l POZOSTALA :RODZINA 

Dnia IS lutego 1973 r. zmarł, 
Pł'te:!:ywszy lat 77, drogi Mąż, 
uklochany Ojciec, Teść i nrua­
dzlu.ł 

S. t P. 

ADAM 
MARCE LAK 

Wyprowadzenie drogich nam 
zwłok nastl\PI 19 lutego br, o 
godiz. 15 z kapllcy cmentana 
rtZYm.~ka.t. na Kurczakacłl, o 
cizYm powiallamlamy pogr4te· 
ni w głębokim ża.lu: 

ZONA, SYNOWIE, COJUtl, 
SYNOWE. ZIĘCIOWIE, 

WNUCZKI i POZOSTAŁA 
RODZINA 

Dnia 
ZDlM"&a 

u lutego 1973 roku 

DR 

Al.'EWTYNA 
KOTARSKA 

a.dlu·nkt Instytutu Obrotu 'ro­
Wa1"'0wego Uniwersytetu Z.ód.z.­

kiego. 
Wyrazy głęb<>klego wsp6ł­

e7JUcia ROOzin.ie Zmarłe~ skła­
dają: 

DZIEKAN, RADA WYDZIA­
ŁU EKONOMICZNO • SO­
CJOLOGIOZNEGO, POP 
P7lPR, DYREKCJA ł PRA-
COWNICY INSTYTUTU 
OBROTU TOWAROWEGO 
oraz ZAKLADU TOW ARO-

ZN AWSTWA UL 

wego, 'Sl) 

Pożar wagonu . . 
pocrągu pospiesznego 

ChWile grozy prżeżyll wcroraf 
r&oo pasażerowie osta.tn1ego Wa• 
gonu pociągu pospiesznego re­
lacji Warszawa-Jelenia Góra. W 
wagonie tym, z nieustalonych na 
razie przyczyn zatarła się jed­
na oś. Rozgrzała się, po czym 
buchnął ogień, który bardzo 
azybko zaczął ogarniat pudło 
wagonu. 

Wszystko to wydarzyło się pod 
Sieradzem, przy dojeździe do 
mostu kolejowego w miejscowo­
ści Męcka Wola. Pociąg byl 
szczelnie wypełn.lony pasażera­
mi. stąd też łatwo zrozumieć pa· 
nikę, jaka powstala w mo· 
menele dostrzeżenia pożaru. 
Po.ciąg zatrzymano, po czym 
jego obsługa nadzwyczaj 
spra.wnJe opróżniła z podrótnych 
palący się wagon, W tym sa­
mym czasie został on odczepio­
ny od składu pociągu, który od· 
da.IU się na bezp.iec-zną odlegtośd 
z miejsca zagrożenia 

Na miejsce wypadku szybko 
przybyły jednostki straży po­
żar>nej i karetki pogotowia :11 
Sieradza. Pożar ugaszony został 
bez t.adnych trudności. Pociąg 
p<>spl.eszny po kilku mlnutacb 
mógł udać się w dalszą drogę, 
Okazało się, te wskutek pożaru 
nikt nie odniósł powa.tnie.jszycb 
obra:tet\. (er) 

• 
SmiPrć pod c ągnikiem 

StoJ4cy pny ul. Drf>wnowskJef 
kilka metrOw od ut. Piwnej 
Tadeusz L. puścił służący mu za 
Podporę słup oświetleniowy I 
wpa.dl pod ciągnik „Ursus" 
FX 8817. Pon:iósl on śmlerć na 
miejscu, -



• 
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• zastanów! 
Rys. Z. Ju1ka 

Dr Jan 

Skromny 

Co jakiś cza.s (mierzo ,_SI 
w tysiqcacll Lat) magn -
tyczne biegu.ny Ziemi 

legajq przemieszczeniu. Prz 
czyna tego stanu nie zosta 
dotąd zbadana. W claąu 1 
tysięcy Lat (z pwnktu widz 
nla ok.-esów qeol.oglczny 
jest t-0 zaledwie chwilka) bi 
gu.ny pólnocny I polUdn>O 
zamlenlq.jq się mlejscaml. 
dawna podeirzewano. że 
tajemnicze procesy wywolu 
ważne rmiany na Ziemi. Obe 
nle UiWata się, te przemies 
czenta byt! może ~ją jes-zc# 

Wędrujące 
ba-rdzieJ tv.a.J!kie znaczeni 
szcwgóLn,e zastu.gL na tym J1°" 
Lu badań :POlotv!L uczeni 
kolumbijskiego u.niwersyt 
którym u4aW się udowo~n! 
te te peri.odll/czne rmtam.y p 
ma.gnetyCZ'nych ~jq ni 
baga.teLnq rolę w ewolucyjnV1t 
rozwoju 2:lem8'k!ego Żl/Cia. 

Amerykant.n CMsen ~ 
IPI.la, że o9ta>tn.w przem!u%cz 
nie b legii.nów dook.onoaio 
700 tysięcy z.a.t temu, a 4 
przed-O>stMnA.e od.,POW!ednlo 
2500 t 3500 ty.slęcy lat ~ 
Chisen badał 1U1Jt0a,rstwtenia 
dna Pacyfiku, Odlklad<lly s 
on-e w cLągu mut.onów IM 
sta-nowią swoisty kaJl.eruJ;arz 
wolucl/'1ny ł magnetyczn'I{_. 
Wynika z nkh, te w pewnyc'!l 
okresa,ch poja,wU11 się okre 
ione orgmiizmy jectn<:>kcm~ 
k<>we, np. Z500 tysięcy ia1 fA1" 
mu I tyly eto 100 tvslęcy ~ 
-temu. Na>Stępn.te a.zoo ginę!~ 
a.!bo ulega.111 zmianom, a 
mi~zvcz.aisie pojlJJW/;aly s 
łmne. 

W okres-ie brmku pól m119" 
Mtycznych, któN w nor-mal-

bieguny 
nych WllA"!J.nkaich odbija.ją CZ 
.9tkl e-nergvt wysokiej czę 
tUwoścl, kosmiczne promien' 
wanie pa-eta beizpośre~nio n 
Ziemię. Odpowiednia I 
tych promt.ent tro.fia eto 3 
sfery, zmienia lub uszkiadZ 
komól'koł lstntlejqcych orgmii 
mów, nmcry jed~, u mnvc 
wywo!uje muta-cję. 

• 
Czrm.v!ek zjaiw!ł •Ilf 
Ziemi jUt po ok.rest 
przemieszczenia biegu.o 

nów I nigdy nie byl podda.n 
dawkom ko$11llczonej ractiacj 
Lecz wkrótce może takie n4o 
prom!en!o1J>a,n,!e n.a.stq.pl<!. 

'8'Mdnie badania dowod.z 
slwbnącego <Wtaiamla pol 
magnetycznego, oo może toloró 
ce stM 8'1ę preZuctlwm ~ 
przemieszczenia btegunóu,f 
k,tóre dokona $1ę przwu.sz; 
czainifł z.a. pairęs« ty8'1ęcJ 
l/J!t. To będzł<? ozn.aczad ncg~ 
nasilenie lwsm-fcz.nego b~ 
ooro.otoanla powier.zchlW Zi.9oo 
mi. 

A 
o 

I 
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Dostałem granatowy fartuch i sprowadzono mnie na parter. Obok drzwi wejściowych 

stoisko z dziewiarstwem męskim. Wpinam w kieszonkę duży, metalowy znaczek „POT UNl­
WERSAL - SPRZEDAWCA". Do ręki dostaję bloczek paragonów metalowy szpikulec. 
I tak oto zostałem 272 sprzedawcą domu towarowego. 

Kierowniczka stoiska, pani Urszula Kulczewska wprowadza mnie za długą ladę. 
wczęta, macie nowego kolegę. Ale zajmujcie się raczej klientami, a nie panem. 
stłumionych uśmiechów„. - Jadwiga, Janka, Ewa„. 

Dzie­
Kilka 

Od razu zaczyna się podstawowe przeszkolenie: - Paragon trzeba wypisać czytelnie 
wdzianko, symbol wyrobu i gatunek, tutaj ilość i cenę jednostkową, sumę „wyrzucić" na 

dół i na górę. Niech pan nie zapomni o. dacie. - Oj, trochę pan bazgrze, no to chociaż cenę 
trzeba wyraźnie, żeby kasjerka nie odczytała inaczej. 

.. „. i 
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. . aa 
Jak 

zosta-
łem 

sprze­
dawcą? 

wirować wszystkie ko1ory po­
rozkładany ch wdzianek i zu­
pełnie już nie wiem co i 
gdzie, jakie i za ile . 

Znów ratuje mnie klientka. 
Jak przez watę słyszę jej 
głos - może pan mi pokaże 
z tych... - Wędruję wzr0-
kiem za wyciągniętym pal­
cem i z westchnieniem ulgi 
wyciągam to co trzeba. 
Kupiła! Wprawdzie nie to 

co chciała początkowo, ale 
kupiła. Chyba więc nie jest 
ze mną tak najgorzej. 

Zaczynam składać to co 
klientka oglądała. Podchodzi 
p. Jadzia. Za dużo pan 
czasu traci. Jak ~ię 

~-. .... ~·i-· . 11~ 

Dziewczęta uczą mnie chęt­
nie jak najlepiej zwinąć pacz 
kę. zaczynają opowiadać o 
pracy. Jestem przecież. swój. 
Uchodzę z.a jednego z tych 
sludentów, którzy okresowo 
dorabiają w .,Uniwersału". 
Pani Jadzia pracowała przed­
tem w gastronomii. Kręci 
głową, wspominając tamtą 
pracę. Oszaleć można. 
Przecież to niesamowity 
młyn. Tu też jest wielka 
krzątanina, ale porównać się 
nie da. 

Pani Janka jest na tym 
stoisku kilka miesięcy. Przed­
tem była w perfumeryjnym. 
Chwali sobie zmianę. Stoiska 

tym. - Bierze wdzianko w uwata.ne jest za jedno z naJ­
obie ręce za ramiona. Jeden lepszych. K1ientów więcej mo 
płynny ruch i bluzka spo- że niż przy innych i chyba nie 
c ęła na ladzie idealnie zło- to, że towar atrakcyjniejszy. 

Właściwie trudno powiedzieć 
olejny moment luzu I dlaczego akurat to uważa się 
dopiero teraz zaczy- za lepsze. Jeden z powodów 
nam w myślach po- poznałem po chwili, gdy kie­
rządkować moje pierw rowniczka stoiska z dywana-

1ze wrażenia. Pani kierow- mi poszła do kadr na skar-
niczka pyta jak się czuję - gę: - Chłopa dali do blu­

anl .Tadzia prowadzi wać. Odwracam slę w kle- nawet nieźle, trochę przy- zeczek, a u mnie nie ma kto 
mnie wzdłuż rl!gału. runku saii. Widzę jak pod- wykam do tej niecodziennej dywanów nosić. 
Półki są trzy. Na gór chodzi pierwsza klientka f dla mnie sytuacji. Z godziny na godzinę wzma: 
nej „czwórki". To coś ściska rńnie w dołku. _ Wie pan, nie jestem ga się ruch klientów. Mniej 

rozmiar kołnierzyka S7 I Zmuszam się do uśmiechu I przesądna, ale trochę się bo- więcej na pięciu oglądają­
wzrost ok. 160. Na środka- w duchu widzę, jak musi ję dzisiejszej soboty. Mamy cych, jeden kupuje. Pani Ja­
wej „piątki". Niech pan pa- wyglądać moja zdrętwiała taki mały zabobon. Jeśli już dzia pyta tle sprzedałem. 
mięta - tu rozpinane, a tu gęba. Na szczęście klientka pierwsza klientka podejdzie Mam na sz.pikulcu kilkanaś-
wdzianka, no, połówki. Ani- patrzy na półki a nie na z reklamacją, dzień będzie cie kwitków, a u niej około 
lana, a tutaj bistor. Na dol- mnie. Robi mi się lepiej. Nie- do niczego. czterdziestu. No nie, nie mam 
nej „szóstki", ·tylko tu są wiasta pyta o jakieś wdzian- _ A dzisiaj? się co równać. Wysokie kwa-
„siódemki" ko z anilany „na piątkę". _ Niestety, był4 ze zwro- lifikacje i tu są potrzebne. 

Nie da się ukryć, wszr.;tko _ Proszę bardzo! Odwra• tern. _ Psiakrew _ myśłę. Kolejny klient. Mężczyzna w 
w idealnym porz~dku, przej- eam się do regału I ••• "łu·pi'e- T ... . b ł 1 N' •red.nim Wieku dlugo ogląda ... „ - eoo się wy ra a ie mo- bluzkę z bistoru. Jest w lad-

~\i11r~z~y1śc~i-e,...,~n=i~cc::lt~y~lk~o!aia:'l&p.r1z~e1da-=-11~j·ę1. !llwi!!il•oclillUllllC~hltlzacllllliz~a~· !!r.!imii~:5ł~a~kzie~d~~in~d~zi~e~?:'.:.;.~&U~~;;,j,l:~~~ ze !Il ~ 

'.l'łum. MARIA WISŁOWSKA 

REWOLWER ••••••• 
,M~-~~~o~ 

- Prosimy, Mąt przyjdz.ie za kwadrans. Wezw~o go 
do c~ego, w pilnej sprawie, ale to nde dalej niż dwa 
kroki stąd. 

Rzadko kiedy pro~zony obiad mijał spokojnie. Prn· 
ważnie doktor Pardon przepraszał i szedł do chOII'ego. 

- Nie czekajcie na mnie„. 
Bywało l tak, te goście s:led.71iell caly wieczór, l WY• 

chodzili, zanim wr6cił do domu. 
Dziś Jussieu przyszedł pierwszy, ł siedział sam w sa­

. fonie, w którym stało pianino i fotele, obite materiałem 
w kwiaty. 

Doktor Pairdon wrócił wyjątkowo wcześnie, po kilku­
nastu minutach, Wpadł zdyszany, przede wszys&i.m do 
kuchnl. 
· - Lagrange nie przysrzedł? 

Doktor Pardon był niewysokiego wzrostu, tęgawy, krę­
py, z dużą głową, o trochę wyłupiastych oczach. 

- Może najpierw napijemy się czegoś ..• 
Zawsze w jego domu gości czekała miła niespodzian­

ka - albo jakaś wyśmienita nalewka, albo smakowity 
likier, albo tak jak dziś - wino z Charentes, które przysłał 
mu pacjent, właścicie1 wytwórni win z Jonzac. 

- Ja dziękuję - zawołała pani Maigret, jej bowiem 
zaczynało kręcić się w głowie już po jednym kieliszku. 

Rozmowa t.owarzyska toczyła się swobodnie, Przeq; 
otwarte okna do·biegał przytłumiony gwar uliczny, Za­
chodzące słońce ob1ewało złocistoczerw001ym bl111Skiem 
meble stojące w sa1onńe. 

- Ciekaw jestem, co S'lę stało z tym Lagra.nge'em. 
- Któż to taki? 
- Człowiek, którego znam kapę lat, kolegowaliśmy w 

liceum Henryka IV. Mieszkał wte<fy przy rue Cuvier, 
naprzeciwko Ja·i:di,n des Plantes i jego ojciec bardzo mi 
imponował: był baronem, czy też ~e tyilko podawał 
się za bar001a. Straciłem g0 z oczu na dłuższy czas, 
nie wid'Z.iałem go chyba ze dwad2'ieścia la·t · i dopiero 
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kilka miesięcy temu ujrzałem go wchodzącego do mojego 
gabinetu, kiedy już wyczekał się dość długo w kJOlejce 
raz.em z innymi pacjentami. Poznałem go jednak od 
ra.zu. 

Doktor Pardon r:ziucił okiem na zegar. 
- Dziw! mnie, że nie p;zyszedł, a tak nalegał, żebym 

go zaprosił.„ Poczekamy Jeszcze, a jeśli w ciągu pięciu 
minut nie przyjdzie, siadajmy do stołu. 
Napełnił winem kieUsi.ki. Panl Magret l pani Pardon 

nie odzywały się wcale. Zona doktora była wysoka 
i szczupła, żona komisarza Maigret nieduża I raczej pul­
chna - lecz zarówno jedna jak t druga w stosunku do 
swoich męż~w zachowywały się zawsze tak, jak .gdy­
b?' świadomie usuwały się same na drugi p1an. Rzadko 
kiedy ~ czasie obiadu pierwsze zabierały głos, dopiero 
po skonczonym posiłku zasiadały obie w jakimś zacisz­
nym kąciku l gawęd.ZJiły ze sobą nieomal szeptem. 

Doktorowa Pardon miała nos długi I wydatny bez 
k~estil za długi i za wydatny, Jej wyg1ąd zewnętrz.ny 
meco szokował i trzeba było pewnego czasu, żeby się 
d?'ń przyzwyczaić. Może t.o właśnie z powodu tego dłu­
giego nosa, który zapewne prowokował jej koleżanki 
szkolne do wyśmiewania się i kpin, była zawsze cicha 
i I>M?lna, a na męża patrzyła talcim wzrokiem, jakby 
wyrazala mu wdzięczność za to, ie z nią się ożenił. 

Gotów jestem założyć się - rzekł doktor Pard001 -
że każde z nas, tak jak tu jesteśmy, miało w szkole 
ko1egę lub koleżankę w typie Lagrange'a. Na dwudzie­
stu, no, powiedzmy, trzydziestu chłopców, na pewno 
znajdzie się co najmniej jeden, który w wi€1ku lat trzy­
nastu jest gruby, pyzaty I ma la.lkowatą buźkę o tłu­
stych, różowych polici.kach, 

- W mojej klasie - z.aryrzykowała pani MaigTet - ta­
ką dziewczynką właśnie byłam ja. 

Na to doktor Pardon zarep1ikowal z ga1!1Jllterią: 
- U dziewczynek to nie defekt. Baird~ często takie 

tłuściutkie wyrastają z czasem na dorodne pannice. W 
szkole na.zywaliśmy grubaska Lagrange'a „Bebe Cadum". 
Takich jak on w owych czasach musiało być wśród 
uczniów setki, koledzy nadawali Im ten właśnie przy­
domek; aluzja do słynnej rek1amy mydła, rekomendo­
wanego przez pucołowatego, różowego bobasa. 

- No I jak teraz wyg1ąc:IA ten Lagrange? Chyba nie 
bardzo się zmienił, skoa:o pan tak od razu go poznał, 
doktoTZe. 

- Zmienilły się„ OCQ:ywiście, propod'cje całego ciała. Ale 
tak samo jak za szkolnych czasów jest teiii, rozlany 
rniewieściały. No, pięć m!JDut fuż minęło. Bóg z nimi 
Siadamy do stołu! 

- A może zadizwonić do nie.go? 
- Ón nie ma telofoou. 

-
Leszek 

Rudnicki 

dzę, że to go trochę peszy. 
Mówię, że mnie się la barwa 
podoba. ale on ma obiekcje, iż 
może za malo . poważna. -
Chyba nie czuje się pan dziad­
kiem? 

Oponuje. Smiejemy sic obaj1 
ale jednak prosi bym ją na 
chwilę odłożył na bok. Przy­
prowadzi żonę. z rezygnacją, 
płynnie jak nigdy, składam 
wdzianko i wtykam na półkę, 
Trud no I I rzeczywiście jut się 
nie pokazał. Ech, te kobiety l 
Wiecznie chclaJyby nas „mieć" 
na szaro.,. 

Przed godziną pierwszą przy­
chodzi druga zmiana moich 
koleżanek Pani Jadzia skoń­
czyła pracę, ale reszta zostaje. 
Zaczynają dzień od 7.30 po kc• 
lei t później o kolei też koń-

.. 30, 

w póltorej godziny po tam• 
kn!ęclu domu, gdy wszystko 
jest już na swoim miejscu, 
sprzątnięte i rozliczone. Pozna­
ję zastępczynię kierowniczki. 
Tet Urszulę 1 td Ku!czewską. 
Okazuje się, ie synowa. Tra• 
dycja więc nie gtnie. Można i 

znaleźć zawodowe famll!e. 
obię pierwsze podsumo­
wanie swych obserwacjil 
Prawie karidY z kupują• 
cych, choć sam wie po 

co przyszedł, nie jest zdecy• 
dowany czy kupić i co kupići 
jeżeli jest kilka Wersji danego 
towaru. Osób z konkretnym 
pomysłem zakupu można poi!• 
czyć na palcach jednej ręki. 
Reszta decyduje się, oglądając. 
I tu trzeba przyznać, że jakod 
trudno się uśmiechać do klientki 
która przerzuciła cl pól regalu 
i odeszJa kręcąc nosem, Tylko 
kogo za to ma ;,winić" sprze­
dawca? Siebie? A może pr~ 
ducentów, którzy, jak wiado• 
mo nadal nle zawsze jeszcze 
pamiętają o odbiorcach 1clł 
produktów.„ 

'if ..... * Poza pierwszą kllentką i tym 
panem od czerwonego wdzlan• 
ka, chyba nikogo nle pamlct" 
tam, Aha, była jeszcze ta pa.. 
n!, która strasznie proslla o coł 
ekstra. Koniecznie; bo syn sill 
żeni 1 chc!ala mu w prezen­
cie .. , Więc może żeby zostawld 
jak coś przyjdzie w tygodniu. 
Ona się odwdzięczy. Pracuje w 
spożywczym po drugiej stronie 
placu, więc przyniesie herbat11 
ekspresową - 100 szt. za 50 zl... 
Myśląc o swoich k.Jientach1 

widzę wla.śclwie tylko zwarty 
tlum ludzi, a byU bardzo róż• 
nL Wysocy; t~zy; mniej lub 
bardziej krzykLiWi. Zostali mi 
w pamięci jako trochi: zamglo­
na masa ludzka o bard-zo wie­
lu twarzach. Trzeba nauczyd 
siEl rozróżniać te twarze, odga• 
dywać jakie zamiary kryją slEl 
za nimi, jeżeli chce się być 
dobrym sprzedawcą i zamknąd 
dzień z petną kasą. 

Godzina 17. żegnam Biil I 
koleżankami zza lady, Mimo 
pechowych zapowiedzi z rana, 
nie byl to dzień najgorszy, Po 
podliczeniu utarg dzienny wy­
niósł na naszym stoisku po­
nad 100 tys„ w calym domu 
2,5 miliona zJotych. To ładna 
kwota. Mam w tym 1 swoich 
klika naście tysięcy całkiem rze• 

'zapracowanych, 
drzwiach uderzyła we 
mnie fala chłodnego, 
rzeźwego powietrza. 
Wszystko zawirowało 

ml w oczach. Przez chwilę 
bałem się, że upadnę. Rany 
boskie, to jak się te dziew• 
czyny muszą czuć, kiedy wy1 
chodzą stąd latem? 

W autobusie zaczynam od· 
czuwać jak wygina mnie w 
krzyżu rosnąca fala bólu. 
Chwytam poręcz fotela I sam 
dziwię się sobie, że czuję 
głillpi żal do wszystkich :<lie­
dzących w autobusie. Brak 
przyzwyczajenia? Ale w po­
niedziałek mówią mi, że nie­
prawda. Że do tego nikt się 
nie prz}"zwycz.aja. Po prostu 
to ciężka praca. Wstając w 
niedzielę rano jesz.cze czujq 
jej skutki. I wtedy głęboko, 
po polsku, do ziemi ukłoni„ 
łem się imć panu RzeckiemUI 
i moim koleżankom z.za la1 
dy. • 

~ ' _______________ ,__. 
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Ocena 
pracy 
radnych 

Ocenie pracy radnych po­
święoone było wczorajsze ze­
branie Prezydium Lódzklego 
Komitetu FJN, na którym . o­
becni byli przedstawiciele 
władz politycznych i admini­
stracyjnych miasta. 

Dwa i pól roku temu po­
wołano na terenie Lodzi 73 
okręgowe zespoły radnych, w 
sklad których wchodzi od 4 
do 8 radnych właściwej DRN 
oraz 1-2 radnych RN m. Lo­
dzi. Oprócz posiedzeń zespo­
łów, na które zapraszani są 
aktywiści społeczni, a na któ­
rych omawia się wszelkie ży­
wotne sprawy danego rejonu 
od spraw bezpieczeństwa 1 
spokoju w miejscu zamieszka­
nia aż po odpowiedni stan 
sanitarny l wystrój sklepów, 
innymi formami pracy rad­
nych są dyżury w zespołach, 
kontrole społeczne, udział w 
odbiorach prac remontowych 
i ich planowaniu, 

Wzrasta rola 1 znaC'lenie 
radnego w dzielnicy, chociaż 
jak wiemy, nie jest ona pro­
porcjonalna do wagi sprawo­
wanej funkcji. Jakle są tego 
przyczyny? Główną, wydaje 
się bYĆ, nieskuteczność inter­
wencji u radnego, brak prak­
tycznych możliwości załatwie­
nia sprawy, Każdy przypadek 
skutecznej interwencji radnych 
zyslmje w terenie rozgłos, 
podnosi autorytet. Zbyt wie­
lu radnych za mato energicz­
nie upomina się o rozwiąza­
nie spraw, które mu powie­
rzono. Charakterystyczne jest, 
że mieszkańcy zg!aszają wię­
cej wniosków na zebraniach 
otwartych. na których obecni 
są przedstawiciele prezydium 
czy MZBM niż w czasie dyżu­
rów w zespołach. W związku 
z tym godny podkreślenia jest 
projekt, aby dyżury w zespo­
łach zlikwidować na rzecz 
dyżurów w DRN, przy udzia­
le członków prezyd,ium lub 
kierowników wydziałów. Za­
istnieją wtedy warunki szyb­
szego załatwienia sprawy, u­
satysfa.kcjon~ania obywatela. 

Z, Ch. 

Osia lnie 
przedsln wiania 

20 1 21 n. br. o godz. 10 na 
scenie Teatru im. S. Jaracza od­
będą się ostatnie przedstawienia 

1 
sztuki A. Dumasa „Geniusz i 
szaleństwo'. 

Niedzielne 
W niedzielę (18 bm.) Ko.Io Pie­

szych przy PTI'K organizuje 
wycieczkę na trasie: Sl<)o(Winy -
Rocheń Stary - Będzehn - Ka­
letnik Gałkówek (16 km) 
Zbiórka chętnych przy d·Worcu 
Lódź-Fabryczna o godz. 9,10. 
Kos,;t wycieczkl około 18 zł. 

Klub Kolarzy za.prasza nato-

~o dxień nret0le 
@ „Gwlamy piosenki fran­

cmsklej" - impreza · z cyklu 
„słuchamy ciekawych nagrań 
muzyc:onych" o godz. 18.30 w 
Klubie „Kominek" (Kilińskiego 
75). 

@ Marianna I Jan Czerwon­
ka (Sokola 7) oraz Janina I 
Edward Piaskowscy (Płocka 28) 
odznaczeni zostali medalami „Za 
długoletnie pożycie malżeńs·kle". 

@ Mężczyzna, kt6ry w dniu 
27 stycznia br. o godz. 19 tele­
fonicznie rozmawiał z Wydzia­
łem Kryminalnym KM MO w 
Lodzi, proszony jest o ponow­
ne skontaktowanie się osobiście 
lub telefonicznie, w godz, 8-16. 
nr tel. 292-22 wewn. 228. 
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- -- -Io„ dzki·ch ZMS.o11Alco" w śpieszy się oddanie załodze po_ = : 
..,, mieszczeii socjalnych. § N 1 E 

Członkowie szkolnej orga- : Ie : 
CODZIENNIE NAPł.YWAJĄ MELDUNKI O NOWYCH CZY­

NACH PRODUKCYJNYCH I SPOł.ECZNYCH PODEJMOWA-
NYCH PRZEZ ł.ODZKICH ZMS-OWCOW. 

Podczas trwania V Zjazdu 
ZMS, młodzież przy ZPDz „F.­
lasticana" zobowiązała się 
przepracować 420 roboczogo­
dzin. Uzysk.ane zostaną dzięki 
ternu dodatkowe wyroby war­
tośc'. 294 tys. zł. 

Orgaqizacja ZMS przy ZPB 
im. Armii Ludowej przepra­
cuje w czynie społecznym 500 
godzin. W wyniku tych prac 
wykonane zostaną pełnowarto 
ściowe półfabrykaty oraz przy_ 

~'~ 

Lódź pamięta o zabytkach 
Łódt ma 230 :r.arejestrowaoych obiektów zabytkowych - o róż­

nych zre&ztą wartościach. A ponieważ rozbudowa miasta prz~­
biega szybko, chodzi więc o to, ażeby '?' zwll\zku z tym ~1e 
zlikwidowano pamiątek dawne.l pneszłosd - .tych naturalrue, 
które Istotnie na pamięć zasługują. 

Prezydium RN m. Lodzi wya; Wnętrz XIX 
sygnowało ostatnio poważne su- nika (ul. 8 
my na akcje ochrony zabytków. i.nnych. 

w.), dawnego Biel­
Marca), ratusza I 

M, J. 

nizacji ZMS przy Technikum : : 
Włókienniczym nr · 3 postano- E ' E 
wili w dniach 17-18 bm. za- : 5 
c'ągnąć warty produkcyjne, • • 
pracując poza zajęciami lek- : h : 
~~~~mi w warsztatach szkol- · ~: c cą ~: 
Zarząd Zakładowy ZPJ 

„Pierwsza" złożył meldunek : : 
o przepracowaniu do końca : : 
marca 200 godzin przy in- • : 

stalowaniu nowych urząqzeń. =-=== czy ==§ Jest tó częściowy wkład pra-
cy społecznej młodzieży do o-
gólnych zolx>w'ązań produk- : : 
cyjnych podjętych przez zało- : : 
gę zakładu. : : 

1zapom- ! Podobne zolx>wiązania zło­
żyły także organizacje zakła­
dowe i szkolne przy ZPB im. 
Gen. Waltera, ZPI>z. im. Fin­
dera, Techn.i'kum Włókienni-
czym nr 3 i innych. (je) 

Sporządzono również listę tych ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
obiektów, które w pierwszym 
rzędzie wymagają technicznego 
zabezpieczenia Jub konserwacji 
przy wyznaczeniu Im nowel 

inieli?! J 
funkcji. 

W pierwszej kolejności ukoń­
czony zostanie remont kapital­
ny willi secesyjnej przy ul. Wól­
czańskiej (oddanej do dyspozy 

„Mqudu" zmienia 
oblicze 

- -- -- -- -- -- -- -- -- -: ODNAWIANIE FRONTONOW l.OD2lKICH KAMIENIC PRZY : 

cji Towarzystwu Przyjaciół 
Sztuk Pięknych), a następnie 
prace konserwatorskie I zabez-

DG .,Magda" zmienia swój 
profil. Dotychczas na I piętrze 
byty stoiska prowad.zome przez 

pieczające w dawnym obozie W KI b" O • "k 
na Radogoszczu, przeznaczonym U 18 Zleftftl arza 
na Muezum. Martyrologil. Dalej 
zaplanowano remont kapitalny 
dawnego palacu Scheiblera (pl. 
Zwycięstwa) gdzie znajdzie po­
mieszczenie Muzeum Sztuki Fil· 
mowej oraz kapitalny remont 
dawnego pałacu Herbsta (przY­
szla siedziba Muzeum Sztuki 

NAZWISKO :tONY 

A. W.: W zwJ11zku z tym, te 
nosze niezbyt ladne nazwisko 
chciałbym przy ślubie przybrać 
nazwisko tony. J11Jc nalety to 
załatwić? 

RED.: Nowy kodeks rodzinny 
nie przewiduje możliwol\ci przy­
bra,nia przez męża nazwiska żo­
ny. Za to żona w myśl art. 
25 ke. ma do wyboru trzy moż­
liwości Zachowanie dotychcza­
sowego'. nazw1ska, przybranie 
nazwiska męta, lub dodania do 
swego na7JWlsko męża. Ale tak 
aby utwor:wne w ten sposób 

·wycieczki 
miast rowerzyst6'W na wycie­
czkę rowerową na trasie: Lódż 

· - Komorni.ki - Lódź. z ,biórka 
na Starym Rynku o godz. 10. 

(le) 

W poniedziałek, 19 bm. o godz. 
18 odbędzie się projekcja filmu 
reż. J. Morgensterna p.t. „ Trze­
ba zabić tę miłość". 

Wstęp dla posiadaczy kart klu­
bowych. 

nMJWisko nie składało się wię­
cej niż z dwóch członów. 

Pan może z.mienić posiadane 
nazwisko jedynie w drodze po­
stępowan;a administracyjnego 
składając poda·nie do Wydziału 
Spraw Wewnętr:onych swojej 
DRN. QI) 

la Wapiennej 
w niedzielę 
i śwhtla 

Od najbliższej niedzieli Dorn 
Kultury przy ul. Wapiennej 15 
czynny będzie równieź w nie­
dziele i święta, w godz. od 17 
do 21. Do dyspozycji bywalców 
będą w tych gadzinach Klub 
Młodzieżowy oraz Klub Zl<>iej 
Jesieni. 

Nowy program zajęć DK lna­
guruje 18 ·bm. o godZ. 18, ka_ 
baret „Przekładaniec". Wstęp 
wolny. {a)'>h) 

„w PKO 

złodzieje 

recydywistka 
* „Muzykalni" 
* 16-letnia 
We wrześniu 1971 r. dyrekcja 

Zakładowego Domu KUJtury im. 
Znojka złożyła do KD MO G6T­
na meldunek o do·konanej kra­
dzieży . . Z magazynu mieszczące­
g0 się na strychu skradzione 
zostały instrumenty muzyczne 
(dwie banjole) wartości 2.800 z!. 

W ubiegłym miesiącu udało 
się nareszcie ujawnić i zatrzy­
mać sprawców tej kradzieży. 
Okazali się nimi 19-letnl Henryk 
G„ 20..,Je<tni Henryik K. Obydwaj 
przY'Zilali się do kradzieży. Fun­
kcjonariuszom MO udało się 
również odzyskać skradzione 
instrumenty. 

w czasie doohodzenia 0,m·uzy-

kalni" przestępcy powiedzieli, 
że należeli do stałych bywalców 
tego DK. Od dawna też "intere­
sowali się muzyką. W czasie 
interesującej prelekcji kiedy 
wszyscy byli zajęci, zaczęli pe­
netrować pomieszczenia bu.dyn­
ku i natrafili na sklad sprzę­
tów muzyCZ'llych. Skractzione ba­
njole przechowywali w domu 
w t.t:kryciu przed rodzicami. Do­
chodzenie w t<iku. 

• • • 

MHD Art. Chemicznymi i Gosp. 
Domowego. Do 28 bm. ma na­
stąpić ich likwidacja. Obecnie 
wywozi się towary ze stoisk i 
magazynów. Wyprzedaż pozosta_ 
łych artykułów będzie prowa­
dzona prawdopodobnie jes.Zcze 
kilka dni. 

: UL. PIOTRKOWSKIEJ ZAKO~CZONO. POZOSTALO JESZ- : 

-
=. CZE KILKA. SZCZEGOLNIE CE.l'llNYCH, TAKZE ZABYTKO- :• 

WYCH, KTÓRE BĘDĄ WYMAGALY BARD2llEJ TROSKLI-
• WYCH ZABIEGOW. • 5. Przypominaliśmy w związku z tym, aby wlaściciele raz... a 
: Il)aitych szyldów i tablic zachlapanych podc~s malowania : 
: zatroszczyli sii: o swoje „wizytówki" i odlpo'wiednio je do- : 
: pucowali... : 
: w samym centrum miasta pny Piotrkowskiej 102 kaidY: : 
: może zobaczyć dwa „flejtuchy" - t8!blice, z których ledwo : 
: można wyczytać napis. : 
: Jednocześnie wczoraj zobaczyliśmy przy ul. Sienkiewicza : 
:: barozo Interesujący obrazek, a mianowicie kilku mężczyzn : 

myło„ . .znaki drogowe. I to zaTówno tablice, jak i pomalo- = 
: wane lakierem slup.ki. Oby się ta.ki zwyczaj pl"Zyją! na stale! : 
: Utwlerdzilo nas to tak.że w przekonaniu, iż można w L<>d.zi : 
: łatwo zdobyć kawalek szmaty, s:oczot.kę, trochę cieplej wody : 
:. z mydłem. zaoszczędzl się sporo pieniędzy na ciągle prze_ :_ 
• maJowywanle I odświeżanie, a w mieście zrobi się z.airaz • 
• czyściej i weselej. Na początek zacmijmy wszakże od Piotr- • E kowsklej 102, od tych niechlubnych tablic.,. (jp) :f 
i11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111i 
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,1Ma·gda" zostaje w całości od_ 
dama do dyspozycji „Delikate­
som". Oprócz zajmującego ca.. 
ty parter „Super-Samu" na 
pierwszym piętrze będą czynne 
stoiska patronackie b1'anży cu­
kierniczej. sprzedawać się bę­
dzie ciasta I wino, wódki, ko­
niaki i li.kiery, wyroby garma­
żeryjne oraz owoce. Przewi­
duje się pozostawienie na I 
piętrze dwu stoisk: pasmante­
ryjnego i perfll"1leryjno-kosme-
tycznego. (.reb) 

WA2NE TELEFON'r 

Informacja telefoniczna 09 
Straż Pożarna 08, 666-U, 295·SI 
Pogotowie Ratunkowe 09 
Pogotowie MO 01 
Informacja lcoleJowa ISS-SI 
Jotormac)a PKS Zl5·H, J47-Zo 
Pogotowie wolfocląrowe 8311-łł 
Po11otowle gazowe '95-15 
Pogotowie energety~n• SM-U 
l'og;otowie cleplownlC'l.e 118-81 

TEATRY 

WIELKI - godz. 19 i;Le1tenda 
gruzińska" 

POWSZECHNY - lt· 19 ,,Perla" 
NOWY - godz. 19.15 „Dzieje 

grzechu" 
MALA SALA - godz. 20 ,,Mo. 

tyle są wolne" 
JARACZA - godz. 16 ,,Porwa• 

nie w Tiutiul!'listanie" 
TEATR 7.15 - g, 19.15 i.l.ez­

tern" 
MUZYCZNY - godz. 19 r,My 

chcemy tańczyć" 
ARLEKIN - i:odz. l?.30 „Fre• 

gata Oronga" 
PINOKIO - godz. 11.30 r.Fl1sat 

l Przydró:!.ka" 

FILHARMONIA (Narutowicza 20) 
godz. 19.30 Koncert symfonicz­
ny - ork. PFL. Dyrygent -
Henryk Czyż. Solista - Ta­
deusz Żmudziński - forte­
pian. W programie: K. Szy­
manowski - II Symfonia, K. 
Penderecki - De natura so­
noris, J. Brahms - Koncert 
fortepianowy cl-moll. 

MUZEA 

SZTUKI (ul. Wtęckowskieeo Hl 
godz. 10-16 

BISTORU RUCHU REWOLU· 
CYJNEGO {Ul. Gdańska 11) 
nieczynne 

HISTORII WLOKIENNICTWA 
(Piotrkowska 282) godz. 10-17 

i\RCHEOLOGICZNE I ETNO­
GRAFICZNE (Pl. Wolności 14} 
godz. 1~15 

EWOLUCJONlZMU (Park Sien­
kiewicza) eodz. 10-n 

LODZKm ZOO 
czynne w godz. D-15.30 (kasa 
czynna do eodz. 15) 

I 

ga•• (franc.) od lat U 1od11; 
10, 12.30, 15, 17.30, 2Q 

SEANSE NOCNIC 

ZA.OH~A - ;;,.Pojedynek re­
wolwerowców<' (USA) g. 22.15 

MUZA - „Bląd ażeryta" (NRD) 
godz. 22 

POKOJ - 1,Wie!ka WG.óczęita". 
(franc.) godz. 22 

PBZEDWIOSNIE ·„nzlewlc& 
l. Cygan" (ang.) godz. U.15 

KOLEJARZ - ,,-Obława" (USA) 
godz. 20 

U>K - ;,szarża lekkiej bryga­
dy" (ang.) od lat 16, godz. 
14.45, 17.15, 19.45 

STYLOWY - „żandarm się 
żeni" od lat li (franc.) god-z.. 
16, „Oskar" (B) od lat 16 
(f.ranc.) godz. 18. Film mie­
siąca „Sacco i Vanzetti" (Wł.l 
go<!z. 2D 

STUDIO - Tylko dla kin 1t11-
dyj nych „Waleria i tydzień 

cudów" (czech.) od lat 18, •· 
18.45, 20.30 . 

TATRY - "Przygody Tomka 
Sawyera" (A) (rum.-franc.j 
od lat 11, godz. 12.30, 14.~o. 
Bajka „Promyk słońca" godz. 
16.30. Pożegnanie z filmem 
;,Miłosne przygody M<'>ll Flan­
ders" (ang.) od ·lat 16, i:odz 
10, 17.30,. 20 

CZAJKA. - „Labirynt mlłoścl" 
(radz.) od lat 14, godz. 17 
;.Opowieść do poduszki" od 
lat 16 (USA) godz. 19 

POLESIE - i.Tora! Tora! To• 
ra !" (USA) od lat 14, godz. 
116.30, 19 

POPULARNE - „nom wamp1• 
rów" (ang.) od lat lł, aodi.: 
15, 17, 19 

PRZEDWIOSNIE - ,, wesele" 
(pol.) od lat U, godz. 15.30, 
17.45, ;,Niech bestia zdycha'1 
(tr.) od lat 11!, g-0dz, ~ 

l'lONIER - „Małżonkowie ro. 
ku II" (franc.-rµm.) od lat lł 
godz. 15.30, 17.45, 20 

POKOJ - „Był sobie tajdak•C 
(USA) od lat 16, godz. 15.3oi 
17.45, 20 

REKORD - „Wielkie wakacje•• 
(franc.) od lat 11, godz. in, 
12, H,U, 16.30: „Solaris" (Ał 
(rad z.) od lat 16, godz. 18.30 , 

ROMA - „Tylko dla ol'lów•• 
od lat 14 {ang.) godz. 10, 13; 
16, 19 

SOJUSZ - 1,12 krzeseł" (A) 
(radz.) od lat 11, godz. 17 „Nie 
mot.na żyć we troje" (ang.) 
od lat 18, godz. 19'.30 

STOKI - „Opowieść wigilijna'' 
(A) od lat 14 (an~.) godz. 15; 
17.15, „Piękność dnia" od lat 
18 (frl!nc.) godz. 19.30 

SWIT - „Znikający punkt" od 
lat 18 (USA) godz. 10, 12,151 
14.30, 17, 16.30 

DYŻURY APTEK 

Tuwima 19, Limanowskiego ti 
Przybyszewskiego 86, Ossow­
skiego 4, Gagarina 8, Braty• 
sławska 2a, Obr. Stalingradu U 

DYŻUllY SZPITALI 

Bzpltal Im. M. Madurowicza...,; 
ul, M. Fornalskiej 37 - dziel• 
nica Polesie oraz z dz:lelnlcy 
Sródmteścle 1 poradni K. ul. 
10 Lutego ,/9, 

Szpital Im. e. Wolt, - DL 
Lagiewn\cka Sł/36 - dzlelntca 
Bałuty. 

Szpital tm. e. Jordana - ul. 
Przyrodnicza 1/9 dzielnica 
Widzew. 

I Klinika Pol.-Gln. - al. M. 
'Curie-Skłodowskiej 15 - dziel• 
nica Górna . 

II Klinika Pol.-Gln, ut, 
Sterłlnga 1S - dzielnica Sród­
mie§cle - poradnie K - No­
wotki 80 I Kooclńskfego 3'. 

Chirurgia ogólna Szpital 

kary 
ljWallu 

Surowe 
dla sprawców 

10 lutego wezwany został na 
ulicę Pabianicką funkcjonariusz 
z KD MO Górna. zatrzymana 
tam została przez przechodniów 
16-.Ietnia dziewczyna, Kil,ka mi. 
nut wcześniej usiłowała ona w 
hali ta!l'gowej przy pl. Niepod­
legtośei okraść kupującą kobie­
tę, W momencie jednak, gdy 
otworzyła jej torebkę, została 
spłoszona przez inną kobietę. 
która ją już od dłuższego czasu 
obserwowała. Nieletniej zlodzie1-
ce nie powiodła się ucieczka i 
została zatrzymana. 

PALMIARNIA - nieczynna 

KIN A. 

BALTYK - „Kopernik" (A) 
(po!.) od lat 14, godz. 10, 13, 
16, 19 

LUTNIA - „Błąd szeryfa" od 
lat 14 (NRD) godz. 10, 12, 14, 
16, 18, , „Biały ptak z czarnym 
znamieniem" od lat 14 (radz.) 
godz. 20 

DKM - „Lowcy skalpów<' od 
lat 18 (USA) godz. 16, 18, 20 

KOLEJARZ - „Słoneczniki" Od 
lat U (wł.) godz. 17. 19 

GDYNIA - „Grubasek" (A) od 
lat li (czech.) g. 10, 12, U, 16 
„Wakacje we czworo" (wl.l 
od lat 18, godz. 18, 20 

im. Pasteura (Wigury 19) 
Chlrnrg!a urazowa - szpital 

W AM (Ze romskiego 1~3) 
Laryngologia Szpital ltn; 

Barlickiego (Kopclt\sklego 22) 
Okulistyka Szpital un; 

Jonschera (Millonowa lł) 
Chirurgia 1 laryngologia dve• 

clęca Instytut Pediatrii 
Okrutne.go, zbiorowego gwał-

tu, dokonało czterech młodych 

męfozyzn na 19-.Jetniej dziew-
czynie. Przestępstwo mia-
ło miejsce na polu w okolicy ul 
Drewnowskiej 12 czerwca 1972 r 
~altretowanej dzieWCZYltlie u-
dało się po dlu:l:Szym czasie 
umknąć prześladowcoon. Kie-
:rowca przejeż·dżającej ta.ksów­
ki ud:zielil jej pomocy. 

Wcroraj odbyła lńę l'<>7JP!'aWa 
przed Sądem Wojewód-zkim dla 

m. Lodzi. Sąd U/Zl1al wszystkich 
winnymi popelnlonego prze- , 
stępstwa i w za!e:tnosct od 
stopnia winy skazał: 23-letnie­
go CZesława MAL.CA (Rybna 17) 
- na 12 lat pozbawienia wol­
ności, 19•letniego Pi<l'tra PA­
BI~CZYKA (Rybna 7d) - na 
12 lat, 19~letniego AndTZeja PIS­
KORZA (Zachodnia 23) - na 

11 lat i 22-letniego Jana NOWA-\ 
KA (Rylbna 9d) - na 8 lat 
pozbawienia woJno~ci. W~k 

nie jest prawomocny. (tall'), 

S DZIENNIK ŁÓDZKI nr 41 !7632l 

Po przewiezieniu jej do KD 
MO okazało się, że świadkowie 
ostatniego UJSilowania kradzie­
ży, rozpoznali w niej osobę, któ­
ra dwa dnl wcześniej skradła 
innej kobiecie z „UnlweTsalu" 
2.1100 zł. 

Aona S. w ub. roku zwolnio­
na została W3ll'U'llkoWo z zakła­
du poprawczego. Już jednak po 
kililw miesiącach poby,tu na wol­
ności zaczęła ponownie kraść. 
Jak s1Jwierdzila, najwięcej kra­
dzieży dokonała właśnie w hali 
łtiig·O'Wej i „Uniwersału'\ (je) 

POLONIA „John l Mary'' 
(A) (USA> od lat 18 eodz. lG. 
12.15, 14.30, 11, 19.30 

WISLA „Klan Sycylljczy-
kóW" (franc.) od lat 16 aod:r. 
10. 12.30. 15, 17.30, 20 

WLOKNIARZ - „Niebieski toł­
nlerz" (USA) od lat 16, l!odz 
9.30, lil..451 H, 16.30 „Czajkow­
ski" (A) od lat H (radz.) 
god-z. 19 

WOLNOSC - „Kopernik" (A) 
(poi.) od lat 14, godz. 10. 13, 
16, 19 

ZACHĘTA ~ 11Wielka włócz~ 

HALKA - „Pogoń za Ada-
mem" (poi.) od lat U, godz. 
15.30 „ Viva Tepepa" (Wł.) ud 
lat 16, godz. 17.30, 20 

l MAJA - „Cztery serca" (A) 
(radz.) od lat U, godz. 15.~0 
„Angelika wśród piratów" 
(franc.) od lat 16, cod z. 17 .30. 
19.30 

MLODA GWARDIA - ;,Dziew­
czyna lnna nit wszystkie" od 
lat 18 (ang.) godz. 10, 12.15. 
14.30, 17, 19.30 

MUZA - „Bez wyratnych mo­
tywów" (fr.) od lat 16, godz. 
16, 18, 20 

OKA - ,.Porachunki" (ang.) 
od lat 1~, iodiz.. .1.-0, U.30, 15, 

17.30, 20 

cSporna 36/50). ~ 
Chiru rgla szczęk'nwo-twarzowa 

- Szpital im. Barlickiego (Kop.o 
clńsklego 22) 

Toksykologia - Instytut Me­
dycyny Pracy (Teresy I) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoe lekarska Stacji 
Poaotowla Ratunkowego przy 
ut. Sienkiewicza 131, teL 116·61 

Ogćlnołódzkt Telefontcrn7 
Punkt Intormacyjny doty02ący 
pracy placówek slutby zdrowia 
telefon 615-19. czynny 1est w 
godz. od 1 do 21; opr6c% ni~ 
dziel, 



Ministerstwo Sprawiedliwości stwierdza: nieskuteczność windykacji 
należności alimentacyjnych jest zjawiskiem z punktu widzenia spo· 
łecznego - szczególnie szkodliwym. Powoduje bowiem z reguły bądi 
niezaspokojenie podstawowych potrzeb osób uprawnionych do otrzy­
mywania alimentów, zwłaszcza dzieci, bądi nieuzasadnione, nad­
mierne obciążenie innych osób - przeważnie matek, jak i inne na­
stępstwa ... Rozmiar tego zjawiska jest znaczny, jeżeli się zważy, że 
w 1971 roku komornicy umorzyli z powodu bezskuteczności egzeku­
cji aż 11.537 spraw dotyczących należności alimentacyjnych (.„) 
Istniejący stan rzeczy budzi zdecydowany sprzeciw, przede wszyst· 
kim dlatego, że w pewnym stopniu pozostaje on w związku z nie· 
właściwym wykonywaniem zwłaszcza w zakresie poszukiwania dłuż­
ników i - bardziej pracochłonnych czynności - w zakresie egzeku· 
cji z ruchomości i wynagrodzenia za pracę. 

. - W jakim stopnia uznałby pan n słu­
tŁny zarzul o niewłaściwym wykonywaniu 
•bo_wią.zków przez komorników? Tym py­
taniem rozpoczynamy rozmowę z p. Igna­
cym Jakowickim, który od lat 20 pełni wzo­
rowo funkcje komornika w Sieradzu. 

- Prawdą jest, że w ogromnym procen· 
e!e nasze działanie egzekucyjne jest niesku-

K om or n i k ... 

- Z jakimi jeszcze trud-nościami spotyka 
się komornik w wyko aniu ~woich obo-
wiązków? 

- Znowu zyikładem. Pozwa-
ny uznał° ros ysoko.ści o jaką 
wnosiła żona ' ' .... ie o alimenty (bez 
rozwodu). Sąd ~ 1 O zł. Tytuł wyko­
nawczy otrzym komaniik. I cóż się dzie­
je dalej? Okaauje się, że dłużnik winien 
jest odszkodowallłll zakładowi pracy z ty­
tułu nadużyć, jaide ~nil. Zarabiają prze_ 
szło 2 tys. zł. Ptttecenla nie wystarcza na 
pokrycie bieżącej raty alimentacyjnej. A 
gdzie potrącenia d1a zedsiębiorstwa? Ko­
mornik jest bez.radny. 

tecme, ale nie wynika ono z niedbałości w - Jeszcze jedna ll:wes~ia: dłużnik płaci 
wykonywani.u. Dam pani przyikład: mam bieżące alimenty, ale ma sta.re zaidłuienie 
dłużnika, który zamieszkuje w Wairszawie. w wysokości kilku łysięcy złotych. Jak je 
Moim obowiązkiem jest prowadzenie egze- wyegzekwować, skwo nie pracuje, Jeca; z.aj. 
kucji na rzecz jego dziecka, zgodn,ie z orze- muje pozycję „i-gającego" ma.tce w 
czeniem sądcYWym. Od sierpnia 1969 r. - prowadzeniu gospodMstwa r&lne«"o i żadnej 
k,iedy sprawę przejąłem - jestem w sta- pensji mamusia mu nie płaci? 
nie ustawicznego pościgu, Dłużn,ik w tym - Przepis nie zyjmu' tłumaczenia, że 
czasie zmienił 16 razy miejsce pracy 1 te- nie otrzymuje ,,,,nagrodtenia za pomoc 
raz poszukuję go po raz siedemnasty. (art. 1087 kodeksu ~ania cywid:ne«o) 

- Czy takie przypa~kl nie należą do w prowadzen,iu p a. Można wy-
na.dkośei? stąpić przeciwilto jego ma e przez sąd cy. 

- Przeciwnie - w moich sprawach, a wilny. Komor · ma ią'Zek zająć za• 
mam ich w „biegu" 754 - są na porząd- robki u matki, a okrtiila je sąd w propor• 
ku dziennym, cji do majątku. 

- Wydaje mi się, h nle Jest sprawi\ - Jak by pa.n 'llilustrowal rozmia.ry d'Jła~ 
trudną odnalezienie op0ornych pr~ec& organa „ ła.liności komorników i jakie pa1t1 widzi ll}>CI• 
MO„„ soby uspra.wnienia praey ua ruoz jej wilęk• 

- My'li się pant, to nie jest wcale pro- szej skuteomości? 
ste. Znowu posłużę się przykładami: w - - Rozmiary: w województwie ł6dzJdm 
kwietniu 1972 r. wpłynęła do mnie spra- Wpłynęło w zeszłym roku do 20 komorni• 
wa, ale za nią ani grooz - bo mimo, że 
poszuk·iwania trwają prz112 MO, Sztab Woj. 
skowy, Radę Narodową, Biuro Ewidencji 
Ludności w Warszawie - śladu po delik­
wencie nie ma, I w tym tkwi problem. 
Milicja powołuje &ię na za.rządzenie min.i· 
stra SW, które m. In. mówi o środkach 
obowiązkowo przez nu podejmowainycb 
przed zwróceniem się do nich o pomoc, a 
m. in. o wezwaniu stron celem złożenia 
stosownych zemań. W jakd sposób mam 
wezwać cYWą ,-,stronę" czy1i dłużnika, któ­
ry ukrywa się? Przecież po to, żeby go we­
zwać proszę milicję o ustalenłe miejsca je­
go po.bytu, Wstępnych czynności I następ­
nych - nie mogę podjąć z braku wiado­
mości o miejscu zamieszkania. Inna trud­
ność. Gdybym - załóżmy - wiedział gdzie 
jest, wezwał go, a dłu:i:nik nie stawił się -
mogę ukarać go grzywną. I miałbym ncYWą 
sprawę - o„. nieściągalność grzywny. 
Najprostsze postępowanie jest na ws1. Tam 
człowiek jest przywiązany do ziemi i go­
spodarstwa, nie :z.mienia miejsca pracy I za­
mieszkania, można wyegzekwować należno­
śi:i drogą zajęcia mienia. 

- A propos - zajęcie mieni.a. - Ozy ko· 
mornik może zająć pobot"y rozwiecbionej 
żony z tytułu starych zadłużeń męża 1 okre· 
su wspólnoty małżeńskiej? 

- To jest zupełnie wykluczone. Zgodnie 
z treścią odpowiedniego artykułu egzekucja 
może być prowadzona tylko w stosunku do 
majątku objętego wspólnąścią majątkową, 
a pensja żony nie jest wspólnością. Moina 
więc zająć np. meble, które były wspólne, 
ale tylko na podstawie sądowej decyzji. 

,, • w poscrgu 
k6w (bo tylu nas lest) 2188 nowych spraw 
alimentacylnych, a pozootało w „biegu" -
jak my to nazywamy prze&Zło 10 tys. z ro· 
ku 1971. Przeprowa.dzono około 3 tysięcy 
poszuk~wań dłużników. 6 tysięcy docoodzeń 
dotyczy roszczeń na rzecz uspołecznionych 
zakładów pracy. (VV zeszłym roku uzyskałem 
milion złotych z tego tytułu). 
Widzę potrzebę technicznego usprawnie­

nia pracy administracyjnej na rzecz zwięk­
szenia operatywności komornika w terenie. 
Ważnym problemem do załatwienia jest 
usprawnienie komornika do karania praco­
dawcy, jeżeli ten składając oświadczenie o 
wysokości zarobków nie potrąca z uposa· 
żenia zajętej części poborów dłużnika. Do 
tej pory mamy jedynie przywilej karania 
pracodawcy za niezłożenie oświadczenia o 
wysokości zarobków. I najważniejsza - nie 
tylko moim zdaniem - .sprawa: Każdy, kto 
robowiąHny jest do płacenia alimentów, 
powinien mle6 adnotację w dowodzie osobl. 
stym z wymienieniem Itomornika, który pro• 
wadzi sprawę. Wówczas - gdziekolwiek za• 
cząłby pracować - zakład przekazuje na.tych 
miast l·nformację komornikowi. Ustałaby ~ 
ten spo~ób większość niezw:v-kle absorbuj~ 
cych pościg6w z.a dłużnikami". 
Rozmawiała ZOFIA TARNOWSKA 

O GODZINIE 8 RANO 
WSZYSTKIE DROGI PROW A­
DZĄ NA DWORZEC. O SZO­
STEJ TRZYDZIESCI ODJEZ­
OZA PIERWSZY ,,DEI.EGA­
CYJNY". POTEM Z KA­
LISKIEGO „ODRA". POTEM, 
PRZEDTEM„. NIE MA ZLEJ 
PORY NIE MA ZLEJ TRASY. 
POLAK JAK PRACUJE, TO 
JEZDZI, ZALATWIA, MONI­
TUJE, WYJASNIA, DOWOZI, 
PRZEMAWIA, REPREZENTU­
JE, W KO.NCU GRUDNIA 
PREMIER WYSTOSOWAL DO 
WSZYSTKICH CENTRALNYCH 
JEDNOSTEK I INSTYTUCJI 
LIST - POLECENIE, NA TE­
MAT OGRANICZENIA PO· 
DROŻY SLUŻBOWYCH. TRESC 
TEGO PISMA PRZEKAZANO 
SZTAFETĄ „W DOL". ZJED­
NOCZENIA I CENTRALE 
KLNĄ SIĘ, ZE PRZEDSIĘ­
BIORSTWA ZOSTALY PQIN. 
FORMOWANE, DYREKC.JE 
TYCHŻE ZDRADZAJĄ ZNA· 
JOMOSC TEMATU. ALE LU­
DZIE JEŻDŻĄ. PRZYMUS CZY 
PRZYZWYCZAJENIE? 

ROZMOWY -
CZĘSC PIERWSZA 

ZAKLADY WLOKIEN SZTU· 
CZNYCH „ANILANA". W 
STYCZNIU UBIEGLEGO RO­
KU SREDNIA DZIENNA 
WYJAZDOW SLUŻBOWYCH 
- 6 OSÓB. W STYCZNIU BR. 
- 5 OSOB. - POSTĘP MINI. 
MALNY - MOWI KIEROW­
NICZKA DZIALU KADR, ALE 
DLA ZASADY TRUDNO PRZE· 
CIEZ ZAMKNĄC FABRYKĘ. 
WIĘKSZOSC PODROŻY MA 
CHARAKTER „INTERWEN­
CY JNY". JEZDZI PRZEDE 
WSZYSTKIM SLUZBA ZA· 
OPATRZENlOWA - PO SU· 
ROWCE ITP. PISMA 1 TELE· 
FONY ZA WODZĄ. 

E 
lta" - w grudniu t 
styczniu łrednlo 18 dele• 
gacji dziennie. Ruci'a 

,, zmniejsza się (sądząc 1 
ubiegłorocuiych doświadczeń), 
w miesiącach letnich. Na po­
ważn.l.ejsze og,raniczenie podróży 
służbowych aza.ns brak. U wład~ 
nadrzędnych - bez specjalne­
go wezwania - już nie ma co 
alę pokazywać. Tam list Premie­
ra przeczytano dokładnie. 
Chyba, że.„ sytuacja podbram. 
kowa, a na zapro&zenie oglądaó 
się nie można - przypominam 
sobie opowieść o niedawnej po• 
dróty aż do dwu ministerstw, 
bo magazyny zapchane, a za· 
brad produkcji nie ma komu 1 
czym. - Jeżdżą et od zaopa• 
trzenia, et od kooperacji, ci z 
nuzeio aerwillu - do odblor. 
aów - Uumaczy konieczność 
Większośct wyjazdów przeclsta· 
Wiciel „„Elty". Czy muszą? Do. 
póit;i będzie takt, a nie inny 
system zaopatrzenili - na pew. 
no tak. 

ZJednoozenie Przemysłu Odzie· 

den drugiego ubezpiecza - fo 
nie ja, to on wybrał, to nia ja, 
to on zadecydował, 

List Premiera byt wynikiem 
11:anotowanego w roku ubiegłym 
17-procentowego wzrostu kosz­
tów „delegacyjnych". Był kon­
sekwentnym przedłużeniem 
wcześniejszych postanowień o 
ograniczeniu ilośct narad. W Lo­
dzi nie jesteśmy at tak „dobrzy" 
jak w kraju. Nasze delegacje 

@ledzińska 
towego. W roku ubiegłym fun- kosztowały zaledWie 9 proc. wię­
dusz delegacyjny pochłonął w cel nit w roku 1971, A i tak 
branży ok. 22 mln zł. Nieco statystycznie, każdy zat.rudnio­
więceJ niż w roku 1971. Admtnl- ny przejeźdzll, przespał i „do­
atrowanle może się w zasadzie 'adl" 520 złotych. Srednio licząc 
bez podróży obejść. Obecność - dwa razy do Warszawy I z 
na kolegiach zapewnia dyrekto- powrotem, plus kilka_ podróży 
rom zakładów wystarczający mniej reprezentacyjnych„ ·Pracu. 
kontakt z centralą. Kilkanaście jący w województwie bądź jeż. 
dalekopisów pozwala porozu- dżą bliżej, bądź rzadziej, bądź 
mieć się „zza biurka" co częściej samochodami (bo wyda­
Większym t z co większymi 11 w roku 1972 przy dwukrotnie 
przedsiębiorstwami. Ograniczono wyższym zatrudnieniu nieco 
do minimum wzywanie „dell- mniej nit łodzianie), ale w za­
kwentów" przed oblicze władzy. mian - szalenie dynamicznie. 
A jednak bez podróży przemysł Ich delegacyjne wydatk.i roku 
funkcjonować nie może„. 1972 wzrosły - powyżej średniej 

Cztery razy do roku - gie!. krajowej o 18 procent. Jest więc 
dy I targi własnych wyrobów. z czego oszczędzać, a nawet wia. 
Jadą dyrektorzy, dział zbytu, domo jak. przywracając Wiarę w 
plastycy„. Cztery razy do roku słowo pisane, zrywając z wia­
- gieldy tych, którzy przemysł rą w magnetyczną moc „pięk. 
odzieżowy, zaopatrują, Cztery nych oczu", ;,tubalnych glo­
podstawowe branże. Lącznle 16, sów•• J tym podobnych akceso­
a w najlepszym razie, gdy ter- riów osobowych. Usprawniając 
miny się nałożą - 12 wyjaz. generalnie sferę zaopatrzenia -
dów. I znów Jadą dyrektorzy, tego materiałowego I tego ryn. 
dział zaopatrzenia, plastycy„, kowego, Zwiększając nie tylko w 
Jak dobrze pójdzie, 20 tygodni teorll ale i w praktyce upraw. 
w roku na podróżach mogą spe- nlenia 1 pole działania przed­
dzlć. A "Za Ich plecami klika sięblorstwom, cd jak w wypad­
tyslęcy handlowców - z mia· ku każdej • samodzielności wy. 
sta do miasta, z giełdy na gieł- maga rzeczYwiStej odpowledzial. 
dę. Jeden drugiemu dorad28, je. nośct. 

Y,L.~~Z~VL.i~'ZiZ'Zi~-7.L.i~~z~~~m~~~~jjB~~-WHD"DIHH.DY~.A"'U'/H'HD.HfdH'.DT~~/H'/H'DHH./H/D7H.UH".H"~H"~ 
~ z ŻYCIA WYJ""TE Jednym słowem jeśli nawet . nie sora. Ostatnio na giełdzie lepiej od w tej organizacji) 1„. w klubie spor· S ~ lt w~zyscy jeste~my jeszcze eko~or;msta- socjologó"':' notowani ~ą prakseolodzy. to:WY!D· Kierownik musi być czło- ~ ~ m1 to co drugi na pewno jest 3uz per- Mam tak.1ego. Jest nim prof. Janusz w1ek1em zdrowym. Jeśli ktoś upra. ~ § Dawniej powiadano, te co drugi'. sonalnym. Tymowski z Zakładu Prakseologii wiał sport zespołowy ma w Angl'.i S ~ Polak jest prawnikiem l~b lekarzem. . Biorąc pod ~wagę, ~e łlak .ogro!11na Po}~iej A~demil Na~k. Mówiąc o "'.i.ększe szanse' zos~ać kierownikiem S Sj Dziś każdy jest ekonomistą. W pol· liczba ludzi zaimuje się tym1 wazny. doswiadczemach w polityce personal- niz ten, kto uprawiał sport indywi- ~ S skiej rodz.inie przy zwykłym śnia~a- mi sprawall\i, być może często bez nej („Wektory" 2n3) prof. Tymowski widualnie. ~~ ~ niu mówi się o gospodarce materia. gruntownego przygotowania, postano- powołuje się z kolei na Anglików, ~ S łowej, w czasie obiadu o surowcach Największe szanse na objęde tam ~ Sj wtórnych, a PQticzas kolacji o wyko- ~ .- .-łi--A i11f2 _ -'- ! -b kierowniczego stanowiska ma kapitan ~ ~ rzystywaniu odpadków i rezerwach -~VV -IO'Cf;IGV~fl, drużyny piłki nożnej. Ale nie tylko ~ ~ moc:y produkcyjnych. Przez cały dzień dlatego że ten sport o'.eszy się w An ~ zaś o pol'.tyce personalnej, a zwłasz- glii ró~ie wielką popularnością, jak S Sj cza o przełożonych, czyli o kadrze u n.as, lecz dlatego, że jak ktoś był S 
~ kierowniczej. kierownikiem zespołu, to musiał już ~§~ § Ponieważ bilans stanowisk kierow- popełniać jakieś błędy, a więc cze- ~ ~ niczych jest u nas. większy niż bilans goś się nauczył. Lepiej, że zrobił to S ~ osób nadających się na to stanowisko jako kapitan drużyny piłki nożnej, ~ 

~ 
- jest o czym mówić. Problemu kadr niż jako kierown'k -przedsiębiorstwa. Sj 
kierowniczych nie rozwiąże się bo- ~Sj~ wiem w drodze licencji, czy importu, Jeśli chodzi natomiast o działalność S 

~ lecz trzeba wYgospodarowaó je tu, na społeczną to angielskie doświadczenia S miejscu, z krajowego surowca skroić. są dla nas berużytecz.ne. U nas społe· ~ S Toteż przy kawiarnianych stolikach cznie działa się najczęściej w godzi- ~ ~ jest dużo roboty. Tam się awansuje wiłem im przyjść z pomocą metodo- Anglicy na szczęście już się na ni· nach pracy, zawodowo zaś dopiero po § ~ Judzi i degraduje, obsadza stanowiska, logiczną i służyć dobrą radą. Ażeby kogo nie powołują. Ale ostrzegamy, pracy, w godzinach nadliczbowych. S S zwalnia z pracy, przeprow~za reor- to jednak wyglądało poważn:e dobrze oni przy rozpatrywaniu ewentualnego Tam w ogóle panują jakieś dziwne Sj 
~ ganizacje, przepowiada kariery, wy- jest się podeprzeć jakimś autorytetem awansu kogoś na kierownicze stano- zwyczaje, on'. wcale w to nie wierzą, ~ ~ daje oceny, opinie, przykleja etykiety naukowym, gdyż przyznawać się, że wisko b'.orą pod uwagę kwalifikacje, że można społecznie pracować w pra- § 
~ I. wykonuje szereg innych czynności, z własnej głowy człowiek jest mądry choć interesuje ich też działalno~ · cy. Dziwny jakiś naród - gotowi by Sj ~ należących właściwie do obowiązków to zarozumiałość. Do dobrego tonu na- kandytlata w organizacji społecznej jeszcze naszego Lubańskiego zrobić § 
~ personalnego. leży powołać siE: na jakiegoś profe- (ale nie wyłącznie samo uczestnictwo dyrektorem kopalni Makoszowy. §! 
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- Czy !'att wyje:l:dta cłutboó 
~o? 

- A co to panią obchodzi„; 
- Czy często pani tak jetdz11 

- Raz na tydzień. Przeclet pra-
cuję w handlu. 

- Czy można Wiedzteć jak' 
sprawę ma Pan dziś do załat­
Wienla? - Nie można. Jadę, to 
widocznie mam. 

- Czy Pan sądzi, te w tym 
roku będzie wyjazdów mniej? -
Nio nie 1ąd2:ę. Piszecie t piSze.. 
cle, a pożytek z tego ta.den. 
A tamtego Pana to się pani nie­
potrzebnie czepia. Człowiek 
starszyt swój rozum ma 1 bez 
powodu nie jeździ. ' 

- Czy mógłby Pan mi podać 
kwotę waszego funduszu dele­
gacyjnego w roku ubiegłym? -
To tajemnica. Powiem, a potem 
nas pani opisze, Bez 'potrzeby 
nikt nie jeździ, 

- Czy bank •) dysponuje da• 
nymi o kwotach „przejeżdżo. 
nych" przez branżę podopieczną? 
- Takim marginesem nie zal­
muj emy się. To żaden problem.„ 

- Czy (patrz wyżej) ? - Na 
razie ta·ktej .sta"tystyki nie .pro­
wadzimy. Nie było zaleceń. Te­
raz jest ta akcja oszczędzania 
na podróżach służbowych, to 
chyba będziemy przeprowadzać 
specjalne kontrole. 

.Test r: czego oszczędzał!1 wi&• 
domo jak. I jest po co. Czyste 
sumienie nawet o godzinie szó­
stej' rano taJem nicą podróży s!~ 
nie zasłoni „Akcyjny" charak­
ter kontroli, też krysztalowej 
sytuacjf nie zwiastuje. , 

Tu miała być kropka jak 
grom. Jeszcze kilka rozmów, 
gwoli sprawiedliwości, bo ńie 
każdego praca przy biurku, · a 
podróże poza wszystkim ksztal. 
eą. Zadzwonll telefon. Zamiast 
pointy - samo życie. . 

M lesl.ąc temu zatatwtałam 
rzecz ważną, z bardzo 
ważną instytucją war­
szawską, za pośrednlct· 

twem nie mniej ważnej Instytucji 
łódzkiej. Cztery rozmowy telefo. 
niczne .. Koniec. Pięknie. Wczoraj 
drogą odwrotną otrzymuję wia­
domość - niestety, coś nie tak, 
Godzlnfl nękam centrali: automa. 
tyczną. Bez skutku. Międzymia­
stową - jak wyżej. zamawiam 
błyskawiczną. Księgowy patrzy 
na zegarek. Rozmawiam. I„. l 
jadę proszę państwa do War• 
szawy, PieI"Wszym ;,delegacyj. 
nym". 

Gdy nie daj Boże kto~ mnifl 
zapyta - po eo? - odpowiem 
- oo to pana obchodzi. Bo 
przecież wstyd się przyznać, t11 
wyłącznie po to, by zaW!eźć dc>­
kument, o który nikt mnie w 
ciągu miesiąca nie prosił, ktdrY 
zawietć w tym czasie mogłam 
„przy okazji" 5 razy, a wysiać 
pocztą - 25. Jadę. Czasu ani 
minuty. Chyba Więc ten arty. 
kul dokończą Czytelnicy, b4 
w gruncie rzeczy pointy mu 
brak. 

*) Clwdzł tu o ~ z mJeJ. 
alci;ch oddz>atów, b-0 ogólne 00-
11.e Udiootępniono nam milo i 
8Pl'OJU>nie w Oddzi.ale wo;ewódz· 
7<,im NBP. Teleton>cvriiel 
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Odbywają się dziś konferencje dzielnico· 
we PZPR na Bałutach, Widzewie, Górnej. 
Mówić się będzie podczas nich nie tylko 
o sprawach partyjnych, ale takie o wszyst­
kich istotnych sprawach poszczególnych 
dzielnic. Życie partii, iycie miasta, jest bo­
wiem nierozdzielne. 

Prezentujemy na tych kolumnach nasze 
konferencyjne „głosy". Wybraliśmy kilka 
problemów, które naszym zdaniem, mają 
istotne znaczenie, dla Łodzi i jej mieszkań­
ców. A chociaż materiały do tych publikacji 
zbieraliśmy przede wszystkim na Widzewie, 
Górnej i Bałutach poruszają one zagad­
nienia dotyczące i innych dzielnic. 

WCHODZĄCYCH NA II PIĘTRO STAREJGO DOMU PRZY 

UL. KILif.rSKIEGO WITAJĄ GĘSTO ROZWIESZONE DYPLO-

MY UZNANIA, PAMIĄTKI Z CAŁEGO SWIATA. NA HONO­

ROWYM MIEJSCU ORDERY SZTANDARU PRACY I I II KLA­

SY, SZTANDARU PRACY I KLA.SY DEMOKRATYCZNEJ 

REPUBLIK! WIETNAMU, DYPLOM NAGRODY M. ŁODZI ZA 

ROK 1972 i ZŁOTY KLUCZ DO MIASTA BUFFALLO· 

BALUOKI 
DOM 

Tańczy zespół „Harna.ma.'' 
OTWARTY 

111111111111111111111111111111 111111111111111111111111111111! 

... z GATUNKU TYCH NAJTRUDNIEJSZYCH - DOTYCZĄCYCH RODZINNYCH KONFLIK­
TÓW I DRAMATÓW, WSRóD KTÓRYCH ROZDŻWIĘK MIĘDZY RODZICAMI I DZIECMI, 
PROBLEMY PEDAGOGICZNYCH PORAŻEK, ZAWIEDZIONYCH RODZICIELSKICH NADZIEI 
I UJEMNEGO WPLYWU SRODOWISKA NA KSZTALTOWANIE SIĘ OSOBOWOSCI DZIEC­
KA - ZASLUGUJĄ NA SZCZEGÓLNĄ UWAGĘ. TAK WIELE JEST SYTUACJI W KTÓ· 
RYCH OBIE STRONY - RODZICE I DZIECI - ODDALAJĄ SIĘ OD SIEBIE Ż KAŻDYM 
ROKIEM I DNIEM, W KTÓRYCH NIE MA JUŻ MIEJSCA NA WZAJEMNE ZROZUMIENIE 
I MILO$C, LOGIKĘ I ROZSĄDEK, W KTÓRYCH WYCZERPANO JUŻ WSZYSTKIE MOŻ­
LIWOSCI WZAJEMNEGO POROZUMIENIA, A GNIEW NA „WYRODNE" DZIECKO LUB PO­
GARDA DLA OJCA ALKOHOLIKA STAJĄ SIĘ NIERZADKO ZALĄŻKIEM NIEJEDNEJ RO· 
DZINNEJ TRAGEDII. 

---: -
ALE NIE MA WIDAC SPRAW BEZ CIENIA NADZIEI, NIE DO ROZWIĄZANIA, SKORO 

ZAWSZE, PRZY KAŻDEJ OKAZJI, SIĘGA SIĘ RAZ JESZCZE PO ODKRYWANĄ NIESPO­
DZIANIE - „OSTATNIĄ MOŻE -SZANSĘ" POMOCY I RATUNKU. O TAKIEJ WLASNIE 
SZANSIE - JAKĄ STWORZONO NIEDAWNO RODZICOM, PRACUJĄCYM W DWÓCH WIEL­
KICH WIDZEWSIG:CH ZAKLADACH - CHCIALBYM NAPISAC PONIŻEJ. 

---5 
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Przekonanie; fe aby rodzina 
mogla w pełni i skutecznie 
spetnlać swoje wychowawcze 
funkcje I zadania - potrzebuje 
fachowej pomocy, I że w 
pierwszym rzędzie z pomocą 
taką musi przyjść szkoła 

stało się podstawą do szukania 
przez w!adze oświatowe Widze­
wa najskuteczniejszych metod 
współpracy szkoły 1 domu ro-
dzinnego. Już ponad 5 lat temu 

Pierwszy dzień - to nieśmia­
łe wyczekiwanie: „Dzlelić się 
swoimi kłopotami z obcymi 
ludźmi? A może nic nie pomo­
gą, a może ktoś z zakładu też 
tam słucha i rozniesie później 
gtupie ploty po wydziale?" 
Pierwszego dnia przyszła tylko 
jedna osoba, w dzień później o 

próbowano ruszyć nieco z miej- 'I)~ K 
sca sprawę podnoszenia kultu· 
ry pedagogicznej r~dzlców po- · 
przez organizację w zakładach 
pracy specjalnych uniwersyfe· 

tów powszechnych. Placówki te · 1M· 1tE - w ramach cyklu krótkich „ 
wykladów - miały zapoznać 
rodziców z podstawowymi pro- • -
blemaml współżycia w rodz:lnle 
i wychowania dzieci, zaznajomić 
z rótnymi formanu pomocy społecznej udzielanej dzieciom, '11 E T 
młodzieży 1 rodzicom itp. Wla-SP!~ dze oświatowe gwarantowały 
odpowiedni program zajęć 1 ka-
drę wykJadowców, ale propo· ' ••• 
izyoja nie wyszła poza dobre 
chęci J zamiary, bo wszystkie 
obligmvane do działania na 
tym polu zakłady pracy uza­
sadniały swoją odmowę kłopo· 
tanu finansowymj lub po pro­
stu - br-a.klem chętnych słu­
chaezy, 

I tak z biegiem czasu doszło 
wreszcie do zorganizowania -
staraniem KD PZPR Lódź·Wi­
dzew <>raz Inspektoratu Oświa­
ty tej dzielnicy - specjalnych 
punktów poradnictwa pedago­
gicznego w dwÓch wybranych 
zakładach pracy, Czy tym ra­
zem wszystko uda się lepiej, 
czy punkty okażą się potrzeb­
ne? Zadając sobie powyższe py. 
tania wprowadzono - tytułem 
eksperymentu - od 5 do 10 lu­
tego br. pierwsze dyżury w 
ZPB im. Obrońców Pokoju w 
godzinach od 12.30 do 14.30," na 
styku zm1an, w odzielnym po­
koju, czekali na pytania - go­
towi służyć pomocą I radą -
wizytat<>r szkolny I psycho-pe­
dagog z poradni wychowawczo­
zawodowej, 

radę popros.l!y d;w!e matki, ale 
potem zaczynało brakować cza. 
su, aby w ciągu 2 godz.in dy­
żuru zdążyć porozmawiać ze 
wszystkimi chętnymL Przycho· 
dzill na te rozmowy ludzie z 
wieloma sprawami trudnymi, 
nabrzmiałymi, przekonani o za­
ufaniu i dyskrecji. Przekonany 
;estem, że nie odeszli z kwit­
kiem 1 zdawkowym pociesze­
niem: „proszę się nie martwić 
- jakoś to będZ.ie", choć eks­
perymentalna, 01<;,resowa dzia­
łalność punktu ograniczała silą 
rzeczy charakter porad do jed­
norazowych wyjaśnień, do po­
dania adresów odpowiedz!,..inych 
Instytucji mogących służyć dal­
szą konkretną pomocą, itd., itp. 

Zycie rozsadzilo ramy tego 
eksperymentu. Kolejny punkt 
poradnictwa, który otwarto 12 
bm, w WZPB Im. 1 Maja, trze­
ba jut było zorganizować nie­
co inaczej. Zmieniając nazwę na 
Punkt Porad R<>dzinnych, po­
stanowiono rozszerzyć motii-
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w ość działania 1 na tychmiasto­
wej interwencji w koMretnych 
sprawach, poprzez oddanie do 
dyspozycji pedagogów dyżurują­
cych przy telefonię (naturalnie 
w oddzielnym pomieszczeniu), 
lekarza zakładowego, socjologa, 
radcy prawnego, przedstawicie-
la rady zakładowej. ' 

Nie są to z pewru>ścią ostat­
nie zmiany. Pewne - generalne 
wnioski z dotychczaS<>wycb do­
świadczeń zebranych w widzew· 
!;kich zakładach pracy można 
jednak wyc!ąg11Ąć już dziś I 
przekazać władzom oświat<>wym 
pozostałych dzielnlc, Kurato· 
rlum Okręgu SZ!CoJnego ni. Lo­
dzi l dyreltcj<>m wielu zakła• 
dów pracy, 

Pler\\'SZY \ najważniejszy z 
tych wniosków, to udokumen­
~wana wyraźnie p o t r z e b a 
stworzenia właśnie w zakładach 
pracy dodatkowego ogniwa sy· 
stemu pomocy wychowawczej, 
świadczonej rodzicom, przy r<l'l• 
wiązywanlu rozmaitych proble­
mów rodzinnych i życiowych, 

Nie wdając się w szczegóły, są­

dzić należy, że Punkty Porad 
RodzLnnych powinny prowadzić 
jak to sugeruje Inspektorat O­
światy Lódź-Widzew - systema­
tyczne, stale - przynajmniej 
comiesięczne - dyżury, że Win· 
ny one posiadać odpowiedni ze­
staw przystępnych, ciekawych 
,materiałów informacyjnych i 
propagandowych dotyczących 

np. rozwoju psychicznego i wy­
chowania dziecka, higieny i me­
'dycyny, rozmaitych problemów 
socjologiczno-prawnych itd. 

Zapyta ktoś - czy to wszy. 
stko, o czym piszecie, jest rze. 
czywlście konJ.eczne? · Jakle e· 
fekty przyniesie cala akcja 1 
jaką mfarą ją mierzyć? Naj­
prostszą. Wartości wyniesione 
z domu rodzinnego, wpojone 
przez matkę, ojca, rodzeństwo 
są najtrwalsze l decydują o re­
zultatach catego procesu wy­
chowawczego. Róbmy więc 
wszystko, aby były to wartości 
najcenniejsze„. 

ZDZl_SLAW SZCZEPANIAK 

Tym raizem me krajowe jednak i u.mor­
skie sukcesy - c~ć głośno o nich W'SILędzie 

- przywiodły mn·ie do Zakładowego Domu 
Kultury „Harnama„. Chdałem, prawdę mó­

wiąc, sprawdzić czy jego pi:acownicy i za­
kładowi działacze nie doznali ju.ż zawrotu 
głowy od sukcesów, czy przypadkiem zespół 

taneczny nie jest jedyną wizytówką ich pra­
cy, kształcącej może półzawodowców, czy w 
młodszych gl'upa.ch - tańcują.cych „wunder-
kri.ndów", 

• • • 
Zakładowym Domem Kultury „Harinama" 

włada nieprzerwanie od 25 lat p. Maria Szku­
dlarek, mając do pomocy znaikomilte grono 
fachowców, j,nstruktorów i choreografów, 
Tancerze pracują pod opieką prof. Jadwigi 
Hryniewieckiej i jej asystenta. Sławomira 

l\Iazurk1ewicza. 

Pracownicy Domu Kultlliry, kltóry skupia 
dziś pona.d 1,5 tys. c.z.łonków wiedzą, że w 
każdej chwili mogą liczyć na pomoc dyrek­
cji, orgaai.iea.cjl partyjnej, zwiąq.ków zawodo­
wych i praktyCZJ11ie rzecz bior11c - wszyst­
kich pracown1.ków zakładu. Bardrzo żywy u­
dział bierze w praca.eh grupa rencistów, któ­
rych krytyome niera.Q; grosy wys·łuchiiwa.ne są 

Myślę, że to róWUlież dzięki tym lu· 

• 

óziom starzy robotnicy przyprowadza­

ją do działu ka.dr swoje dz.ieci i ro­
dzrny z prośbą o zatrudnienie w „Har­

nam1e". A do zespołu - ma.luchów, już sześ­
cioletnich, 

• • • 
Z rozmowy z I "sekretarzem KZ PZPR -

Sławomirem Kucińskim: - „Traktujemy pra. 
cę Domu Kultury jako jeden z ważnych ele­

mentów równ1ież politycznego oddziałyWalllia 

na załogę, czynnik cementujący ją. Zależy 

nam na tym, aby ludzie C7Jllli się z.wiązani z 
zak.badem, żeby byli z niego duilll.ll.i. Repre­
zentacyjny zespół tańca jest jedinym z waż­

niejszych czynników tel pracy. Tańczą w 
nim przeC1eZ inżynierowie, 

pracownicy adm.in.istracji; w 
nie stosujemy wobec nich 
Są przecież amatorami". 

gońcy, tkacze, 
god7.iinach pracy 
taryfy uJgowej, 

Potwierdzenie tych słów zna.lazłem w roz• 
mowie z jedną z tancerek, Elżbietą Tomczak. 
Dziś 24-letnia pracownica działu gospodarcze­
go ma za sobą 14 lait nauki tańca i & lat pra­
cy w ZPB im. „Harnama", Od lcilku l.at w 
każdy piątek ! sobotę po pracy wkłada ko­
stium i ba.Ietki, by ćwiczyć przez kilka go­

tu :i: uw.agą. 
" dzin. Kiedy ,,.w niedziielę rano wielu lli nas 

Mimo że najglośDJieJ o t:e19p<>le tadlec2mym,_ jeszcze Jęni<UChu1e, ona I jej koledzy, znów 

Dom Kultury prawad:zi działalność w 38 dzia- ta.ńcz.ą. A wiecwrami w świetle rellektorów 

lach i sekcjach, koordynowaną przez tladę \ w pięknych strojach lu.do'Wych wywijają 
Kultury isbn.iejącą przy Radzie Zakładowej. ogniste krakowiaki. oberk.i, lkyc:me kuja~ 

W rozmowach z. pracowinilkami „Harnama'' wialt.ii i dostojne polonezy, 
l działacz.ami, ujmuje przede wszystltlm ich 
szerokie w.idzenie problemów. Pracu1ą nad 
tym, by stworzyć ma.ksymal.nńe dużej ozęści 

załogi możliwości uczestn.ictwa w kulturze. 
Chlu1bią się sukcesami międ2ynarodowymi, 

ale jednocześnie podkreślają, że arnl1icją ich 
jest pr~a na „s.zerok1m froncie kultury", 
Zespół taneczny jest ważny, ale również wa­
żny jest zespół harmon.i&tów, koła zaintere­
sowań, kursy języków obcych, modelarstwo 

• • • 
Wiadomo, te generalnej recepty na działa­

nie domu kultury nie ma. Każdy musi wy­
pracować własne, oryginalne formy i meto­
dy pracy, takiie, które by przyciągnęły ludzi. 

Tutaj, na Bałutach, dz.ięki wieloletniemu wy­
siłikowki ofial'nych społeczniików, udało się to 
zrobić. 

okrętowe i'td. Jednym słowem wszystko to, Rozmawi111jąc z aktywistami orga.nizacji 

co, popr.zez kulturę, wspomaga procesy inte- • partyjnej „Hat-n.arna", członkami ze-
gra.cyjne załogi, prowadzi do sformułowań społu, pracown.ikami Domu Kultury, 

pobrz.miewających dumą: „my ham.amowcy", widziałem za oknami hale fabryczne, 

„nasz Dom Kultury", „nasz zespół". Dodaj- w których dożywają swoich dn.i ostatnie kro­

my - to, co działa na rzec.z pogłębiania pa- sna pamiętające czasy Imperatora Wszechro­

triotyzmu zakładowego. A nie trzeba chyba sji, niesławnej pamięci Mikołaja II. Te nie­

nikogo &zozególnie przekonywać, że takie dobiltki pójdą rychło na z.łom, zastąpiQile przez 

procesy dobrze wpływają na stabild.za.cję ka- nowoczesne maszyny, 
dry, produkcję i dyscyplinę pracy, Dzięki 

nim aktyw partyj.ny, społeczm.y i kulturalny 
„Harnama" może słyszeć i takie głosy: „gdzie 
ind.ziej może bym zarołYi.ł więcej, ale zżyłem 

się z ludźmi i przychodzę tu rozerwać się po 
pra.cy", 

Przeszłość w tych zakładach i·stnieje jesz­
cze tylko w starych mu<rach oraz w tych 
nielicznych maszynach-6taruszka.ch. Myśli się 

tu i pracuje nowoc.ześn.ie. 

ANDRZEJ HAMPEL 

A. W po-równania.eh mię­
dzynarodowych miarą kra­
jowego dobrobytu i rozwoju 
gospodarczego staje się za­
trudnienie w sferze usług. 
Im większe, tym lepiej. Ro. 
zumowanie jest proste 

wiskiem pooZytywnym. Tak 
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w przemyśle postęp czynią 
maszyny i automatyzaeja, w 
„obsłudze" życi•a eodoZienne­
go - ludzie. Daleko nam 
pod tym względem nawet do 
średniej europejskiej, podo­
bnie Łod'li daleko pod tym 
względem do sytuacji innych 
miast wydzielonych. 

Zasada dysproporcji obo­
wiązuje nie tylko w ukła-

dzie: Łódź - inne miasta, 
ale i w układzie: śródmie-

śoie - inne dzielnice. Gdy­
byśmy w ogóle mieli usług 

pod dostatkiem, nrymat cen. 
trum byłby wyłącznie zja. 

nie jest, toteż na plan 
pierwszy wszelkich p0$tula­
tów I zamierzeń wysuwa się 
geografia usług. 

Bałuty, Górna i Widzew 
- dzielnice zamieszkiwane 
przez ok. 66 proc. łodzian, 
dysponują pulą 47 proc. 
łódzkich lokali usługowych 
(mowa wyłącznie o tych 
świadczących usługi podsta. 
wowe - bytowe). Jeszcze 
gorzej wyglądają te propor­
cje, gdy weźmiemy pod u. 
wagę powierzchnię owych 
pomieszczeń. Nie bez zna­
czenia jest fakt, że terenem 
budowy nowych osiedli mie­
szkaniowych, i to jak w 
przypadku np. Teofilowa o 
rozmiarze solidnego miasta 
powiat-Owego, są właśnie 
wszystkie inne, poza śród-
mieściem, di'lielnice. Jak 
bumerang powraca temat 

wielkich „sypialni", „do­
mów n.a pustkowiu". Zadnej 
dzielnicy nie obcy. Ro&ną 
izby, przybywa im l<>kat-0· 
rów, a każdy przez pierwsze 
dwa, trzy lata pneżyw& to 
sa.mo. Potem zam:ynają dzia­
łać przyzwyczajenia i bywa, 
że gdy już inwestorzy za­
bierają się wresoZcie do in­
westycji „t-Owanysząoych", 
mieszkańcy nowych osiedli 
w dalszym ciągu wędrują ze 
swymi kłopotami na Piotr. 
kowską. Gdy więc próbuje 
6ię, nie cuka,jąc su. reali-

r;aeję wielkich za.mierzeń. 
przesiedlić na obrzeże mia­
sta przynajmniej drobne 
rzemiosło, nemieślnicy bro. 
nią się rękami i nogami 
pewni, że pół dnia przesie­
dzą w pustym warsoZ·tacie. 
Koło się zamyka. 

Godnym odnotowania po. 
a:ytywem jest urealnienie 
normatywów powien:chni u­
sługowej należnej 10 tysią­
com mieszkańców. W sferze 
usług podsta.wowych winna 
ona wynosić 1500 metrów 

kwadratowych. Jest to . mi­
nimum, czego dowodem 1961 
m kw. na osiedlu Kurak, 
1700 metrów - na osiedlu 
Obywatelska. Dla niektórych 
jedna-k i maximum, bo np. 
zakończone już osiedle „Teo­
filów". A legitymuje się 
wskaźnikiem 977 m kw., a 
Nowe Rokicie - 1194 m kw. 
Co prawda zawsze można 
liczyć na bogate w usługi 
&ą&iedztwo, niemniej gdy 
tam program tworzenia cen­
trów i podcentrów handlo­
wo • usługowych przebie-
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POMIJAJĄC SZCZEGćŁY, W PORóWNANIU Z INNYMI DZIELNICAMI ANI TU LEPIEJ, ANI GORZEJ. TE 
SAME, DOSC TYPOWE, TRUDNOSCI WZROSTU. OD 1965 ROKU PRZYBYŁO 20 TYS. MIESZKANCOW UBY- : --------

= 
ŁY DWA KINA. TAK JAK WSZĘDZIE, INWESTYCJE KULTURALNE POZOSTAJĄ NA SZARYM KONCU = 
WSZELKICH LIST. TAK JAK WSZĘDZIE - PLACÓWEK KULTURALNYCH MAt.O, WIELE ZA TO KŁOPOTÓW 5 
Z ICH PROWADZENIEM. TAK JAK WSZĘDZIE, PRACOWNICY, DZIAŁACZE KULTURY, HANDRYCZĄ SIĘ : 
Z WŁADZAMI, Z PLANISTAMI, Z RÓŻNYMI DYSPONENTAMI ,,KULTURALNYCH" PIENIĘDZY. JAK JE WY- : -

= - DAC, ABY PRZYNIOSŁY JAK NAJWIĘKSZY SPOŁECZNY POŻYTEK, JAK PRZEt.AMAC „TO JE MOJE„' TO- S 
BIE NIE DAM„. : 
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D zielnica Górna. Między­
branżowy Dom Kultu­
ry, Międzyzakładowy 

1>Gm Kultury, Zakładowy 
Do·m Kultury, Dom Kultury 
Dzieci i Młodzieży, 2 kluby za­
kładowe. 6 klubów spółdzielni 
mieszkaniowych, 13 świetlic 
społecz!1ych, Policz.my „dys­
ponentow": WKZZ, ZG ZZ 
Prac. Energetyki, EC-II, ZZPO 
„Wólczanka", ŁZ Radiowe 
T-4, Zakł. Przem. Filcowego, 
ZZPO „Wólczanka'', ZPJ 
„Pierwsza", Zakł. Przem. Ba­
wełnia.nego im. F. Dzierżyń­
skiego, ZPB im. Armii Ludo­
wej, Łódzki Oddział Cent.r. 
Związku Spółdz. Bud. Miesz-

Rozdzielnie 
czy łącznie?' 

ka.niowego, spółd:l'Jielnile 
ŁSM, „Lokator", „Ba wełna", 
„Osiedle Młodych'', nadto li­
or.ne organizacje o·piekujące 
się świetlicami społecznymi. 

Ilu mecenasów, fa.ktyoznych, 
a.le i rzekomych, tyle podwó­
rek, tyle interesów, tyle prze­
pisów rzeczywiście utrudnia­
jących współdziałanie, co naj­
mniej jednak równie tyle -
pretekstów' do osfaniania się 
przep~ami dla chronienia 
rzl'ko.mych Interesów p!>SZCZe­
gólnych grup i grupek spo­
łecznych. Wiele można mówić 
ti pisać o wspólnych cel!Ulh i 
dążeniach, o synchrn.nhacji, 
koordynacji, alp f a k t y c z­
n ie - więk9WŚó O'Za&U i e­
nergii w „społec'l.nej" kultu­
ne p<1święca się nie na d7'ia­
lalność meryt<>ryO'Znt1.. lecz na 
na<rady, łażenie od jednA':i in­
stytucji do dt"ul!'iej . \)ne'k<lłlY· 
wanie o spra.wM:h oozywi­
stych. 

P 
rzyszlość mają duże, wie­
lofunkcyjne domy kultu• 
ry, lub - jak wcześniej 
sul!'erowatem - dzielni-

oowe. osiedlowe C"entra życia 
kulturalnei?o, społecznego, a!IJ 
prr.ecfet Już prowadzenie zwy­
kłego domu kultury w ob ee­
n y c h warunkach. t-0 perma­
nentne rozwlązywaniP szarad. 
b 0 7- żadnej gwa rancJ I, że szara· 
dv te są ro?'.Wiązywalne. Two­
rzenie w lPlklch centrów może 
~ ię oczvwiś~ l e wydawać mrzo n­
ka w svtuacj l, kledv np na U· 
tn:vmanie Mledzvbranżowe!(o 
n omu Kultury .. Energetyk", nie 
tak znów nrzecl eż obR7.erneg.o, 
mus?.ą s i ę •kl'ldać WKZZ. 5 za­
k'adów produkcyjnych I zarząd 
glównv jednP!?O ze związków 
zawodowvch. JedneQ'o roku da· 
Ją. w innym - 1"-k Miejskie 
Przeds l'emontu D~wlgów. lub 
Lód,.,kli. Zakladv Cewek Przę­
dzalniczych - wycofują się. 

Konstruowanie budżetu. to 
nieustanna latanina. dyploma­
cje. clągla niepewność - da­
dza. nie dadza. „ Poza tvm -
budżet tworzy się z rót.nvch 
,.paragr11łów". Fundusz osobo­
wy rozsiany Jest np. po róż­
nych zakładach oracy. ZArlzi­
wiający galimatias. W pew­
nym momencie zakład może 
wycofać się z umowy I - eta­
tu nie ma. krooka. Jak w ta­
kiej sytuacil planować, myśleć 
o stablltzacjl, wyższych kiwall­
fikacjach kadry? 

J a k o ś się oczywiście te 
sprawy rozWiązuje - placówkJ 
k.-o. j a k o ś egzystują I na­
wet, niekiedy, osiągają znaczą­

ce efekty, Działa przy „Ener­
getyku" Teatr Problemy, w 

klubie ZPB Im. Armil Ludowej 
- opera amatorska. Nasuwają 
się jednak dwa pytania. Czy 
efekty współmierne są do wy­
silku, jaki się wkłada w ich o-
siągnięcie? I drugie: czy 
gdyby uprościć organizacyjną 
szaradę, odciążyć tym samym 
kadrę placówek k.-o. od nad­
programowych wysilków, lepiej 
ją wykorzystać - efekty te 
nie byłyby większe? 

M 
owa oczywiście przede 
wszystkim o s p o ł e c z. 
n y c h efektach pracy 
domów kultury, klubów 

Itp. Placówki te powinny adre­
sować swoją dzialalność do śro­
doWlsk, na które f a k t y c z• 
n Ie, a nie tylko „z przydzla· 
!u", mają wpływ. Poza chwa­
lebnym przykładem ZPB „Har­
nama" na Bałutach. gdzie pra­
cę lt.-o. sprzęgnięto z progra­
mem wychowania w miejscu I 
poprzez miejsce pracy, nikt n!e 
chodzi do klubów. domów kul­
tury dlatego, że są zakładowe: 
chadza się tam, gdzie się mie­
s:ika, lub tam, gdzie jest atrak­
cyjny program. To są jedyne 
ścieżki. innych nie ma. Trzeba 
sobie ru wreszcie zdać spra-

Pawilon .,Jama",' 

1a opieszale, wypada tylko 
lie11yć na wz·ajemne współ­
czuoie. 

miastu 125 tys. m. kw. 
powierzchni usługowej, w 
tym dla usług rzemieślni­
czych - 26 tys. m. kw. Za­
mierzenia, które ta.kie wy­
~ada zaliczyć do pozytywów, 
ale.„ 

A Realizacja tego pro-

wę z tego, te „partycypacja" 
pracownlkóW układu „partycy­
P.uJąceg<i" w utrzymaniu domu 
kultury, jest tluzją. Faktycznie 
bywalcy, członkowie zespołów, 
rekrutują się ze środowisk nie 
mających żadnego związku z 
zakładami opiekuńczymi. 

N 
ie, nie, wniosek mój, mimo 
pozorów, wcale nie zmJe­
rza w stronę zlikwidowa­
nia świadczeń zakładów 

pracy, na rzecz kultury. Ani też 
- świadczeń kultury na rzecz 
konkretnych zakładów pracy I 
szerzej - Ich środowisk pra­
cowniczych Sądzę tylko, że gdy 
się powiedziało .,A". trzeba 
przepowiedzieć do końca cały 
lłlfabet. Skoro udało się w 
swoim czasle przeprowadzić 
słuszną niegdyś ldeę międzyza· 
kladowych, międzybranżowych 
domów kultury I skoro stają 

się one faktycznie domami 
dzielnicowymi lub osiedlowymi 
(z tych kręgów bowiem rekru­
tuje, się bywalcy) - warto je 
uczynić dzielnicowym! również 
formalnie. 

W Jaki\ sposób? - Có:!:, poza 
tormalnośclaml. przeSikadza tł'• 

mu, aby fundusze asygnowane 
prze>; zakłady pracy na cele 
kulturalne, na mocy uchwały 

Prezydium Rządu nr 941, gro­
madzić na koncie dzielnicowych 
funduszów rozwoju kultury I 
dysponować nimi w oparciu o 
rozeznanie potrzeb dzlelnicy, w 
tym I działających w niej za­
kładów pracy? Cóż poza„ ... mo­
je, nie dam"? 

Sądzę, te z czasem, udałoby 

się dla tej !del pozyskać i In­
nych kontrahentów Na Górnei 
wiele dobrych chęci, ale prze­
c ież nie tylko chęci, wykazuje 
spółdzi elczość mieszkaniowa. 
$wiadczy o tym 5 klubów zbu­
dowanych w nowych osiedlach 
przez „Bawełnę~', Lsrvt, „Loka­
tora" I „Osiedle Młodych''. Jak 
na skromne możliwości spół­

dzielczości mieszkaniowej nie 
jest to mal<>. Pojawiają się jed­
nak przy tym istotne pytania: 
czy np. lokalizacja poszczegól­
nych obiektów jest do końca 

przemyślana? Czy to dobrze, że 

„Bawełna" wybudowała dwa 
kluby - przy ul. Podhalańsklej 

I Rodakowskiego, w odleglo~cl 

mnleJ więcej I km? Czy nie by­
łoby lepiej. zamiast dwu, 
trzech, czy więcej klubów, zbu­
dować jedną placówkę o szer­
szym zasięgu? 

P 
ytań pojawia się więcej, 
a przy tym jedno zasad­
nicze - czy wiadrom 
dzielnicy, w tym I wy-

działowi kultury, nie należało-

by dać większych, nie tylko 
formalnych, ale I faktycznych 
możliwości decydowania o spra­
wach kultury na swoim tere­
nie? Bo oto wschodnia Dąbro­
wa - ulice Sląska, Karpia, do 
Młynka, jest kulturalną pusty­
nią. ZyJa tam 1 u d z Ie, być 
może prac<>wnicy EC-Il, „Dzier­
żyńskiego", T-4. Czy im. skoro 
n ie mieszkają pnzy „Energety­
ku", nic się od kultury nie na­
leży? Bo oto - propozycja zbu­
dowania nowoczesnego domu 
kultury, z basel\em, boiskami„. 
Architekt mówi - nie, o base­
nie nie ma mowy. - Dlaczego? 
- Bo planujemy wybudować 
pól kilometra dalej ośrodek re­
kreacyjny z basenem, boiska· 
mi„. 

Dlaczego dalej? Dlaczego nie 
· razem? Dlaczego oddzielnie, 
a nie łącznie? 

Pytania le dotyczą nie tyl­
ko domów kultury, boisk, 
basen6w. Nie tylko Górnej. 

JERZY KATARASIIllSKI 

Na ul. Gagarina.. 

Tł 
się co rano w autobusie, czy tramwaju, 

Ocząc 
wpłaciws~y na. „Fiata" ?iezbęd.ne. ~ocząt~o­
we 5 tysięcy, zastanawiamy się nieraz Jak 
długo jeszcze tych oczekiwań, owych nie· 

wygód, podrózy z pracy I do pracy w fatalnych warunkach .•• 
Nie ma co ukrywa.ć, prawdziwą „piętą Achillesa" w ną­

szym mieście była. i jest do dziś komunikacja. 
Składa się na to wiele spraw. M. in. wąskie ulice I prze­

starzały park środków komunikacyjnych. Nic więc dziwnego, 
ie jazda z Górnej, bądź Widzewa na Bałuty przeradza się 
niekiedy w wyprawę. 
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TAK JEST, ALE JAK BĘDZIE.„ 

Specjaliści pracują nad projektem układu komun'.ka­
cyjnego m. t.odzi, który ma być ostatecznie gotowy w 
drugiej połowie br. Policzono natężenie ruchu i więzi 
komunikacyjne pomiędzy poszczególnymi rejonami 
miasta. Skorzystano przy tym z maszyny elektronowej 
Instytutu Gospodarki Komunalnej. Przewidziano, iż w 
roku 2000 w t.odzi będz'e przypadało 200 samochodów 
osobowych na tysiąc mieszkańców. W oparciu o doświa­
dczenia zagraniczne ustalono, że miasto musi mieć wte. 
dy w przeliczeniu na tyleż samo mieszkańców: 150 
stanowisk parkingowych, 35 w garażach osiedlowych i 
11 w dzieLnicowych (przy czym garaże te najczęśc' ej po_ 
winy być piętrowe). Dalej (ciągle w przeliczeniu na 1 tys • 
mieszkańców: 2 stacje benzynowe i 1,5 stacji obsługi 
przydrożnej. 

Generalna koncepcja zasadza S'ię jednak na zdecydowa­
nym oddzieleniu komunikacji masowej od indywidualnej, 
dokładniej zaś komun'.kacji szynowej od samochodowej 
z wydzieleniem w tej ostatniej, wzorem wielkich miast 
europejskich, specjalnego pasma ruchu dla autobusów 
miejskich. 

W szczycie więc (porannym lub wieczorem) w naszym 
mieście przemieszczać się będzie środkami masowej ko· 
mun'.kacji 132 tys. podróżnych, a ponadto przejeżdżać bę­
dz.ie 46 tys. samochodów. 

Specyficzny układ miast.a nie pozwala niestety na zbyt 
intensywne rozwijanie komunikacji autobusow1j i tram­
wajowej, więc nie na nich będzie się można „oprzeć" w 
pierwszym rzędzie. Specjaliści kO'llstruują swoje zało­
żenia rozwoju komunikacji w mieście na budowie metra, 
które powinno być budowane około roku 1985. 

I I Pierwsza linia, Jak wynik,a z analiz ruchu podróżnych 

- winna przebiegać z Teofilowa, Lutomierską, Wrześnień. 
: ską, L~manowskiego do Bałuckiego Rynku, który będzie 

stlllnowil dzielnicowe centrum handlowo-usługowe, dalej 

• Wschodnią, na zapleczu Sienkiewicza, Piotrkowską, przez 

E 
Plac Niepodległości i dalej Dąbrowskiego. 

Zbudowanie tej pierwszej lini.'. metra i uruchomienie 
41111 podziemnej komunika<:ji zdolnej przewieźć wiele tysięcy 
W podróżnych z szybkością 35 km na Jodzinę (prędkość tzw. 

.... handlowa), p<><lczas gdy tramwaj będzie wówczas kur­
- sował z prędkością 16 km/godz. na wydzielonym t<>ro­
IW wislcu, a autq.bus - 21 km/godz.; więc zbudowanie tej 

-

lin :! pozwoli odsunąć tramwaj do roli ważnego, lecz po_ 
mocniczeeo środka komunika-cji, zaś po wybudowaniu 

ugiej linii komunikacja tramwajowa będzie zlikwido-

E 
wana, lub też zostanie zachowana w s t anie szczątko­
wym. 

Zanim doczekamy się realizacji tych pięknych zamierzed 
lg opartych o naukowe analizy i wymagających energicznych po­„ czynań natury inwestycyjnej I organizacyjnej, a także tego, co 

.....,, można określić mianem nowoczesnego spojrzenia na probie. 
- my wielkiego miasta, zanlm to nastąpi opracowywane są 5-

1 IO-letnie plany rozwoju komunikacji w Lodzi. Pracuje 
• nad tym także Biuro Studiów Inżynlerti I · Ke>munikacJi. Tam 

E rodzą się plany segregacji plon9wej rucbu, a więc kilku­
poziomowych skrzyżowań, tu być mote nledlugo podjęte bę. 

arii dą szczegółowe prace nad wprowadzaniem w organlZm mleJ· 
W ski węzła autostrad, o czym niedawno informowaliśmy na­
~ szych Czytelników. 
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Zadaniem na bieżące 10-lecie jest doprowadzić łódzki 
układ komunikacyjny do stanu funkcjonalnego w pełni. 
Więc np. przebicie Al. Kościuszki , realizacja przelotu 
~rasy ~-16 śl8;dem ul. Mickiewicza, pnedtem Towarową 
t dalei na Widzew - Armii Czerwonej '. Rokicińską; 
will<'. np. bud?wa d'.llszych wil!-duktów nad, lub pod to­
rami tramwai<>wymi, czy koleJowymi - m. in. Przyby­
szewsk'.ego, Dąbrowskiego. 

Miasto musi zyskać szeroki „oddech" właśnie dzi~kl 
wyksztalcel\'.u prawidłowego układu tras komunikacyj­
nych: szerokich dwujezdniowych ulic, bezkol izyjnych 
skrzyżowań itd. itp. Podróż między nawet najodleglejszymi 
dzi~lnicami będzie wówczas szybka i wygodna. 

J. POTĘGA 

Normatywy, projekty ur­
banistycZl)e to J~nak tylko 
teoria, która da się ocenić, 
gdy z pa.pil!ru wrośnie w 
fundamenty. W tej 5-latce 
na inwestycje usługowe w 
pła.nie terenowym przewi­
dziano ponad 200 mln zł. 
Pięciokrotnie więcej niż w 
Jatach 1966-70. W nmach 
budownictwa osiedlowego 
posł.a.nowiono przysporzyć 

gramu przebiega, jak na ra­
zie tak, ie może się zda,rzyć, 
iż jego 60 proc. przyjdzie wy­
koll4lć w ciągu dwu ostatnich 
lat 5-latki. Lokale usługo­
we permanentnie WaZJł na 
niewykonaniu czę~ planów 

inwestycyjnych. W roku mi· 
nionym było nie inaczej. 
Przy budownictwie mieszka­
niowym ra.d narodowych 
miało powstać 13 lokali u­
sługowych o powierzchni 
1.287 m kw„ spćłdzielozości 
mieszkaniowej - 31 lokali 
- 3.947 m kw. WykonaJDo -
odpowiednio - 8 i 690 m 
kw.; 21, 2030 m kw. Srednio 
- 64,6 proc. pl.anu, 

Realizacja więc ]>O'iOStawla 
wiele d<> życunla, a i do 
Hmej koncepcji programo-

wania sieci uslugD'wej moż­
na mieć wiele zastrzeżeń. 
Krawiec, szewc, pralnia, 
punkt napraw telewizorów 
- to niezbędne minimum. 
Istnieje przecież jednak ca­
ła dziedzina usług kultu­
ralnych, o których zapomina 
się i w programach, a już 
zupełnie przy budowie. Po 
fatach prllf!'ramy się wery­
fik ufe, ale chętnych w ko­
lejce jest tylu, ze znóvł 
kłopoty z nadmiarem wybo­
ru. Gospoda~e osiedli z.a­
.kończonych uważają, ie im 

._. Grudniowe Plenum KŁ 
PZPR pośwlęcooe usługom 
popycha sprawę ~neralnie 
do przodu. Zarówno w kon­
cepcjach, Jak l w trosce ó 

gowym guzika, czy skróce­
niu sukienki. Niby drobiazg, 
a w drodze na podium 11rze. 
.szkadza. 

I. 8. 

:z /, '///, '//. ',///// /// ,.../, '// './, /// '///. '//.'//.)I;'////. )I;,...; :z '////////. '/////, './/,'.'/////.Jr/. U/..UH.HH./7D'D'D'//.H/'HH////~ 

DZIENNIK Łó.DZKI u.r 41 (7632) 5 



- Artykuł ;,Jak PD-t!'ÓC ro• 
dzlnie?" uderza chyba w sed· 
no sprawy. I choć wątpię, bv 
akurat podany w nim sposób 
rozwiązywania kłopotów mógł 
się u nas rychło przyjąć, cie· 
szy mnie fakt, że rodzina je•t 
w ogóle przedmiotem badań 
naukowych, bo sprawa z pew­
nością do tego dojrzała. 

Przeprowadziłam się wraz I! 
rodziną do nowego osiedla, ze 
starej, peryferyjnej, czynszo· 
weJ kamienicy. Rodzin w niej 
było dużo, mieszkania ciasne I 
brzydkie. Cieszyłam się na to 
nowe mieszkanie l nigdy nie 
zastanawiałam się nad tym, 
jak mogę się w tych „blo­
kach• poezutl samotna. W mo­
im starym domu ludzie znali 
się od lat I wiedzieli o sobie 
wszystko. ObowlązywaJ tam 
taki właśnie familijny rodzaj 
wspóltycla, eo zreutlł nieraz 
ml doskwieraJo. Nigdy nie lu· 
bllam ,,kum", a zwłaszcza leh 

zwyczaju przeglądanla kątów. 
Ale miało to I dobrą strone. 
Wiedziałam, te w jakieJę kon· 
kretnei potrzebie mogę liczyć 
na sąsiadów, Dzieci I młodzi 
ludzie byli wobec starszych U· 

przejml. r co by się czasem 
Jl/ rod~e o tej czy innJIJ łl\· 

siadee nie m.6wlto1 to goriecz. 
noścl na co dzień obowtąeywa• 
la. Bano sle, :te sąsiadka ro­
dzinie poskarży l bedzle „bu· 
ra". 

W nowym bloku, w którym 
mieszkam Jut 5 lat, ludzle ml· 
Jają sle na sohodaeh 1 nie do· 

MILOSQ W MALZER· 
STWlE JEST TEMATEM, 
KTORY DZIS ODZYL Z 
NOWĄ SILĄ, NAUKOWCY 
A TAKŻE f.AICY ZASTA· 
NAWIAJĄ SIĘ NAD TYM 
JAKIE ZNAr.EżC '-EKAR. 
STWO, JAKI SPOSOB BY 
PRZYWROCIC RODZINIE 
NALEŻNĄ JEJ W SPOLE­
CZENSTWlE RANGĘ. CZY. 
TELNICY UWAŻNIE SLE­
DZĄCY PRASĘ 1 PRO: 
GRAM TELEWIZYJNY MIE 
LI ZAPEWNE OKAZJĘ 
OBEJ RZEC JUZ WIELE 
REPORTAŻY, WYWIADOW, 
ARTYKULOW POSWIĘCO. 
NYCH WLASNIE MILOSCI 
MALŻEŃSKIEJ, RODZINIE. 

WYWIAD Z DOC. STROI. 
NOWICZEM ZAMlESZCZO. 
NY NA NASZEJ KOLUM· 
NIE Z 3 BM. WYWOLAFA 
KOLEJNĄ FALĘ DYSKU. 
SJI, TELEFONOW I LI· 
STOW NASZYCH CZYTEL­
NIKOW. ZGODNIE Z ICH 
WOLĄ CHCIEI.lBYSMY PO 
TRAKTOW.AC TĘ ROZMO. 
WĘ JAKO WSTĘP DO DY­
SKUSJI NA TEMAT MAZ.­
ŻEŃSKIEGO SZCZĘSCIA. 
SZCZEGór.NIE ZAf.EŻALO 
BY NAM NA WYPOWIE­
DZIACH f.UDZI DOSWIAD· 
CZONYCH, NAUKOWCOW 
I PRACOWNIKÓW INSTY· 
TUCJI ZAJMUJĄCYCH SIĘ 
NIESIENIEM POMOCY l 
UDZIEI:.ANIEM RAD LU­
DZIOM WSTĘPUJĄCYM 
W ZWIĄZKI MALŻEŃSKIE 
LUB TAKIM, KTÓRYM NIE 
UDALO SIĘ PO PROSTU 
ULOżYC ŻYCIA RAZEM. 

DZIS PUBLIKUJEMY 
PIERWSZY I.IST. 

różnicy w reagowa,niu na, te 
sytuacje międ'Zy mężczyzną, a 
kobietą. Kobieta jest z regu­
ły bardziej infantylna od 
mężczyzny, stąd w popędzie 

konieczna. Proszę mnie wlaś. 
ciwie zrozumieć, nie nama­
wiam bynajmniej do zawiera­
nia małżeństw 'Z tzw. wyra­
chowania. Mieszkanie u rodzi~ 

to dogodne warunki dla za. 
interesowań seksualnych. W 
dziedzinie etyki zmienił się 
zasadniczo sposób myślenia 
ludzi. Jesteśmy po prostu 
bardziej tolerancyjni. dla sla­
bości ludzkich. Np. pozbycie 
się niepożądanej ciąży nie jest 
dzisiaj problemem nie do 
rozwiązania. Nie żądamy też, 
aby dwoje ludzi . w imię tzw. 
dobrej opinii zatruwało sobie 
życie aż do śmierci. Ale je­
dnoc'Ześnle wstępując w zwią-
zek małżeński trzeba mieć 
przynajmniej ogólne po. 
jęcie o odpowiedzialności, ja· 
ka się z tym łączy. Uwolnio. 
na od ekonomicznej zależności 
kobieta chce I ma prawo de-· 
cydować o swym losie, d:>Jna,­
ga się równouprawnienia z 
mężczyzną we wszystkich 
dziedzinach życia. Panowie 
mężowie powinni się z tym 
liczyć, a pozwoliłoby to uni­
knąó wielu często prowadzą. 
cych do tragedii, konfliktów. 

WŁADYSŁAW ZAŁĘSKI 
Konstantynów k/Łodzi 

- emerytowany nauczyciel, 
absolwent Uniwersytetu Ja• 

giellońskiego 

M 
Ilość w małżeństwie, 
jak każda zresztą mi­
łość, opiera się na po­
pędzie seksualnym. 

Ale tylko w uwznioślonej o­
prawie uczuciowej, gwarantu. 
je ona trwałość małżeństwa. 
Dla tej trwałości jest rzeczą 
niezmiernie ważną, aby dwo­
je wiążących się ludzi, mia· 
ło jakiś wspólny cel. To po. 
trafi zacieśnić ich wspólnotę i 
stworzyć tzw. więź duchową. 
Chciałbym bowiem przypom­
nieć starą prawdę, że kto 
zadowala się zdobyciem serca 
drugiej osoby i spoczywa na 
laurach, ten przegr.ywa. Mi­
łość trzeba zdobywać każde­
go dnia, bo k.ażdego dnia 
partnerzy mają potrzebę od­
czuwania., że są najważniej­

szymi dla siebie, że są sobie 
nie-zbędni \ drodzy. Zaniedba­
nie tych starań rujnuje mi­
łość, a w konsekwencji mał­
żeństwo, tak jak grzyb nisz­
czy dom. 

Czytelnicy piszą r.:i CIEKA.WB + CIEKAWE + 

~ 

W Intymnych sytuacjach 
małżeńskich niezmiernie waż­
ną rzeczą jest uwzględnianie 

sa,mozaehowawezym wyka,zuje 
większą od mężczyzny lękli­
wość. Omawiany w poprze­
dnim artykule lęk wywodzi 
się na,prawdę z nduralneg~ 
przeciwieństwa między popę­
dem .samozachowawczym, a 
seksualnym. Wzmacnianie jed­
nego osłabia, a, nawet parali­
żuje drugi. To jest często 
przyezyną. psychogennej im­
potencji seksua,lnej u mę:i.­
czyzu, a u kobiet tzw. ozię­
błości seksualnej. To jest, jak 
mi się wydaje, jedna z przy. 
czyn rozpadu mdżeństwa. 
Własna podsta,wa m.a-
terialna, w małżeństwie jest 

A Oczy są jednym z ważniejszych elementów 
- kobiecej urody. Niedawno pokazywaliśmy 

modny, wzorcowy makijaż. Dziś recepta 
na powiększenie oczu. 

Brwi należy wyregulować w cienki łuk; jeśli 
oczy osadżone są zbyt blisko siebie - łuk brwi 
powinien rozpoczynać się o 2 mm dalej niż we­
wnętrz.ne kąciki uczu (fot. 1). Po rozprowadze­
niu na twarzy podkładu do makijażu w kolorze 
cer-y - całe górne, niemal aż do połowy skroni 
powieki, pokryć cieniutką warstewką pudru do 
powiek w kolorze jasnob!Gkitnym lub zielonka- . 
wym (rys . 2) . Bardzo starannie tuszować rzęsy 

pod w i ja jąc je lekko szczoteczką ku górze. Wyso­
ko na kościach policzkowych, delikatnie przeciąg­
nąć pędzelkiem zanurzonym w ciemniejszym o 
dwa ton v niż użvwamy do reszty twarzy, kolorze 
pudru (rys. 3) Króciutki odcinek tuż pod brwia­
mi, od wewnętrznych kącików oczu do najwyż­
szego wzniesien ia łuku, p<:kryć nieco ciemniej­
szym odcieniem pudru czy szminki do powiek. 
A Najlepiej umalować najpierw jedno oko, 
W przejrzeć ~ię w lu~trze i sprawdzić. Jest 

róż.nica? No właśnie, 

strzegaJą, chocl dokladnle wie· 
dzą, te przecież są sąsiadami. 
Młodzi, wzorem starszych, uda 
ją też. że nie widzą, ba. prze. 
pychają się na schodach, 
trzaskają przed nosem ciężki· 
ml drzwiami od klatki scho· 
dowej._ '7 J.ednym ~ m~e~zkań 

odbywają sle ustawiczne awan­
tury. Mąż bije bez opamięta· 
nla żonę I dzieci, demoluje 
meble. I nikt Jakoł na to ni• 
reaguje. Kiedy zwróciłam uwa. 
gę, okazało się, że jestem 
,,czarna owca". 

Nie myśl redakcjo, :l:e Je• 

stem przewratllwlona. Nie łlł· 
dam też tadnyeh hołdów z 
racjj mego wieku. Ale to jest 
doprawdy śmieszne, Żt! ludzie 
Widujący się kilka razy dziennie 
w ciągu wielu lat, nawet nle 
pozdrawiają się. Panuje wśród 
nich dziwna dla mnie obojęt. 
ność na wszystko, eo nle do. 
tyczy ich samych. A mówi się, 
że drobnomieszczaństwo u nas 
to bezpowrotna pneszłoścl. 

Nie jestem za Ingerencją w 
prywatne życie ludzl, ale Jak 
wiemy tzw. opinla otoczenla 
może zdziałacl wiele I złego l 
dobrego. Dobrze byłoby więc, 
aby istnlal w osiedlu czy blo· 
ku człowiek, który byłby kim§ 
w rodzaju arbitra, od dobro­
sąsiedzkich stosunków. I po­
mógł w razie potrzeby. Komi­
tet blokowy ja,k dotąd teJ 
funkcji często nie spełnia. 

MARIA DZIEWIERSKA 
TEOFILOW 

ców, zwłaszcza męża, jest naj­
gorszym wyjściem. Swiekra 
zrujnowała już niejedno, na,­
wet dobrze zapowiadające się + 

r.i ... 
u Jedwabie 

a 
nad~ Sekwaną 

małżeństwo, Nie wyda,je mi 
się też, by termin „kryzys : 
małllM!tłwa" był trafny• Nie <ff 
chodzi tu bowiem o coś prze- ~ 
mijającego, a~e o zjawis~~ Jl&• 0 ra,stające, które woale nie 

• 
@ 

wykazuje tendencji do oga.niku + 
i jest natuulnym na­
stępstwem głębokich, zresztą 
pozytywnych pnemlan w spo- !'1 
łec:i:eństwie. ~ 

~ 
.TMwable pr~e l'J 

przez na.sz przemysł cle­
szq &lę rosnącym powodze­
niem na międ.z11nll'1'0dowl/m • 
1'1/nku. Ju.ż nie tvUco popu­
la.my „mila.nówek", ale (") 
także gladkte t cltr'tlJcowane ... 
jedwabie sztuczne zd<lbylv ~ 
uzna.nie za17ra.ntcznyc.h od- > 
biorców. Na za.kończonej ~ 

życie dzisiejszej młodzieży ~ 
wydaje mi się łatwiejsze I • 
piękniejsze zarazem. Stwarza C) 

* Nasza dyskusja 

* Potrzeba 
. , . 

uprzeJmusc1 

* Arbiter 

w osiedlu 

* Prosimy o listy 

+ przed kil/com.a. dmlaml l'J 
pierwszej patrysktAZj gi€1dzlP 

r.i wyrobów polskiego przem11 + 
El: siu jectwabnlczego I deko-
< ra.cytnego obok efektow- ei 
~ nych tka.nln za.prezen~. {;; 
... no także kolekcję suicie· ~ 
C) nek uszytych z naszyr:h :;. 

tka.ntn przez firmę „Pier- ~ 
• re de Alby. r.l 

Duże zainteresowanie 
wzbUdztly też oferowane tu • 

r.i polskie dywan.y , Ponadt-0 
El: prumysl nMz ofero1JJal 

~ ':,,„~°(11/i~a.J:~:rri;a~i'::sizę~. ko· ~ 
e Glelda pozwoma również ~ 

n.aw14za<! porozum.lenta z c: 
pok.rewn.ym< fi.rmamt tran· l'fl 

+ cuskimt. Szczególn.ie cieka· 
wie •apotpladaia się kon • 

f'1 takty . z llońskq firmą 1-11· 
~ lalre C! . Colcomt>et prOdu- (") 
< 1w1ącq sztuczne futra. "' 
~ Po branży iedwabn.iczej ~ u dekor.acyjnej ofertę . w Pa· ;i. 

ryżu złoży Polski l.en. :;; 

• (rg) l'fl 

r.i Oto ideal męskiej urody: + 
~ Tarza.n. „Swięty", „Baron" 
< XX wieku - R. Duranton. (") 
~ jroen z na,jlepszych kuitu- ;; 
r:J rystów Eu,ropy ostatn.lch p; 
u la.t. ~ 

+ CIEKA WE + CIEKA WE t'l 



IJlllllllllllllll„lllllllll„„„„„„„„„„„„„„„„„11111111111111111111111111!11„lill„„llllllllllli!ll'WPl&Y na zaoczne (ko· 
respondencyjne) kursy 
projektantów (kalkulato­
rów) kosztorysowych, 
asystentów projektantów 
(inżynierów budowlanych 
i mechaników), kreślarzy 
konstrukcyjnych, budow• 
lanych, instalacyjnych, 
maszynowych - Przyj­
muje, szczegółowych pi~ 
semnych informacji u­
dziela „Wiedza" Kraków, 
kod ' 31-139, ulica Spa­
sowskiego 8 (boczna Lo­
bzowskiej) 1136 k 

IR!JN'!JU8Z Zielonkai Ze·rl>'-'-"'-'~"'°".-~~~..-~' .... ~1 

~~~~~~. ~~ ~tz~~s~~ł ~~~: DZIEWCZYNEK NOWOść w SPRZEDAŻY przez PL _ 20&1 g 

UNIEWAŻNIAM skra-
dzioną pieczątkę o tre-' elemenluch I 
ści: „Kazimiera Górni· • 

Drób w 
Mroiony drób w elementach ułatwia zakupy I Sporządzając posiłek 

z drobiu w elementach 

oszczędzasz czas! 
Do nabycia w sklepach: 

„DEUKATfSV", MHM, MHD i „C'E'NTRAL". 

Łódzkie Zakłady Drobiarskie. 
12ł2..k 

FRANCUSKI, niemiecki, 
rosyjski. 362-99, Głowacki 

2242 g 

NIEMIECKI, rosyjski -
Keppe, Wi.gury 12, front, 
u klatka 872 g 

MATEMATYKA, angiel-
ski, przedmioty technicz­
ne - dyplomantka Ma-
linowska. 561·72 2065 g 

CHEMIA, fizyka, tel. 
314-02. Mgr Sidowska­
Wieteska 2109 g 

UCZE!il' potrzebny. Tapi­
cerstwo, Buczka 11 

2092 g 

eka lekarz-dentysta" oraz 
„96 m. Lódź" 2175 g 

ł!B"B'®) 
PRZYCHODNIA Skórno­
Wenerologiczna m. Lodzi 
ul . Zakątna 44, I piętro, 
rejestracja, przyjmuje 
całą dobę (oprócz nie­
dziel) udziela porad w 
zakresie chorób wene­
ryczmych i leczy bezpłat­
nie · 1085 k 

Dr Jadwiga ANFORO­
WICZ - skórne, wene­
ryczne 16.31)-19, Próch"ll­
ka 8 ~MS g 

CZERWONIEC Konstanty 
- ginekolog. Tuwima 20 

1hl51 g 

ll1i111lll•i1111lll•lll!lllillilll•llllllllllllllllllllll•Mlllllll„„.„ .................. , OPIEKUNKA dochodząca 
d-0 6-letnlego dziecka po­
trzebna . Szybowcowa 
2'2 a, boczna od Franci­
szka. Tel. 464-60, po 17 

uTRABANTY"t ;i Wart• 
burgi", .,syreny" - re­
montuje shlniki, podwo­
zia - wykrywa usterki 
w silnikach samochod'l­
wych - reguluje zapło­
ny, gaźniki, zbieżność. 
karosaż. aparatem 
,.Crypton", „Dunlop" -
wyważa kola inż. Supa­
dy, Suw.alska 24. Tel. 
433-78 2454 g 

I 1=1=1=1=1=1=1=1 I 

~-ATiiiCY)if I 
~ • TKANINY SUKNIOWE, ~ 
~ e JEDWABNE, ~ 
~ • KORONKI, ~ 
~ poleca;ą 

1

.

11 1.11 SKLEPY ŁPT() PRZY UL. 
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Piotrkowskiej 122, 

~ Piotrkowskiej 89, m 

~ ~=m:s~~~i 46, ~ i Wrieinieńskiej 102, ..... ~ 

• m 
,I $!il!55! I I C55CSI iECiE! I 5!!iiiSi I - I aa5i I====: I l5i5i5ii!! I 

····································································: 
SPRZEDAŻ PREMIOWA DLA KLJENTOW ; 

11UNIWERSALU11 

Każdy klient, który w okresie od 15 do 20 lutego 
dokona zakupu art. konfekcyjnych (li piętro), 

l • 
l otrzyma premię w postaci : 
= : I BONOW TOWAROWYCH. : • • i Szczegółowa informacja w miejscu sprzedaży. 5 
= 143ł•k = • • : ..•.••.•.••.•...•.•.••.••••.•••...•.......•..... „ ......•. „ ..•..... 

W IL Lit 
kupię. 
Prasa, 

superkomfortową 
óferty „2105" 

Piotrkowska 96 

DOMEK Jednorodzinny 
do 200.000 kupię lub wy­
dzierżawię. Oferty „2073" 
Prasa, Piotrkowska 98 

PILNIE kuplę wzmac­
tliacz „Regent 30-H" naj­
chętniej z pogłosem. Sta­
nisław Kllblak, żerom· 
sklego t., m. 16, po go­
d2inie 16 211~ g 

BIAŁYSTOK, 2 pokoje, 
kuchn;ę, bloki - tele­
fon zamienię na równo­
rzędne w Lodzi, dzwo­
nić: codziennie po godz. 
18. Tel. 387•16 2119 g 

MALZE.SSTWO poszuku­
je mieszkania na 2 ta­
ta. Oferty „2LH" Prasa, 
Piotrkowska 96 

MAUENS,TWO bezdziet­
ne poszukuje mieszkania 
samod-i:ielnego na półto­
ra roku. Płatne z góry. 
Oferty „Z080" Prasa, 
Piott'kowska 96 

~ 
f I I 

MLODE małżeństwo, 
członkowie spółdzielni po 
szukuje mieszkania z 
wygodami na 3 lata. -
Oferty „2111" Prasa, 
Piotrkowska 9ti 

MALZEŃSTWO bezdziet· 
ne w)lnajmle pokój. -
Oferty „2088" Prasa, 
Piotrkowska 96 

M-3 rozkładowe, kwate­
runkowe, I piętro róg 
Roj.nej 1 Traktorowej, 
zamienię na większe w 
blokach. Oferty „2058" 
Prasa, Piotrkowska 9~ 

M-ł Wieżowiec, IV pię­
tro, Wielkopolska, za­
mienię na M-3 wieżo­
wiec, Wielkopolska. Ofer 
ty „2133" Prasa, Piotr­
kowska gs 
M-2 (2 pokoje, bloki) -
Pabianice, zamienię na 
podobne w Lodzi. Ofer­
ty „:11353" Prasa, Piotr­
kowska 96 

DWOCH panów z War­
szawy poszukuje M-8 w 
blokach na rok. Oferty 

2404" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

LEKARZ poszukuje sa­
modzielnego sublokator­
skiego pokoju, najchęt­
niej okolice Doły, Radio­
stacja. Oferty „2452" 
Prasa, Piotrkowska 96 

POKOJU z k>uchnią w 
Lodzi lub Pabianicach -
piln•le poszukuję. Tel. 
Pabianice 32-4! godz.. 
-12 oprócz ponledziai­
ku 2574 c 

„FIATA 1500" lub i.130Q" 
- nowego ewent/ po 
małym przebiegu kupię. 
Oferty „ 2001" Prasa, 
Piotrkowt'>ka 96 

„WARTBURGA 311" -
stan bardzo dobry, fu­
tro czarne karakułowe, 
nowe - H . tys„ kO'!uch 
nowy dam&ki, kredens 
m.Wy - orzech - sprze­
dam. Okopowa 117 

2173-2.17ł I 

„SYRENĘ 105" ku.pię . -
Tel. 312-CG, godz. 8-15 

24'78 g 

KUPIĘ „Fiata 125" lub 
„Wattburga" (19'7-0-72.) o­
raz sprzed.am nową „Sy· 
rene .l-05", Tel. 600-88, po 
16 2391 g 

„VEROLEKS 2!50" - oka_ 
zyjnie sprzedam. Zielo­
na 46, m. 19 21•24 g 

„SYRENĘ 105" - sprze­
dam. Odlbiór w Motozby· 
cle - natychmiast. Oler­
ty „2460" Prasa, Piotr· 
kowska 96 

„ZASTA VĘ" rok 
p!Lnle sprzedam. 
67 .OOO. Tel. 869-61 

1970, 
Cena 

2582 g 

2-076 g 

RENCISTKA przyjmie 
jakąkolwiek pracę. Ofer­
ty „2000" Prasa, Piotr­
kowska 9ti 

ZATRUDNIĘ akwizytora 
wprowadzonego w pracę 

po blokach. Oferty -
„1878" Prasa, Piotrkow­
ska 96 . 

POSIADAJĄCY prawo 
jazdy międzynarod'Jwe 
przyjmie pracę. Oierty 
„ 2453" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

1.000 ZLOTYCH nagrody 
i zwrot kosztów I 15 gru­
dnia w Zg\e!'zu zginęła 
tub zostala uprowadzona 
i sprzedana siedmiom ł e­
sięc:ma rodowodowa su-
ka „Conchitta", rasy 
kerry bhleterrier, pysk 
obrośnięty czarny, lulóW 
szaro-czarny, ogon ob­
cięty, wzrost 45 cm. Zna 
lazca, nabywca proszony 
o informację: Zgierz, 
o~rzei 9. Lubnau 2086 

12 LUTEGO zgubiono w 
okolicy posesji Al. Ko­
ściuszkl 118/120 pierścio­
nek pamiątkowy. zwrot 
za wynagrodz eniem. Wla 
domość 680-79 2481 g 

21 STYCZNIA br. na te­
renie szpitala Jonschera 
zgubiłam łańcuszek z 
monetą. Laskawego zrla­
Jazcę proszę o zwrot za 
wynagro-Ozenlem. P Jotr-

BETONIARKI ~00-lltrowe 
('cena 5.000) dostarczy: 
Grzegorz Jaroszuk, p-ta 
Stary Komin, pow. Haj-
nówka :!5 p 

UWAGA! Gabinet gim-
nastyk! lec:zmiczej poleca 
u&!ug! w zakresie: reha­
bilitacji schorzeń apara· 
tu ruchu, masażu lecz­
niczego, porad i ćwlpzeń 
odchudzających. Hutora 
18-1. Mgr A. i'ranasik, 
god•z. U-18 2401 g 

FARBUJEMY: bluzki md 
dylon, bri-nylon, helan­
co, bistor, elastor, koszu­
le non-1ron, suknie ko­
ronkowe, cremplinę, ka­
rakuły sztuc7.dle misie 
wełniane, nylonowe, or­
tali<>ny, casilon. Zakład 
prywatny Nowomiejska 
10 2407 g 

PRACOWNIA dziewiar-
stwa ręcznego (suk;1ie, 
swetry i inne) poleca 
swoje usługi. Fornalskiej 
1'8, m. 51, tel. 294-07 

1952 I 
~~~~~~~-

N A.PRAWIA USZKODZO­
NĄ garderobę artystycz­
na cerownia. Więckow­
skiego 23, Frankowska 

2303 I 

CHOLEWY! zwęta~te -
przerabianie na sznuro­
wane (haki), wszywanie 
ekspresów. Mickiewicza 
21. Wróble<w&ki 2089 g 

kowska 35-5 A, tel. NAPRAWA telewizorów. 
218-Jl 2166 g f·:>67-31. Ciowlński 31!5 g 

Pract1WH1c11110J1ulrlwa11i 
ITC - Zakład Doiwiadcnałn1 satrudnl sarn 
SLUSARZY, mistrza obróbki skrawaniem, 
Tl:ICHNOLOGOW w Hkresie budoW.Y maszyn 

I aparatury pomiarowej z wykształceniem 
wyższym lub średnim technicznym 1 kilku.. 
letnią praktyką. 

Zgłoszenia należy lt1erowah do sekretariatu 
Zakładu Doświadczalnego .t.6dt, ul. Dąbrow_ 
skiego 113. 1066/k 

4 KlEROWCOW na wói.kl akumulatorowe 
i „Multicary" - pozwolenie III kat. za­
trudni Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Han­
dlu Opałem i Materiałami Budowlanymi w 
Lodzi, ul. Nowotki 247/249. Warunki pracy 
i placy do omówienia w sekcji kadr i or­
ganlza.cji, tel. 816-99. · 1207-k 

BETONIARZY, robotników oraz pracowni• 
ków o innych zawodach budowlanych zatru­
dni natychmiast l.ódzkie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłowego Lódź, Al. Kn­
ściuszki 101, tel. 671-01. Praca na terenie m. 
Lodzi. Wynagrodzenie wg układu zbiorowego 
w budownictwie. 533-k 

INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW budownictwa 
lądówego z długoletnim 1tażem pracy w 
wykonawstwie zatrudnd Lódzkle Przedsię­
biorstwo Budownictwa MlejSkiego nr 1 w 
Lodzi, ul. Piotrkowska 55. Zgłoszenia ,przyj. 
muje dział kadr t szkolenia w godz. 7-15. 

STEREOFONICZNY 
wtmacniacż lampowy 
2X 3 w - 600 z.I, sprze­
dam. 237-83 2095 g 

FUTRO-::. !ąpki karaku­
łowe - sprzedam. Tel. 
287-90 2289 g 

- Słyszałem, te Twoja zona ma­
rzy o łuczniku. Pewnie się za.ko­
chała". 

- Powiedz prawdę! Marzysz o 
strzelającym z łuku łuczniku? 

- Owszem, marzę o „LUCZNI• 
KU" - maszynie do szycia. z „EL­
DOMU". 

KUPIĘ grzejniki c.o. Tel. 
5411-75 . 225& g 

-· - --- ·--
OBIEKTYW „Janpol co-
lor" nowy - sprzedam. 
800 7.1.. Tel. 2S3-00 wewn. 
~ 2520 ' ......, .... * * * Maszyny do szycia marki „tUC~N~K" sq do nabycia 

w specjalistycznym sklepie .,ELDOMU" przy ul. PIOTRKOWSKl1EJ 181. lm·lt ...... „ 
~--..--- ...... nonom ·= n n n n 'kJOl)O)CP 

w WIE'KU 7 - 8 LAT, 
kandydatek do głównych ról 

w filmie 
poszukuje 

Kierownictwo Produkcji Filmu 
„BUŁECZKA'~ 

Wrocław, ul. Wystawowa 1. 
Kandydatki ze swoimi zdjęciami 
proszone są o osobiste zgłosze­
nie w towarzystwie opiekuna 
w dniu 18 lutego ·br. o godz. 12 
w Wytwórni Filmów Fabularnych 

w Łodzi, ul. Łąkowa 29. 

... ----... ---------------~ 
- ROBOTNIKOW WYKONCZALNI, 
- ROBOTNIKOW TRANSPORTU 

- ~:z~~!~~~N~Ł~KNA, 
- CZYSCIARZl', 
- MANEWROWEGO 1 upra.wnlenlami PKP, 
- ~PRZĄTACZKI, 

zatrudni zaraz bez skierowania z Wydziału 
Zatrudnienia Frez. MRN ZPB im. J. Mar­
chlewskiego w Łodzi, ul, O,i:rodowa 17. 

1027-k 

BETONIARZY, TYNKARZY, MURARZY; 
CIESLI. STOLARZY, MONTAZYSTÓW ele­
mentów prefabrykowanych, SPAWACZY na 
konstrukcje nośne oraz ROBOTNIKÓW nie­
wykwalifikowanych przyjmie Lódzkie Przed­
siębiorstwo Budownictwa Miejskiego nr 1, 
ul. Piotrkowska 55. Zgłos(Zenia przyjmuje 
dz.lal ka.dr 1 szkolenia w godz. 7-15. 

KOMUNIKAT PZU 
PZU zleci solidnym osobom po odpowiednim 
przeszkoleniu akwizycję dobrowolnych ubez­
pieczeń na terenie m. Lodzi. Dla osób nie­
pracujących zawodowo istnieje możliwość 
zabrudnienia w charakterze pośrednika sta­
łego, któremu przysługują świadczenia so· 
cjalne. Wynagrodzenie prowizyjne - wyso­
kość uzależniona jest od inicjatywy i wkła­
du pracy, wymagane jest średnie wykształ­
cenie. Zairnteresowani posiadający dobrą opi­
nię proszeni są o zgłoszenie się w I Oddzia· 
le Miejskim PZU w Lodzi, Al. Kościuszki 57, 
I piętro, pokój 16 we wtorki i czwartki od 
8,30 do 10,30. 980-k 

LODZKIE ZAKLADY PRZEMYSLU 
BAWELNIANEGO 

IM. OBRONCOW POKOJU 
„UNIONTEX" W LODZI 

zatrudnią: 
- INŻYNIERA budownictwa n11 stanowl~ko 

kierownika oddziału w wydziale bu~ 
wlanym, 

- 5 TECHNIKÓW budowlanych z upraw­
nieniami na stanowiska st. mistrzów i mi­
strzów do wydziału budowlanego, · 

- INŻYNIERA elektryka ze znajomością na„ 
pędów na stanowisko kierownika wydzia"". 
łu urządzeń elektrycznych, 

- INŻYNIERA elektronika na stanowisko 
kierownika wydziału automatyki i elek­
troniki, 

- INŻYNIERA budownictwa z U1Prawnienia­
mi do działu inwestycji, 

- INŻYNIERA budowlanego z uprawnienia­
mi na stanowisko głównego specjalistY, 
d.s. inwestycji, 

- INZYNJERA włókiennika ze specjalnością 
tkactwa do działu techniczno-produkcy~­
nego, 

- INŻYNIERA włókiennika ze specjalnością 
chemicznej obróbki włókna na stanowisko 
kierownicze do wydziału wykończalni, 

- MAGISTRA ekonomiki ze specjalnością 
handlu zagranicznego ze znajomością Ję­
zyków obcych: rosyjski, angielski, niemie„ 
cki do działu inwestycji. 

- TECHNIKA mechanika na stanowisko st. 
referenta do działu inwestycji. 

Zgłos:z;enia kandydatów, ul. Targowa 65, po­
kóJ nr 30 w godz. 8-15, oraz: 
- CIESLI, MURARZY do wydziału budo· 

wlanego, 
- ELEKTROMONTERÓW, ELEKTRONI-

KÓW do działu głównego energetyka, 
- POMOCE kuchenne z aktualnymi kartam~ 

zdrowia do zakładowej stołówki, 
- ROBOTNIKÓW transportu wewnętrznego 

do wydziałów produkcyinyich: prz~zalnl, 
tkalni i wykończalni, 

- KOBIETY powyżej 18 lat dio przyucrenia 
zawodu tkacza i pomocy prządki, 

- DOZORCÓW do straży przemysłowej, 
- ROBOTNIKÓW do działu administracyj"". 

no-gospodarczego, 
- PALACZY do żłobka, 
- PRACOWNIKA z wykształceniem techn!„ 

cznym włókienniczym na stanowisko 
głównego specjalisty d.s. ochrony przeciw­
pożarowej . . Kandydat winien mieć ukoń­
czone wykształcenie wyższe techniczne, 
ukończone szkolenie Pożarnicze w Wy7-
szej Oficerskiej Szkole Pożarniczej oraz 
2 lata praktyki w zakładach przemysłu 
lekkiego lub pokrewnych. 

Zgłoszenia kandydatów ..:.. ul, Kilińskiego 187 
i 8 Marca 24. 1274-k 

DZIENNI·K ŁODZKI n.r 41 (7632) • 



IOBOTA - 11 LUTEGO 1973 R. 
PROGRAM. J 

I .OS „Marzenia miłosne" - film fab. prod. 
Yięg.-d'adz. (kolor). 9.55 U stóp wulkanów (.z 
Krakowa). 10.55 Nauka o cz.1ow1eku (W). u.20 
TechniJrnm Rolnicze (W) . 14.55 Technikum RoJ. 
nicze (W), 15.50 Redakcja Szkolna (W). 16.05 
WiadomoSc! Dnia. 16.30 Dziennik. 16.40 Dla mło­
dych widzów :„Ostatki ósmoklasistów" (z Wro­
cławia). 17.40 Finał Xl Oll.Illpiady Wiedzy Rol­
niczej (W), 18.35 Godzina Orfeusza (kolor) (W). 
19.20 Dobranoc (kolor) . 19.30 Monitor (kolor). 
20.13 „Marzenia milosne" cz J film fab. prod, 
węg.-radz. (kolor) (W) 22.05 Dziennik. 22.25 
Wiad. sport. (W). 22.40 Teatr Rozrywki „850 
milionów" (W). 28 .45 „Studio Przebojów"\ -
p.rogram TV NRD (W). 

PROGRAM Il 
15.00 Mecz pllk! ręcznej mętczyzm 0 mlsbrzo­

stwo I ligi Anilana - Lódź, Sląsk - (Lódż) 
16.45 „INDIE" - = V reportaż (kolor). 17.lÓ 
;,O miedzę cały śWiat" - program public. 17.40 
„Wspólna nauka" - film dokum. o współpra. 
cy polsko-eyryjskiej 18.25 Sprechen Sle deutsch" 
- TV ]Q.lrs jęz. n iem. le!Tcja 7. 18 50 „Dlugie 
bezdeszczowe lato" ($wiat, który nie może za 
gmąć) (kolor). 19.20 Dobranoc (kolor). 19.30 
Monitor (.kolor). 20,15 „Wlecz6t" z Pantomimą 
Wrocławską „Odejście Fausta" (W). 21.20 24 go. 
dztny (kolor). 21.30 „Ja, Agata I Ty" cz. u. 
22.10 „Kara" - film fab . prod. wt. 23.35 „Slim 
John" - kurs podstawowy ję.z. ang. powt. lek­
cji 6. 

NIEDZIIEL.A - 18 LUTEGO 1973 B. 
PROGRAM I 

'1.35 TV Kurs Rolniczy (W) 8.10 Pnypomlna­
my, radzimy.„ (W). 8.20 Alarm pr:zectwpożaro­
wy trwa (W). 8.30 Nowoezesność w domu I za­
grodzie (W). 9.00 Galeria - Naokoło świata -
Wizyta w pustyni 1 w PUBZC.ZY, Telewizyjny 
Klub Smiaqyoh - film „Mój przyjaciel Bem" 
(W). 10.20 Encyklopedia tatrzańska - Narciar­
&two (z Krakowa) . 10.50 „Muzy bez etatu" -
program !><łŚWięoony amatorskiemu ruchowi 
artystycznemu (kolor) (W), 11.20 „Piórkiem 1 

· węglem" (z Krakowa). 11.45 Dziennik 12.00 
Przemiany (W). 12.30 Sporbowy Magazyn· Spra­
wozdawczy , hokej: Naprzód Janów - P<>dhale 
N.T. Mistrzootwa $wiata w sankach. Puchar 
Tatr. Konkurs skoków (W). 14.40 I. .J. Kern 
;,Karampuk" - cz. li - Bardzo dziwne .za­
kupy - adaptacja 1 reż. - Jan Wi1kowski (W). 
15.10 Warszawa - MoskWa - Teleturniej (W). 
16.05 „Wszystko za wszystko" (W) 17.40 KRY­
TERIA - felieton (W). 17.55 „Kwiaty Aten" -
grecki program rozrywkowy (kolor) (W). 18.25 
\.Dok tór Miko!aj" widowisko o Mikołaju Ko. 
perniku (W). 19.20 Dobranoc (kolor). 19.30 Dzien. 
ni.k. 20.20 „Chłopi" - film seryjny prod. TVP 
odc. xm (ostatni) pt. „zemsta" (W). (kolor). 
21.15 Kronik.a Filmowa (W). 21.25 studio Rondo 
przedstawia: „Gwia:OO.y siedmiu stolic" (z Ka­
towic) (kolor), 22.35 Magazyn &portowy (W). 

PROGRAM D 

t4.25 i;Spo!r't i zabawa" - program TV NRD; 
łS.25 „Artyści okresu przedrewolucyjnego" 
(Skarby sztuki rosyjslclej) prog, TV radz. 15.ł! 
Estrada Poetycka „Większe od tycia" - po­
ezja. 16.30 ;,Turniej POiitechnik" (z Lod.zl). 17.30 
"Ludzie z pociągu". 19.20 Dobronoc (kOilor). 19.30 
Dziennik. 211.20 „Zarty przykładne" - (Klasycy 
łwimoru) Miguel Cervantes de Saavedra. 21.25 
. ,Nicolo Copernico GTata Patria'' - Z okazji 
500 l"OCml.cy urodzin M. Kopernika. 22 .• 15 Gruf 
pa Baletu Nowoczesnego (OTV Kraków). 

PON'IEDZLU.Elt - lł LUTEGO IHS &; 
PROGRAM I 

!US Technikum Rolnicze (W). 13.28 Tectmt. 
kum Rolnicze (W). 15.20 P<>litechn!ka TV: Fizy• 
ika kurs przygotowawczy - Prąd zmienny -
cz. I (z Gdańsko). 15.55 Politechnib TV: FI• 
rzY'ka kUII'S przygCl'bowawczy - Prąd zmienny -
cz. n (z Gdańska). 16.30 Dziennik. 16.40 Dla 
dzlec:l: Z·wierzyniec (W). 17.25 Echo 11tadi0illu: 
17.50 Wiadomości Dnia. 18.10 Program publi­
cystyczny: z cyiklu „Lódź naukowa" pt. „W 
obronie środowiska człowieka" (Lódź). 18.45 
Eureka (kol.or). 19.211 Dobranoc (kolor). 19.30 
Dziennik. 20.05 Milrołaj Kopernik cz. II ;,Kro­
nika życta" film (kolor). 20.35 Teatr Telewizji 

: Ingmar Bergman ,,Kłamstwo". Po teatrze ok. 
21.55 Dziennilk. 22.15 „Wiatr wśród liści, krzyk 
ptaka" - :recital fot"tE!pianowy (W). 22.45 Po­
litechnika: Fizylka kurs przygotowawczy (powt. 
z Gdańska). 2'.'!.00 Politechnika: Fia.yika kur, 
przygotowawczy (powt, s Gdańska), 

WTOREK. to LUTEGO 19'13 IL 
PROGRAM I 

11.39 Język polskl dla klas n Ile. (W). 10.40 
i,Chlopi" - film seryjny prod, TVP - odc. 
XIlI (ostatni). „Zemsta" (kolor) (W). 11.55 
Język polski dla klas IV lic. „Dekret" (W). 
16.30 Dziennik. 16.40 Telewizja Mlodych Intro• 
dukcja; Film z serU: „żegnajcie moje 15 lat"1 
,,Laboratorium 24"1 ;,Stu na jednego" (W). 17.55 
;,Podyskutujmy" - film: fikcja czy obraz tycia 
(W). 18.25 Wiadomości dnia. 18.45 Polityka dla 
wszystkich (W). 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzienn.ik. 
20.05 „Marzenia mllosne" cz. II film fab. prod. 
węg.-radz. (W). 21.15 „Miedziany it,raj" (z Wro• 
clawia). 21.45 Ojczyźnie - występ estradowy z 
okazji V Zjazdu ZMS (WJ (kolor). 22.55 Dzien­
nik (.W). 23.25 Technikum Rolnicze - Matema­
tyka lekcja S (W). 24.00 Technikum Rolnicze -
Uprawa roślin - lekcja 3 (W), 

PROGRAM D 
16.55 Program dnia. 17.00 Dla dz!.eeł! Zwierzy. 

niec. 17.45 „W Elblągu" - program publicy­
styczny. 18.15 Estrada Młodych Muzyków. 18.45 
Język rosyjski - lekcja 21 (Kat.) 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dmennik 20.05 z wizytą u Melpome­
ny. 20.40 Wyprawa ·po siedem skarbów - repor­
taż z Katowic. 21.10 24 godziny (kolor). 21.25 
Sprechen Sie deutsch - język niemiecki -
powt. lekcji 7. 21.50 „Struktura kryształu" -
film fab. prod. polskiej. 23.20 Prortram na środę. 

$RODA, 21 LUTEGO 197S n.; 

PROGRAM i 
9.40 i.Marzenia miłosne" cz. n film fab. prod. 

węg-radz , (kolor) (W). 10.55 H!&toria dla klas 
V - Zloty Wiek Cesarstwa (W). 11.55 Fizyka 
dla klas Vlll - Energetyczne skutki prądu (W), 

12.45 Technikum Rolnlc:ze - Zoolog.la - lekci 
3 (W) . 13.25 Technikum Rolnicze - Hodow 
zwierząt - lekicja 2 (W). 14.00 Wybieramy za 
wod (z Katow1c1. 15.20 Politechnika TV: Mate 
matyka kurs przygotowawczy - Przystawani 
(z Wrocławia). 15.55 Politechnika TV: Matema 
tyka kurs przygotowawczy - Symetria oslow 
(z Wrocławia). :6.30 Dziennik 16.40 Janina Po­
ra:l lńska „Baśń o Kopciuszku" (W). 17.10 „Ję­
drek" - film prod. poi. (W). 17.25 Kronik 
filmowa (W) . 17.35 lnformacje, Towary, Propo­
zycje (W) . 17.55 Sylwetki X Muzy (z Po:z.nanla). 
18.25 Wiadomości dnia. 18.45 „Postawy" - mło­
dzieżowy dwutygodnik (W). 19.20 Dobranoc (ko­
lor). 19.30 Dziennik 20,05 Studio 63 z cyklu 
„Opowieści mojej żony·· M.!roslaw żuławski (W) 
20.20 „szpieg cesarz.a" - film fab. seryjny prod. 
franc. odc. U pt. „Marynarzyk" (kolor) (W). 
21.15 Swiat I Poiska (W) (kolor). 22.00 Artyśc1 
których podziwiamy - Antoni Majak (W). 22.511 
Dziennik (W) 23.20 Politechnika TV: Matema 
tyka kurs przygotowawczy (powt.) z Wrocła­
wia. 23.55 Politechnika TV: Matematyka kur 
przygotowawczy (powt.) a; Wrocławia. 

PROGRAM D 
16.45 „Nasze recenzje". 17.00 (Swiat w karne• 

rze naszych reporterów) 1) „Portret miasta" 
2) „Niedaleko Mediolanu" Filmy Tele-Aru. 
17,20 P.rogram filmowy. 17.50 Spotkanie z An• 
drzejem Kurylewiczem. 18.10 „Między morzem 
lądem" (OTV Szczecin na ekrainie). 18.40 P<>l­
lena. 18,45 Język francuski lekcja 36 cz. II. 19.20 
Dobranoc (kolor). 19.80 Dziennik. 20.05 „Dobry 
wieczór z Waldemarem" program TV CSRS. 
20.45 24 godziny (kolor). 2B.55 Wielemir Chlebni„ 
kow „G!ody" (Poezja radziecka). 21.15 „TryptylC 
5taropolski" wldowiSko Państwowego Teatru 
Lalek i Aktora w L.ublinie. 22.35 Język rosyj„ 
liki powt. lekcji 20 (Katowice). 

CZWARTEK, 22 LUTEGO 1973 R. 
PROGRAM I 

8,00 i.Szpieg cesarza" - fab film seryjn1' 
prod. franc. odc. Il pt. „Marynarzyk" (kolor) 
(W). 9.00 Chemia dla klas Vll - O niektórych 
tkaninach (W). 9.55 Język polski dla klas ll lic. 
- Poezja krajowa XIX wieku (W). 10.55 Język 
polski dla klas li lic. - Włodzimierz Maja• 
kowskl (W). 11 .55 Język polski dla klas II lic. 
Zygmunt Krasiński - „Nieboska komedia'~ 
cz. I. (W). 12.45 Język polski dla klas II lic. 
Zygmunt Krasiński „Nieboska komedia" - cz 
ll. (W). 14.00 Matematyka w szkole (z Krak<>"" 
wa). 16.30 Dziennik. 16.40 „Ekran z bratkiem• 
w programie m. In. film TVP z seril: „Gruby~ 
odc. VII (W) 17.45 Wiadomości dnia, 18.00 Ma„ 
gazyn kulturalny Nr 6 (z Lodzi). 18.35 Poligon 
(W). 19.10 Przypominamy, radzimy.„ (W). 19.20 
Dobranoc (kolor) (W). 19.30 Dziennik. 20.05 
„Cz!owiek, który spalil swoje zwłoki" - filrą 
fab. prod wł. od 16 lat (W). 21.35 „Poza szko­
łą" program red. spoi. (W). 22.05 Ekspres Nr 
20 (W). 22.35 Dziennik. 22.55 Wiad. sport. (W). 
23.20 Telewizyjne Technikum Rolnicze - zooloe 
gia - lekcja 3 (W). 23.55 Telewizyjne Techni­
kum Rolnicze - Hodowla zwierząt lekcja 2 (W) ' 

PROGRAM D 
17.00 1,Beskid N.isk.i" (krajobra:r: Polski) (ko„ 

lor) 17.25 (KolorC>We spotkania) p~ram popu 
larnonaukowy (kolor). 17.55 „Malarze rosyjskie 
bajki" (Skarby sztuki rosyjskiej) (kolor). 18.1 
„,Gustaw" - Gustaw ulega nastrojom" węgier­
ski seryjny film animowany (kolor). 18.2 
„Przedwiośnie u Eskimosów" film dokum. ka­
nadyjski (kolor). 18.45 Język angielski w nauc 
1 technice lekcja 21. 19.20 Dobranoc (kolor). 19.30 
Dziennik. 20.05 ;, Wieczorne melodie" program 
rozrywkowy TV radzieckiej (kolor). 20.45 24 !IO• 
d:r.iny (kolor). 20.55 „RJ.golleto" Giuseppe Ver 
diego filmowa wersja opery prod. TV NRD 
przy współpracy TV wtosklej 1 TV francuskiej 
113.00 Język francuski powt. lekcji 36 cz. II, 

PIĄTBK,, n LUTEGO 1813 R. 
PROGRAM I 

8.20 j,Człowiek1 który spaill swoje l'iwtoki'' ~ 
film fab. prod. wł. (W). 9.55 Wychowanie tech­
nic2'Jlle dla klasy m lic. - Lącz.ność radlow 
6z Katowic) 10.55 Historia dla klas V - Zloty 
wiek Cesarstwa (W). 12.45 Technikum Rolnicze 
- Mechanizacja Rolnictwa lekcja 1 (W). 13.25 
Technikum Rolnicze - Język polski - lekcja 3. 
13.50 Politechnika TV: Matematyka kurs przy„ 
gotowawczy - Wektory 1 translacje (Wrocław). 
15.55 Politechnika TV: Matematyka kurs przy­
gotowawczy - Obroty i kąty skierowane -
Wykladowcu doc. dr Tadeusz Hu&kC>Wski (z 
WroclaWia). 16.30 Dziennik TV. 16.40 Dla dzieci; 
Pora na Telesfora - w programie m. in, filmy 
5,0swobodzenie misia" z serii: „Przygody Colar„ 
gola - „P11Z}'lbłęda" rzJ serii: Gabi i Dorka (ko­
lor) (W). 17.25 Nie tylko dla pań (W). 17.5 
;.Prawdziwy człowiek" film dok. prod. radz 
(W). 18.10 Turystyka I wypoczynek (W). 18.2 
Wiadomości dnia. 18.45 Dialogi historyczne (W). 
19.20 Dobranoc (Tomek na koncercie). 19.8 
Dziennik. 20.05 Piosenka w żołnierskim pia&~ 
czu - radziecki program rozryw (W). 20.85 
Panorama tygodnia (W). 21.15 Teatr Telewizji• 
„Do wszystkich'< (z KatoW!c). po teatrze ok. 
22.05 Dziennik. 22,25 Wiadomości sportowe i Kro­
nika mistrzostw Polski w narciarstwie alpej­
skim (W) . 22.50 Politechnika TV: Matematyka 
kurs przygotowawczy (powt. z Wrocławia). 23.25 
Politechnika TV: Matematyka ku.rs przygoto­
wawczy (pOWt. z Wrocławia). 

PROGRAM U 

18.45 Prog·ram dnia. 16.50 ;,W kręgu nwki t 
przemysłu" (Między miastem a wsią) program 
public (Poznań). 17.20 (Polski Film Dokumen• 
talny) · w programie fragment lUmu 1) 1,Za 
waszą 1 naszą wo1ność"; 2) „Dwaj żołnierze" 
program prowadzi - red. Tadeusz Makarczyń­
skl. 18.00 Telewizyjny Untwersytet Powszechl'IY 
TWP „Swiat się kurczy" (Hlstorle z tej ziemi) 

program popularnonaukowy. 18,30 ,,slim 
John" jęz, ang. (lekcja 7). 19.00 „Tęsknoty cy­
wilizacyjne wsi" - gawęda Alojzego Srogi. 
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.05 ;,Spotkani 

• z jazzem" (KrakóW) 20.35 „TargoW!sko prótno­
ści" cz. IV „Nie WS'Zystko zloto CO się święci' 
ang. film seryjny. 21.20 24 godziny (kolor). 21.30 
·„Francuskie krvm1n-::iłv" . 'll.45 .. "T"PlPV.Ti 7vinA Gif"ł 
da Wynalazków" program popularnonaJUkowy 
22.20 Język angielski w nauce i tecllm.ice poowt, 
lekcji 21, 

Dziś 

w radio 
llOBOTA, U LUTEGO 

PROGRAM I 

10.00 Wiad. 10.05 1,Portret 1 
konwalią" - fra11m. 10.25 Mu· 
zyczna wizyta u Terezy Keso­
viji. 10.50 w stoczni Im. War· 
1klego - rep. 11.00 Dla szkól 
średnich cykl: „Szczerze o 
trudnych sprawach". 11.20 Mu· 
zyczny przewodnik. 11.49 Ro­
dzice a dziecko. 12.05 Z kraju 
1 ze świata. 12.25 Z lubelskiej 
fonoteki. 12. ł5 Rolniczy kwa­
drans. 13.00 „Radio". 13.20 Ple· 
śni I tańce lud. 13.40 Więcej, 
lepiej, taniej . 14.00 Czy znasz 
tę książkę? 14.30 Przekrój mu· 
zyczny tygodnia. 15.00 Wiad, 
15.05 Godz'ina dla dziewcząt 1 
chłopców. 16.00 Wiad. 16.05 .czas 
1 ludzie" - aud. 16.20 600 se· 
kund piosenki. 16.30 Popolud· 
nie z młodoŚ<:lą. 18.50 Muzyka 
1 aktualności. 19.15 Kupić nie 
kupić - posłuchać warto. 19.30 
Wędt"ówkl muzyczne po kraju. 
20.00 Dziennik, 20.30 Miniatury 
rozrywkowe. 20.45 Kronika 
aportowa. 21.00 Podwieczorek 
przy mikrofonie. 22.30 Sobotni 
non stop taneczny. 23.00 II wy• 
danie dziennika. 23.10 D. c. so­
botniego non stopu tanecznego, 
24.00 Wiadomości. 

PROGRAM D 
0.30 Wlad. 9.35 Ludzie dobref 

roboty - rep, 9.55 Ocean pio· 
aenki. 10.25 Magazyn literacki 
1,To I owo". 11.25 Poranny kon­
cert. 12.05 Z kraj u 1 ze świata. 
12.25 Luigi Boccherini: Sinto· 
nia. 12.40 (L) Komunikaty. 12.45 
(L) „Głos ziemi łódzkiej" 
magazyn. 18.00 (L) Aud. tygo• 
dnia. 13.30 (L) Muzyka. 13.40 
i.Dziewiąty cud na wschodzie" 

fragm. 14.00 Wiad. lł.05 
Gwiazdy estrad. 14.30 „Nledo· 
kształcony" - opow. lł.45 Błę­
kitna sztafeta. 15.00 Amatorskie 
zespoły przed mikrofonem. 15.25 
z nagrań zespołu „L'oiseau 
Lyre". 15.50 O czym pisze pra­
sa. 16.00 Wiad. 16.05 Z najnow­
szych nagrań - Polska. 16.20 
Taniec za tańcem. 16.45 (L) 
Aktualności łódzkie. 17.00 (L) 
W rytmach tanecznych; 17.25 
(L) Mozaika muzyczna. l8.00 
(L) 1,0kollce kultury" - telie· 
ton. 18.20 Widnokrąg. 19.00 Echa 
dnia. 19.15 Lekcja jęz. franc. 
19.31 ;,Maty!riakowie". 20.01 Re• 
cital tygodnia. 20.34 Samo t.y 
cie. 20.44 Muzyka taneczna. 
21.20 Przegląd filmowy - Ka• 
mera. 21.35 „Budapeszt na ply­
tach". a2.oo z kraju I ze jwia· 
ta. 22.30 Wiad. sportowe. 23.511 
Wiadomości. 

PROGRAM m 
12:05 z knju 1 ze świata: 12.:11 

za kierownicą. 13.00 Na szcze­
cińskiej antenie. JS.00 Ekspre­
sem przez św:!at. 15.10 Album 
muzyk!. 15.30 Pant krymłnolo• 
porównawcza. 16.45 Słynne trJa 

Pió1 kiem w oko 

[ 
MUZEUM SZTUKI OGLOSILO KONKURS NA.;; PODPIS 

Wlączamy •!ę.„ 
pBUN łl WILMANSKJ 

W. Klimowicz (ZSRR) 
Na.aze pn~lor-.00 p~ ' l>J/~11 łln~ 

mł wielu czvnólo spotecznvch. 
Mv PleM.oli robotD!qz~m11 .ię nfo m.ęcz11c! l'Wler.ząt, 

ków I owadó1D. I rzeczVWllcie, ni. męcz.v!iśml(. Docen 
to ł był O tvm progra.m ID ~!eW!zjl, 

A k.to był mtc1a.torem MUolcł jęziyk.a ptem~ a>ba>bt14? N 
k.w1 Ja.me, te 77lilll Na tell tqma~ wv~I w rfalZ 
fotogra,fię. 

Ha.sio - „cisza po 1>6&nocvl" Jest róum!et na.nq za4l1L{1 
Niekt6"zy nleu.:fn.i nie wierzyli naim, więc k.i>ed'!/I 81'~n 
zo.ttall.łmy drużaj, ł1>!ewal.l.łm11 ł kmzyczeU-Amy IW pói 
a. P<>U?m uii mru-mru. N~ ł!iytrektor Ft.o<Lov FtlOcf«'OOX(lll 
demonstirowal w raa:iu 1<1Jk ncietv milczed. 

BLJ-1D 
Z4 podef'l'TtO<WIVn!e cenllĄ!Ch f.n!tja.ttpD n~ !'WU 

aojednoczen.iu, ~Umv premie k!Wa.rtao/Jne ł &Ztam.d 
imz,ech<>dni na. NOCW11 &ok. Oementowata. na.s prz'l/fa.4 
ł w.spólne cele. 

Ale ok.aizaZ.o etę w k.o!teu, te byla międz.v nam! pa.rsz 
owca. N'Uł rozgr11tlłlm11 &undoWakdego ł poz100lil!śmv mu z 
brac! g1<>$ M zebrimtu. Wne<U dl'ań M móumtcę, l!l'knąl 
d,11 z d'1}tre1cWr&kle.1 azklia.neczT« ł J>()1Dfedzlal: 

- Pro<ponwję w tiym kwairta~e poc:ijqć nowe zobowilpz<lln! 
- od cza.su d.o CZ04u popracowac!, teby nie ID!ń~c! z Wl"!'.MV 

Dech nmn %Q4'11A'W. Na sali dvrek-tony zjed'1Ulczen.!a. ł pr 
M. a. ten w.vg~!a. etę. C<Mcf.e bilł mu bra.wo, a. dz.lenni· 
ru 6k4'11,puia.tnf.e p!r1* tD no<teMCh. No ł cóż mteliltmv rob'I 
G~Miiv „:za.". 

TenllZ dopiero pZuĄem,v 80bte w brody. Pfla>ett4emy 1ai 
ui11~ praiu.>le cod<zt.enaile, Z4 talk.le B<lJ1M pien.iqd?e. B 
~u 

beatowe. 16.00 Wszyscy łple-
wają Bacharacha. 16.33 T. Al· Styn'fte tria iauowe~ 14!.3ft PQ-0 
blnoni - Concerto in c. 16.411 ll.tyka dla wszystklch. U.45 An· 

ny; 2\.S!I o. VeTd1. ~ ;:,otello": 
~2.00 'Fakty dnia. 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów Zespół 
Ten Years After. 22.15 „Wiejski 
Sherlock Holmes" - odc. pow. 
22.45 Frywolne piosenki. 23.00 
Poezjit Czechoslowacjl. 23.05 Wie 
czorne spotkania. 

Nasz rok 73. 17.00 Ekspregem tologia miniatury muzyczne1. 
przez świat. 17.011 „Tajemnica 19.00 Ekspresem przez łWiat. 
ślepych ptaków" - Odc. pow. 19.05 Poezja 6pl.ewana. 19.20 
17.15 Mól magnetofon. 17.40 Ga· Ksląźka tygodnia - „Siadami 
wędy o Oświęcimiu. 17.50 Okla· Conrada". 19.35 Muzyczna pocz.-
akl dla Arethy Franklin. 18.15 ta UKF. 20.00 Korowód tanecz-

llllllUllllWlllllllllll11111111łllłlłlłlllllllllll lllllllllUJllllUlllllllllllll I llllllllllllllllllllll lllllllD 

eo s raą po IGO 11 (W a-ell towaNwyell); •Mre mole "'3'1o•awae bt4y, at.o nac!ełle 4o reclakcJI 
bało •ta110Wl4ee Nta&eczne rozwłązanle ponl611eJ luzyi6wk1. Z:v12ym:v mlleJ l'Olll':VWkłJ 

KPZIJŹÓUJka nr 6 chnl.ą. 19. Imię sumac. ll2. Glę• 
bla obrazu. 

ł 2 lrł ~ ' 7 IJ 9 łO 11 '' 1~ 
~ 

POZIOMO! 1. Drobno pocięta 
iloma, '· Podobno piękności 
szkodzi; 5. Narośl w nosie, 8. 
Heretycy z n w.1 którzy na­
wracając do stanu pierwotnej 
czystoŚ<:I, odprawiali nabożeń· 
stwa nago 1 nie uznawali mal· 
żeństw, 10. Leczenie sanatoryj­
ne, 11. Metal ziem rzadkich, 
12. Dawny, były, 14. Rodzaj 
wędliny, 18. „Chłopak z So· 
snowoa"1 18. Kiedyś mrozem f 
śnieJtlem słynęły, 20. Wiel!kośó 

1 powaga, 21. Oddanie krzywdy 

za krzywdę, 23. Oplata na gra­
nicy, 24. Pasmo wzniesień ko· 
lo Tomaszowa J.ubelsklego. 

PIONOWOI 1. Wewnątrz ko· 
tcl, .2. zamek błY!lkawiczny, a. 
owoc pohldailowy z grzywą, ł. 
NaJeży mieć własne, 5. DWie 
1 pól s.etki, 7. Miasto w NRD, 
miejsce słynnej konferencji w 
1945 r.1 9. Bocian afrykański; 
13. Splonka, 14. Znany utwór 
Gogola, 15. Wldciwe dln wła. 
§clwego człowieka. 17. IschiaS11 
18. Skól'ka 11 mechatą powierz-

PO ROZWIĄZANIU CALEJ 
KRZYZOWKI ODCZYTAC NA• 
LEŻY NASTĘPUJĄCY SZYFR! 

(H·11; D·ll, A·3, B·l, C·l1 
C·l3, H·l, A-4, A-9, D-3, B-71 
A-2, F-9, C-JO, E·9, K-2, A·l, 
A-5, B·3, D-13, D-7, C·ll, C·71 
B·l3, H-10, K·lO, E-2, B-9, A·ll; 
I·lll, C·2, C-8, H-9, G·8, F-131 
I-1, D-5, J -8, J ·9, E-6, C·5; 
E-13; I·3, M·8, M-3, (.-10, H·1:4 
M·lOi i;...1, A-12; L-8, E-11) 
Rozwlązania (samo hasło) 

nadsyłać prosimy pod adresem 
naszej redakcji w terminie 5-
dniowym z dopiskiem na kn• 
pertach (kartach) „krzyłóW• 
ka nr 6", Da- rozwiązań dołą• 
czyć należy wycięty z d!agra• 
mu znaczek PZU 

ROZWIĄZANIE KRZY2:0WKI 
PKO NR I 

POZIOMO: fartuch1 bekasi 
strop, niemowa, Niagara, PKO, 
osa, Maircln, parawan, wlot, 
ekonomia, amator, alt, aligator. 

PIONOWO: fason, rurka1 
hangar, bielmo, starowin, pia· 
nlno, ospa, starosta, maltoza, 
samowar, All, wraki, ter, oda. 

zaszyfrowane hasło brzmiało: 
PKO - TWOIM BANKIEMi 

FIAT - TWOIM SAMOCHO• 
DEM„ 

NAGRODY (bony towarowe 
ufundowane przez 1 Odział PKO 
w Lodzi) otrzymują: Zbigniew 
SllWa}a, Lódź, ul. Fornalskiej U a. 
Stanisław Mortyn.ow, Tuszyn, ul. 
Mickiewicza 46, Mirosława Kacz­
marek, Lódź, ul Dąbrow&kiego 
245, Marek Brzeziński, Zgierz­
-Proboszczewice I Janina Dwo­
raczyńska, Lódź, ul Strzemlń· 
&kiego 1. 

Nagrody są do odebrania w 
I Oddziale PKO al. Kościuszki 
15 sekcja administracyjno-go• 
spodarcza w godz. 8-14. 

(cl.o!) 

Redaguje kolegium. Redakcja (1 wydawnictwo) - kod 90-103 Lódt, Piotrkowska 99. Adres pocztowyt i;DZ."1 t.ódt 1, 1krytka nr 89. Telefony: centrala 293-l!O łączy ze wszystkim! • dztalami. Redaktor na­czelny 325-64. z-ca redaktora naczelnego 307-26. Sekretarz odpowiedzialny, II 1ekretarz 204·75. Dz!aly: miejski 341-10, 337-47, sportowy 208-95, ekonomiczny 228·32, wojewódzki 22~-05, dzlal listów a in­terwencji 303-04 (rękopisów nie umówionych redakcja nie zwraca>. kulturalny 621-60, ;,Panorama" 307-26, dział spole czny 1 fotoreporterzy 378·97, Dział · Ógłoszeń 311-50. (Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada). Redakcja noona 395-57, 395-59. Wydaje Lódzkie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa". Kolportaż 1 prenumerata! Przeds. Upowsz. Prasy 1 Książ­ki Ruch" - Lódt, Kopernika 53, centrala 281-20. Cena prenumeraty rocznie 208 zl, pólrocznle 104 di ~artalnle 52 zł. Zgłoszenia. prenumeraty przyjmują urzędy pocztoVlifl 1 oddziały terenowe „Ru­chu::. Egzemplarze archiwalne ;,Dziennika" 111 do nabycia w sklepie i.Ruchu"• Lódt, Plotrkowaka DS. Wszelkich informacji o warunkach prenumeraty udzielają wszystkie placówki „Ruchu" 1 poczty. 

10 DZIENNIK ŁODZKI nr ~~ {76~2ł 




